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GAZ I f l g j l ’A LW U!fS!(A
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu

dniu z wyjątkiem dni poświeteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen

tów, poeztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i A< mi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r 
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r 
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca iud od 1 liper do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
P rzedp ła ta  na  G a z e t ą  L w o w 

s k ą  w ynosi za drugie ówierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za m iesiąc m aj: w m i e j s c u  1

zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P r z e -  
W O d n i k i e m  za drugie ów ierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po
cztą 4 zł. 75 Ct.; za m iesiąc maj 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 Ct. P ren u m era tę  przyj
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
m iesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu
strowanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
Ute-rackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
z o n  ej.

P r e n u me r a t o r  o wi e Gazety Lwow
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po 
następującej cenie:
W fl T m n m i o  ' kwartalnie 2 „ 50 ct.
ifU JLl W U Ihl 1 G ■ miesięcznie 84 ct.

, Na piwincyi: s s s t  i ; 1 ;

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy za

mianował praktykanta sądowego, Jarosława 
L e p k i e g o ,  auskultantem sądowym.

T A T R Y

W góry! tam bliżej do nieba11....
Niebawem już wspaniałe Tatry, ich nie

dostępne szczyty, przepaściste wąwozy, uro
cze doliny, dzikie wióhry i turnie zbudzą się 
z długiej drzemki.... Kędy rzucisz okiem, czy 
w dolinę Kościeliską, czy na Zaw rat, Gie
wont lub Nosal, wszędzie ujrzysz wytrwałych 
turystów, czepiających się niedostępnych skał, 
blednących z przerażenia na przełęczy mię- 
guszowskiej, lub stojących w niemym zachwy
cie na widok Morskiego oka.

Punktem zbornym , stolicą dla tyćh 
wszystkich włóczęgów będzie jak co roku, nie
znana do niedawna staeya leczniczo-klimaty- 
czna — Zakopane. I oto znów ciche ustronie 
górskie zawre ruchem i życiem, zaroi się od 
nadobnych Warszawianek i Galicyanek, od 
opasłych fabrykantów i cienkich filistrów, od 
uczonych i literatów, od kupców i artystów, 
od wędrownych aktorów i prelegentów — 
zgoła napłynie tu wszelki naród, żądny w zru- 
szeń, zdrowego powietrza, lub.... monety.

Może więc nie od rzeczy będzie w prze
dedniu tej ogólnej emigracyi w ojczyste Al
py, przerzucić bardzo zajmującą i barwnie 
napisaną książkę: „Na przełęczy11, wrażenia 
i obrazy z Tatr, skreślone piórem i ołów
kiem znanego artysty - pisarza p. Stanisława 
Witkiewicza.

Autor rozpoczyna opowiadanie swoje od 
wyjazdu z Krakowa koleją państwową ku sta- 
cyi Chabówka, zkąd wozem dostaje się do Za
kopanego wśród ulewnego deszczu , który tu 
często wita podróżnych, jakby chciał zimną 
kąpielą ostudzić ich ze zbytniego zapału.

E d y  k  t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej, wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej dfrekcyi austr. 
kolei państwowych z dnia 16 maja b. r. I. 545/11 
komisya reambulacjjna wraz z rozprawą 
ekspropryacyjną, z powodu projektowanej bu
dowy zakładu desiniekcyjnego na staeyi Bu- 
kaczowce na linii Lwów-Czerniowce odbędzie 
się w Bukaczowcach na dniu 16 czerwca b r.

Wykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z odnośnemi planami, 
stosownie do §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gminnym 
i w kancelaryi przełożonego obszaru dwor
skiego w Bukaczowcach przez 14 dni, do przej- 
lwenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła
szczeniu wniesione być mogą w ciągu po
wyższych 14 dni w c. k. Starostwie w Roha
tynie lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Z powodu wybuchu zarazy pyskowej i 

racicowej w Bochni (powiat Bochnia) wzbra
nia się aż do odwołania ładować i wyłado
wywać zwierzęta racicowe ua stacyi kolei 
Karola Ludwika w Bochni.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEDRZĘD OWA
Lwów, 29 maja.

Po długich rozprawach w  parla
mencie, które poprzedzały liczne ankie
ty i narady stron interesowanych, przy
szła wreszcie i w  Niemczech do sku
tku ustawa o ochronie robotnika, a cho-

Pierwsze chwile aklimatyzacyi są cięż
ką próbą dla każdego mieszczucha. Tramwaye, 
wygodne chodniki, gaz na ulicach, gazety 
z nowinkami, smaczna szynka i świeże kai- 
zerki do herbaty — wszystko to, do czego 
on przywykł, znikło. Izba niewygodna, stołki 
twarde i niskie, herbata parzona w saganku, 
zamiast zastawy jedna łyżeczka na całą ro
dzinę, a zamiast gazety.... broszura Zacher- 
lina o skutecznem wytępieniu robactwa, bro
szura, której teorye zaraz należy w czyn wpro
wadzić, jeżeli się chce mieć „noc spokojną i 
dzień nie tęskliwy11. W takich chwilach rzad
ko o filistra, któryby nie przeklinał Tatr, „pol
skiego gospodarstwa11 i naszej „blagi11.

— Takie rzeczy tylko u nas dziać się 
m ogą! — woła, tarzając się w owsianej sło
mie i duma żałośnie o swoim sprężynowym 
materacu i wygodnem łóżku.

Ale oto mija dzień jeden, drugi, filister 
godzi się ze swem położeniem , przywyka do 
niego, zaczyna mu się nareszcie podobać ta 
niewygoda i z zacietrzewieniem uprawia 
„sport" turystyczny, włóczy się od świtu po 
tatrzańskich szlakach — staje się zagorza
łym „taternikiem".

A góry śmieją się do niego, takie po
wabne, wiecznie piękne, wyniosłe, porosłe buj
nym lasem, mchem i kwiatami, uwieńczone 
śniegiem....

Bezpiecznie tu dzisiaj, spokojnie, nawet 
zwierz dziki cofnął się w niedostępne turnie 
i coraz rzadziej wychodzi na połoniny. A prze
cież niedawne to czasy, gdy tu wcale od
mienne wrzało życie. Jeszcze niemal przed 
pół wiekiem, górale tatrzańscy stanowili ja
kieś odrębne społeczeństwo, żyjące po za sto
sunkami , obowiązującemi w szerokich i ze
wsząd odkrytych dolinach. Pasterstwo, my
ślistwo, „zbójnictwo", ciągłe walki z Lipta- 
kami, były główną treścią ich życia. Niedź-

ciaż w całości niedorównywa ona od
nośnemu ustawodawstu austryackiem u 
i szwajcarskiemu, to przecież posiada 
w arunki do spełnienia tego zadania, ja 
kie określił cesarz Wilhelm w znanym 
reskrypcie o potrzebie ochrony sił, zdro
wia i życia ludności roboczej. Nowa u- 
stawa oznacza czas maksymalny pracy 
na jedenaście godzin, w  dni zaś przed- 
niedzielne i przedświąteczne na godzin 
dziesięć, zabrania kobietom nocnej p ra 
cy, wyklucza z przedsiębiorstw prze
m ysłowych dzieci niżej lat trzynastu 
i pozwala wyrostkom, niemającym lat 
czternastu pracować na dobę tylko sześć 
godzin, w żadnym zaś razie w  porze 
nocnej. U staw a biorąc pod szczególniej
szą opiekę dzieci i kobiety, powiada, iż 
rada związkowa może zabronić im p ra 
cować w  pewnych gałęziach fabrycz
nych, zwłaszcza tych, które wym agają 
wielkiego natężenia sił i ztąd szkodli
wych dla zdrowia. Tylko pod wzglę
dem wypoczynku niedzielnego i św ią
tecznego, ustawa niemiecka dorówny
w a austryackiej, a nawet w pewnych 
punktach zawiera dalej idące ustępstw a 
na korzyść ludności roboczej. W ypoczy
nek niedzielny i świąteczny m a trw ać 
bez przerw y przynajmniej 24 godzin; 
w  razie gdy po niedzieli następuje bez
pośrednio święto wypoczynek trw a go
dzin 36, a na Boże Narodzenie, Wiel
kanoc i Zielone Świątki godzin 48. Za 
przekroczenie przepisów o wypoczynku 
wyznaczono dość surowe kary, toż sa
mo za niedotrzymanie kontraktów słu
żbowych.

Głównie posłom katolickim stron
nictwa centrum  i połączonym z nimi 
deputowanym zawdzięczać należy, iż 
ustaw a przyszła do skutku w formie, 
która w ogólności odpowiada naglącym

wiedź, wilk i orzeł, czyhały na ich stada, 
trzeba więc było brouió się wiecznie i być 
w pogotowiu. Z drugiej zuów strony hajducy 
z Orawskiego zainku porywali im na szubie
nicę dzielnych junaków, „zbójników-, o któ
rych lud górski rad gwarzy przy ognisku. Nie 
byli to zwykli złodzieje i rozbójnicy, lecz 
zbuntowani przeciw sile junacy, dalecy od 
mordu i rozlewu krwi — chyba, że trzeba 
było ją przelać w obronie własnego życia. 
„Zbójnik11 w opowieściach górali, jest wspa
niałomyślnym , silnym , mężnym , zamiłowa
nym w zbytku i przepychu bohaterem, który 
nigdy biednych nie napastuje, przeciwnie ota
cza ich opieką i rozdaje im pieniądze, zdo
byte na bogaczach. Taki legendowy Janosik, 
Wojtek Marduła , Tatar Myśliwiec lub osta
tni z „honornych11 zbójników M ateja. wypo
sażeni są temi samemi przymiotami, co sła
wny Rinaldini.

Banda zbójecka zwała się „towarzy
stwem" albo „familią" i stanowiła rodzaj 
sprzysiężenia, rządząćego się pod dowództwem 
„harnasia" zasadami komunistycznemu Zdo
bycz całą uważano za „pieniądze towarzy
skie", skarb zaprzysiężony, którego nie wolno 
było ruszyć bezkarnie, bez porozumienia się 
ze wszystkimi członkami bandy. „Zbójnik" 
nowozaciężny zdawał przed towarzyszami ro
dzaj egzaminu ze swej siły i zręczności. Mię
dzy innem i, musiał przeskoczyć „z buczku 
na jedlicę".

Rzecz prosta, że za takimi junakami 
przepadały kobiety, które jednak były zwykle 
nieszczęściem ich życia. „Zbójnika" wydaje 
na zagładę zazwyczaj własna jego kochanka, 
wskutek zemsty, albo też przekupiona przez 
hajduków. Szubienica w Orawskim zamku, 
śmierć powolna na haku, na którym wiesza
no za „pośrednie ziobro", nie była zresztą 
straszna junakom tatrzańskim, przeciwnie, 
miała nawet dla nich pewien urok.

potrzebom, i że upadły mniej więcej 
wszystkie poprawki, proponowane z o- 
bozu narodowo-liberalnego, który w  o- 
graniczeniu dowolności pracodawców 
upatryw ał ciężkie szkody dla interesów 
przemysłu, i s ta ra ł się dla tego zatrzy
mać ile możności dotychczasowy stan 
rzeczy. Na przeciwnym biegunie sta
nęli znowu socyalno-dem okraci; ci bo
wiem występowali z tak nieumiarkowa- 
nemi żądaniami i tak  dali się unosić 
uczuciu nienawiści do pracodawców, iż 
tylko utrudniali osiągnięcie tego, co w 
danych stosunkach było możliwem do 
osiągnięcia. Pośredniczące i liczące się 
z warunkami stanowisko posłów kato
lickiego centrum  i Koła polskiego od
dało tedy istotne usługi całej tej spYa- 
wie, co podniesiono z uznaniem z ła 
wy rządowej. Ostatecznie i organ so- 
cyalnej demokracyi Yorwarts po pe
wnym namyśle widział się zniewolo
ny przyznać, że chociaż austryacka u- 
stawa o ochronie robotnika stoi znacz
nie wyżej od niemieckiej, to przecież 
to, co osiągnięto teraz, może być wyzy- 
skanem ku pożytkowi robotnika niemie
ckiego.

lc, i  t o w i  M y mini
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu odbytem dnia 25 maja 1891:
1. Zatwierdzić wybór br. Juljana Bła- 

żowskiego i ks. Jana Kinala na delegatów 
rady powiatowej do c. k. rady szkolnej okrę
gowej w Bodhajcach.

2. Wybór p. Jana Cetnarskiego i Bole
sława Żardeckiego do c. k. rady szkolnej 
okręgowej w Łańcucie.

3. Wybór dr. Klemensa Kostheima do 
c. k. rady szkolnej okręgowej w Nisku.

— Na szubienicy wisieć, — twierdzi 
sławny Sabała — to honorna rzecz! Bo tam 
dziadów nie wieszajom, ino co najtęższy chłop, 
to musi tam wisieć!

Dziś z całego tego życia z lat dawnych, 
ze wszystkich szubienic i „zbójnickich" wy
praw po złoto i „śrybło" liptowskich panów, 
z pasterskich napadów na wolarzy z Orawy 
i ze Spiżu , z krwawych zatargów kłusowni
czych— pozostało w Tatrach tylko mętne wspo
mnienie....

Wielkie zasługi w umoralnieniu górali 
położył znany powszechnie ks. Stolarczyk, któ
rego sylwetkę kreśli Witkiewicz w słowach 
bardzo wymownych i ciepłych. „Dawne spo
łeczeństwo góralskie — są słowa autora — 
acz religijne na swój sposób, nie należało 
właściwie do żadnego wyznania, w stosunku 
zaś do panującego w kraju zaćhowywało się 
sceptycznie, a niekiedy nawet z pogardą". 
Ze wszystkich przepisów kościelnych, zacho
wywano tylko post z nadzwyczajną ścisłością, 
co tern łatwiej przychodziło mieszkańcom 
Tatr, ile że góral żyje „powietrzem, wodą i 
głodem11. Zresztą sam obrządek zdawał się im 
podrzędnym. „Ojciec Stary" (Bóg) stał po nad 
wszelkiemi praktykami zewnętrznemi.

Zrozumieć więc łatwo, jak tacy ludzie, 
którzy mieli najgorsze wyobrażenie o księ
żach i nie wiedzieli, czy ich Bóg stworzył 
niedźwiedziem czy człowiekiem — zachowali 
się, gdy pewnego razu przyszedł między nich 
młody ksiądz i zabrał się do zbudowania ścian 
drewnianego kościółka, oraz poprawy obycza
jów przyszłych swoich owieczek. Przyjęli go 
jak nie można gorzej. Gdy wreszcie ów mło
dy kapłan z wielkim trudem, często własne- 
mi rękoma dźwigając belki, postawił kośció
łek — nowi parafianie przyglądali się temu 
z szyderstwem i pogardą, a zapalając fajki 
od świec i lampek święconych, szli w hale 
paść owce, walczyć z niedźwiedziem lub



4. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
wizytacyjne c. k. krajowego inspektora szkol 
nego, dr. Seweryna Dniestrzańskiego, z lu 
stracyi seminaryum nauczycielskiego męskie 
go we Lwowie, i

5. Z lustracyi szkół ludowych w okręgu 
szkolnym rohatyńskim i tarnopolskim, za
twierdzając odnośne wnioski.

6. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
wizytacyjne c. k. krajowego inspektora szkol
nego , Bolesława Baranowskiego, z lustracyi 
szkół ludowych w okręgu szkolnym jarosław
skim.

7. Aprobować dla klasy V, VI i VII 
szkół wydziałowych „Ćwiczenia niemieckie" 
L. Germana i K. Petelenza ; dla klasy VIII 
szkół wydziałowych: „Wypisy niemieckie" 
E. Hamerskiego; tudzież dla klasy V, VI 
VII szkół wydziałowych: „Wypisy niemiec
kie" dr. E. Rebena, z warunkiem zniżenia 
ceny z 1 zł. BO ct., na 1 z ł.; w końcu, dla 
wszystkich klas szkół wydziałowych: „Gra
matykę niemiecką" Schobera, w opracowaniu 
dr. L. Germana.

8. Polecić do bibliotek szkolnych i na 
premia dla młodzieży książeczki: Św. Jan 
Kanty, przez E. Zoriana, i „O Stefanie Czar
nieckim", przez Wiktora Czermaka.

9. Do bibliotek szkół wydziałowych i 
na premia dla młodzieży książeczkę: „Zamki 
i kościoły" , przez Władysława Zawadzkiego.

10. Do bibliotek szkolnych i na premia 
dla młodzieży, książeczkę: „O ks. Piotrze 
Skardze", przez Piotra Parylaka, i „Len i 
konopie", przez Seweryna Wiśniewskiego.

11. Polecić do bibliotek szkolnych ksią
żeczkę Mieczysława Baranowskiego: „Prze
wodnik do obrazków do nauki poglądu", wy
dany w języku ruskim.

12. Przekształcić od dnia 1 września 
1891 trzyklasową szkołę żeńską w Żywcu, 
na czteroklasową, o trzech nauczycielkach 
z pełną płacą i jedną młodszą.

18. Szkołę etatową w Woli Batorskiej , 
powiatu Bochnia, na dwuklasową, o dwóch 
nauczycielach z pełną płacą.

14. Szkoły filialne w Rudniku, powiatu 
Myślenice;

15. w Komarowie;
16. Mazurach;
17. Kolbuszowie dolnej, powiatu Kol

buszowa ;
18. w Wierczanach, powiatu Stryj ; i
19. w Gajach roztockich, powiatu Bro

dy — na szkoły etatowe.
20. Zorganizować, począwszy od dnia 

1 września 1891, szkoły etatowe w Kosowie 
Starym, powiatu Kosów; i

21. w Jaszczurowie, powiat Wadowice.
22. Przyznać profesorom c. k. semina

ryum nauczycielskiego męskiego we Lwowie, 
Emilowi Partyckiemu; i

23. Adamowi Kuliczkowskiemu; tudzież
24. profesorowi c. k. seminaryum nau

czycielskiego żeńskiego w Krakowie, dr. J u l- 
janowi Zgorzalewiczowi — czwarty dodatek 
pięcioletni.

Zamianować:
25. Aleksandra Gadowskiege nauczy

cielem szkoły filialnej w Kamionce Małej;
26. Michała Klimonda , nauczycielem 

szkoły etatowej w Krzyżowej;

27. Władysława Krzywkę, nauczycielem 
szkoły filialnej w Zielonce;

28. Ignacego Sekurę, nauczycielem czte
roklasowej szkoły ludowej w Turce;

29. Teofila Swierczyńskiego, nauczycie
lem szkoły ludowej w Pisarzowej;

30. Józefa Opałka, stałym kierującym 
nauczycielem czteroklasowej szkoły ludowej 
im. M. Szaszkiewicza we Lwowie;

31. Jana Hlawatego, stałym nauczycie
lem czteroklasowej szkoły ludowej męskiej 
im. św. Anny we Lwowie;

32. Anielę Mierzeńską, stałą nauczy
cielką młodszą szkoły filialnej w Laszkach 
murowanych;

33. Łukasza Spolskiego , nauczycielem 
szkoły filialnej w Siedliskach;

34. Józefa Plądra, stałym kierującym 
nauczycielem ; i

35. Leontynę Lityńską, stałą młodszą 
nauczycielką dwu-klasowej szkoły ludowej 
w Ustrzykach dolnych;

36. Józefa Ziobrę, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Hoczwi;

37. Władysława W olina, stałym nau
czycielem szkoły etatowej w Polanie.

38. Przyjąć do wiadomości sprawozda
nie wizytacyjne c. k. inspektora szkolnego 
krajowego, Jana Lewickiego, z lustracyi
c. k. gimnazyum w Brzeżanach, zatwierdza
jąc odnośne wnioski.

39. Aprobować dla szkół średnich, z ję
zykiem wykładowym niemieckim , Homera 
Iliadę i Odysseę, w opracowaniu Christa.

40. Aprobować nowe wydanie „Grama
tyki polskiej", przez Antoniego Małeckiego.

41. Przyznać profesorom c. k. gimna
zyum w Jaśle, Szymonowi Cetnarskiemu; i

42. Władysławowi Węgrzyńskiemu trze
ci dodatek pięcioletni.

Koło polskie.
Na początku posiedzenia Koła posel

skiego polskiego w dniu 24 t. m. przewodni
czący J a w o r s k i  przedłożył pisma do Koła 
nadeszłe. Mianowicie : pismo Wydziału kra
jowego do przewodniczącego Koła z prośbą o 
przedsięwzięcie przez Koło kroków do władz 
centralnych, celem poparcia i przeprowadze
nia uchwały Sejmu powziętej na posiedzeniu 
29 listopada 1890, a brzmiącej: „Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, aby w porozumieniu 
z c. k. Namiestnictwem ułożył program sieci 
dojazdów kolejowych w naszym kraju, które 
ze względów komunikacyjnych, rolniczych, 
przemysłowych! handlowych największą przed
stawiają doniosłość i starał się na mocy usta
wy o publicznych dojazdach kolejowych, bu
dowę ich spowodować". Ponieważ przewodni
czący Jaworski sprawą tą już się zajmuje, 
przeto Koło poleciło mu przedsiębrać dalsze 
w tej sprawie kroki.

Następne pismo Wydziału krajowego 
wystosowane do Koła poselskiego z prośbą o 
poparcie żądań Wydziału co do podwyższenia 
zasiłków ze Skarbu państwa w roku przyszłym 
na naukę rolnictwa i leśnictwa w Galicyi, 
przekazało Koło poselskie polskim członkom 
komisyi budżetowej, aby zbadawszy sprawę,

domagali się na posiedzeniu tej Komisyi od 
Ministra rolnictwa zamieszczenia w budżecie 
na rok 1892 takich zasiłków ze Skarbu pań
stwa dla szkół rolniczych i leśniczych w Ga
licyi, jakich zażądał Wydział krajowy w pi
śmie przesłanem na ręce namiestnictwa do 
ministeryum.

Pismo Towarzystwa gospodarskiego ga 
licyjskiego upraszające Koło, aby posłowie 
polscy domagali się od Ministerstwa wojny 
„takiej zmiany obecnie istniejących przepi
sów co do asenterunku koni, iżby hodowcom 
zbyt koni dla wojska był zabezpieczony", wrę
czyło Koło posłowi Włodzimierzowi Gniewo
szowi, aby przedstawił komitetowi Towarzy
stwa gospodarskiego, iżby we właściwym cza
sie wystosowało petycyę do Delegacyj wspól
nych, któraby polskim członkom tychże De 
legacyj dała podstawę do wystąpienia w tej 
sprawie.

Poseł Wi e l o w i e j s k i  przedłożył pe- 
tycyę, wystosowaną do Izby poselskiej przez 
Wydział Rady powiatowej kołomyjskiej o u- 
wolnienie od opłat pocztowych koresponden- 
cyi urzędowej prezesów Rad powiatowych 
żądał upoważnienia do wniesienia i popar
cia tej petycyi. Po krótkiej dyskusyi, w któ
rej wykazano, że Koło już się tą sprawą 
dawniej zajmowało, przyjęto wniosek p. Wie 
lowiejskiego. Udzieliło mu także Koło upo
ważnienia do wniesienia do Izby poselskiej 
petycyi, wystosowanej przez Wydział Rady 
powiatowej kołomyjskiej o sprzedaż po naj
niższych cenach soli bydlęcej.

Następnie przedłożył poseł W e i g e l  
Kołu wniosek następujący: „Wysoka Izba
uchwalić raczy: Wzywa się c. k. Rząd, iżby 
zajął się rewizyą ustaw, rozporządzeń i in- 
strukcyj, tyczących się przekroczeń skarbo 
wych, postępowanie w tych sprawach ułożył 
na podstawie zasad ogólnego postępowania 
sądowego i odpowiedni projekt ustawy prze
dłożył". Po krótkiej dyskusyi, w której wy
kazano, że Koło już tą sprawą się zajęło, 
poważniło Kołop. Weigla do przedłożenia tego 
wniosku Izbie poselskiej.

Poseł B i l i ń s k i  przedstawił, że na- 
najbliższem posiedzeniu komisyi budżetowej 
przyjdzie pod rozbiór i rozprawy zaprojektowana 
przez posła Herbsta, ustawa, znosząca myta 
mostowe w całem Państwie; żądał więc in
strukcji w tej sprawie dla polskich członków 
komisyi, przypomniał dalej, że Koło polskie 
w r. z_ gdy roztrząsało rządowy projekt usta
wy o zniesieniu myt mostowych, uchwaliło 
głosować za zniesieniem tychże myt bez pod
niesienia myt na drogach, jasto Rząd wów
czas domagał się; wniósł więc, aby Koło po
stanowiło głosować za projektem ustawy wnie
sionej przez p. Herbsta. — Po rozprawach, w 
których zabierali, głos ,pp. Piniński, Kraiński, 
Dawid Abrahamowicz, Żuk Skarszewski. Le- 
walsowski, Chrzanowski, Wielowiejski i Al
fons Czajkowski, Koło przyjęło wniosek Biliń
skiego.

Wreszcie Koło postanowiło na wniosek 
p.  Władysława Czajkowskiego, popierać pe
tycyę Towarzystwa gospodarskiego galicyj
skiego, żądającą uwolnienia od opłaty poczto
wej listów i przesyłek do zakładu ubezpie
czenia od wypadków.

Następnie Koło przystąpiła do wyboru 
kandydatów z pomiędzy polskich posłów do

komisyj izbowych, które to wybory mają 
być dokonane na najbliższem posiedzeniu Izby 
poselskiej. Ponieważ komisya gospodarstwa 
narodowego ma być powiększona z 24 na 30 
członków, przeto według układu między stron
nictwami, ma jeszcze dwóch posłów polskich 
wejść do tej komisyi, a Koło kandydatami 
wybrało pp. Rosenstocka i Wielowiejskiego. 
Do komisyi mającej roztrząsać projekta ustaw 
sądowo-karnycb, wybrało Koło kandydatami: 
Abrahamowicza Eugeniusza, Byka, Pinińskie- 
go i Podlaszeckiego. Do komisyi mającej roz
trząsać projekt zmiany ustawy wyborczej, 
wynrano pp.: Włodzimierza Gniewosza, Ję- 
drzejowicza, Kluckiego, Stadnickiego i Ty
szko wskiego. Do komisyi prasowej wybrano 
pp.: Rappaporta, Rutowskiego, Sokołowskiego 
i Weigla. Do komisyi, mającej roztrząsać 
zmiany regulaminu Izby poselskiej, wybrano 
pp.: Abrahamowicza Dawida, Chrzanowskie
go, Gniewosza Edwarda, Rappaporta i Żuka 
Skarszewskiego. Do komisyi kolejowej pp.: 
Bilińskiego, Gołuchowskiego, Henzla, Hom- 
pescha, Jaworskiego, Szczepanowskiego i Wo- 
lańskiego.

Po ukończeniu wyborów pos. Biliński 
zdał sprawę z projektu ustawy o kasach po
mocniczych dla robotników, który to projekt 
przyjdzie pod rozprawę Izby na najbliższem 
jej posiedzeniu. Koło po krótkich rozprawach 
uchwaliło głosować za tą projektowaną u- 
stawą.

Wreszcie poseł K o z ł o w s k i  prze
dłożył Kołu rezolucyę, którą zamierza wnieść 
w komisyi budżetowej, jako sprawozdawca z 
jednego działu budżetu wydatków Minister
stwa skarbu. Koło po długiej dyskusyi, w 
której zabierali głos pp.: Biliński, Chrzanow
ski, Weigel, Byk i Kozłowski, upoważniło p. 
Kozłowskiego do przedłożenia komisyi rezo- 
lucyj, których brzmienie ogłoszone będzie 
w sprawozdaniu posiedzenia komisyi budże
towej.

W uzupełnieniu sprawozdania z posie
dzenia Koła polskiego w dniu 21 maja doda
my, że na wniosek p. Sokołowskiego Koło 
poleciło polskim członkom komisyi budżeto
wej domagać się od Ministra oświecenia, iżby 
w każdem gimnazyum i szkole reainej ucznio
wie rzeczywiście odbywali ćwiczenia gimna
styczne, tak potrzebne do rozwoju ich sił i 
zdrowia, i aby przy każdej takiej szkole był 
nauczyciel gimnastyki.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby deputo
wanych zajmowała się przedwczoraj, dnia 27 
maja, budżetem Ministerstwa spraw wewnę
trznych, przyczem prezes gabinetu, hrabia 
Ta a f f e ,  prowokowany przemówieniami Mło- 
doczechów, dr. Herolda i Kaizla, złożył kilka 
ważnych oświadczeń.

Czyniono Rządowi i Reprezentacyi pań
stwowej z tego zarzut — powiedział hrabia 
Taaffe — iż na polu praw konstytucyjnych 
nastąpił zastój, że zaprzestano wykończać 
gmachy konstytucyjne, i że nie rozszerzo
no dalej praw zasadniczych. Wobec tych za
rzutów, należy mi podnieść, iż zadaniem

„grzebić" świstaki, w których sadle widzieli 
daleko więcej mocy tajemniczej, niż w nabo
żeństwach i koronkach....

Zwolna jednak poczęły się zmieniać sto
sunki. Przedewszystkiem ks. Stolarczyk zbu
dowany krzepko, potężnego wzrostu, odważny, 
wytrwały, chodzący po górach z łatwośęią 
najtęższego koziarza, zaimponował tym lu
dziom , czczącym wysoko męztwo, odwagę i 
siłę. Obdarzony zaś niepospolitą intelligen- 
cyą i zręcznością życiową, z jaką potrafił obra
cać na rzecz swoją słabe strony góralij, ich 
ułomności i wady— pokonał ich ostatecznie 
siłą ducha, na której im zbywało. Próbował 
sposobów różnych — brał nawet górali na lep 
własnej ich chciwości, dając im małe poży
czki lub podarunki za przyjście do spowiedzi, 
za wysłuchanie mszy św. lub kazania. Jego 
nadzwyczajna, dobitna, jędrna i obrazowa wy
mowa silny wpływ wywierała na krnąbrną 
owczarnię. Z początku nawróciły się kobiety, 
potem gazdowie i dzicz juhaska oraz bacow
ska. A lubo dziś jeszcze znajdują się wśród 
górali tacy, co nie chodzą wcale do kościo
ła i szyderstwem witają powracające ze mszy 
św. kobiety, pytając, ile dostały za to „pa
pierków" — ale są to wypadki dość rzadkie.

Gdy fala nowych ludzi uderzyła o Zako
pane, ks. Stolarczyk, ów .niby „starożytny 
król-kapłan, teokrata, którego władzy i 
wpływów nie mąciła dotąd żadna inna siła, 
prócz siły temperamentu jego ludu"— chciał 
ustąpić ze swego posterunku i zamierzał na
wet wynieść się na Węgry. Był to jednak 
zamiar nad jego siły. Przywiązany do swoich 
gór, które ukochał całą duszą i nawskróś zba
dał, proboszcz zakopański raz tylko wyjrzał 
na świat po za dzikie turnie i hale, zwie
dziwszy Rzym, Egipt i Palestynę. Nie długo 
tam wszakże bawił. W Jerozolimie „choć to 
miejsce święte i dla księdza przyjemne", po
rwała go taka tęsknota do Tatr, że skrócił

podróż i co rychlej wrócił do Zakopanego. 
Dla górali ma on niepospolity urok, choćby 
dla tego, że znał ostatniego z „honornych 
zbójników" Mateję, z którym miał raz dość 
ciekawą przeprawę. Zresztą, przecież to nie 
kto inny, jeno ks. Stolarczyk wraz z Wojtkiem 
Rojem wdarł się pierwszy z Polaków na szczyt 
Gerlachu! Tu uradowany ze swego czynu, 
wzruszony do głębi i zachwycony wspaniałym 
widokiem — padł na kolana i w uniesieniu 
zaśpiewał dziękczynne Te Deum, a echo po
niosło słowa tej pieśni w odległe lasy i 
jary....

O ile wielką zasługą ks. Stolarczyka jest 
umoralnienie górali, ociosanie z grubsza tych 
niesfornych dzieci natury — o tyle znów po
dniesienie dobrobytu mieszkańców Tatr jest, 
jak wiadomo, dziełem prof. Chałubińskiego, 
Modrzejewskiej, prof. Baranowskiego, pp. Dem
bowskich, Towarzystwa tatrzańskiego i wielu 
innych, którzy „uczynili z tej pustyni ognisko 
cywilizacyjne i dobroczynne". Dziś istnieje 
tu szkoła snycerska, szkoła koronkarska, kasa 
zaliczkowa, gospoda i czytelnia ludowa, istnieją 
stypendya i fundusze dla ubogich uczniów 
i t. p. Lud podźwignął się z ciężkiej niedoli, 
znalazł środki podniesienia swego dobrobytu 
i oświaty, ze czcią wspominając „jego miłość, 
jego wielmożność pana prefesura" (Chałubiń
ski), któremu głównie ma to wszystko do 
zawdzięczenia. Ow nieodżałowanej pamięci 
„król tatrzański", którego imię otoczone jest 
w górach urokiem legendy, położył tu nie
spożyte zasługi. Nie ma w Zakopanem „takiej 
dobrej sprawy, któraby nie była przez niego 
zapoczątkowana lub przeprowadzona1. Dzisiej
szy sposób podróżowania po górach, sposób 
życia i bycia, hygiena turystów, drogi, któ- 
remi się chadza — wszystko to jest takiem, 
jak je stworzył Chałubiński. Z dzikich kozia- 
rzy, kłusowników i „zbójnikowatych chłopów" 
uczynił on przewodników tatrzańskich, owych

„starannych opiekunów", owe „prawdziwe 
niańki" turystów.

Kiedy przed kilkunastu laty „odkrył dla 
nas" Tatry i skierował z czasem cały ruch 
turystyczny w te strony, pier wsi wędrowcy — 
powiada Witkiewicz — wpadli na widok gó
rali w zachwyt bezmierny. „Zbliżać się do 
ludu", zaczynało być wogóle w modzie; cóż 
mówić o zbliżeniu się do ludu, którego umy
słowe i towarzyskie przymioty, którego życie 
i postać były tak oryginalne, tak różne od 
zjawisk pospolitych, codziennych! W tych 
pierwszych chwilach entuzyazmu, pieszczono 
górali, schlebiano im bez miary i nie licząc 
się z instynktem chciwości u tak biednego 
ludu, rzucano pieniądze całemi garściami. 
Młodzi, zgrabni i piękni górale służyli za 
ujście dla dobrych chęci i poetycznych popę
dów pań i panów. Marzycielskie panny czytały 
im.... Słowackiego, a gawędy przewodników 
tatrzańskich, ich baśnie, anegdoty i koncepta 
rozchodziły się w najdalsze okolice kraju. 
W literaturze tatrzańskiej z owych czasów 
przeważa ten ton elegijny, rzewny, pełen po
dziękowań dla Stwórcy, który dla nich, dla 
tych „panów gości" takie cuda stworzył!...

Dziś inny jest stan rzeczy. Wycieczki 
w Tatry stały się czemś bardzo zwykłem i 
powszechnem. „Taternictwo" jako sport, przy
jęło się tak dobrze, jak „alpinizm." Entu- 
zyaści straciwszy dużo pieniędzy, zaczynają 
się rachować, górale zaś, ujęci w karby, 
ostemplowani i unormowani w zapłatach, pa
trzą na gości, jak na źródło dochodu, od 
którego trzeba już płacić podatki. Z chwilą, 
gdy panowie zaczynają rachować swoje pa
pierki, góral oblicza skrupulatnie wartość 
swych usług i zasług. Tu następuje kolizya 
egoizmów — rozczarowanie i źródło tych 
wszystkich gawęd o chciwości górali i wy
zysku, jakiemu podlegają goście. Gość chce 
dostać przewodnika jak najtaniej — przewo

dnik chce się sprzedać jak najdrożej. Jest to 
bardzo naturalne i proste.

Pięknie na tle Tatr, wśród których za
mieszkał lud dzielny i bitny, co siedząc na 
pograniczu, wyrobił w sobie od dawna poczu
cie odrębności narodowej — rysuje się po- 
staó sławnego Sabały, skreślona przez p. Wi
tkiewicza z wielkiem zamiłowaniem. Uw 
„Homer tatrzański," jak zwą Sabałę, jego 
zapaleni zwolennicy, ma dziś lat bez mała 
ośmdziesiąt, żył więc w tych czasach, gdy 
w olbrzymich borach krył się zwierz mnogi, 
z którym trzeba było walczyć o byt i życie, 
zaś romantyczne „zbójnictwo," zbrojne za
targi z liptakami i krwawe egzekucye na o- 
rawskim zamku kwitnęły w najlepsze, na
dając Tatrom charakter niezwykły

O tych to ponurych egzekucyach i krwa
wych zapasach z ludźmi oraz dzikim zwie
rzem, zapasach, w których sam brał udział — 
umie opowiadać Sabała w sposób bardzo zaj
mujący, oryginalny i niepospolity. Jak w je
go twarzy, tak i w charakterze znajdziesz 
rysy nadzwyczajnej łagodności, obok gwałto
wnych porywów i zapamiętania. W życiu 
swojein ubił własną ręką 13 niedźwiedzi, a 
drugie tyle poranił śmiertelnie; z ludźmi z 
Zakopanego żył w zgodzie, lecz nienawistnym 
liptakom niejedną z pewnośeią posłał kulkę
i wraz z innymi góralami sprzyjał junackim 
„zbójnikom." Że zaś nie przystał do nich, to 
tylko dla tego, iż „luto" (przykro) mu byłe 
żyó bez baby i dzieciaków.

Zmieniły się czasy. Dziś dzielny nie
gdyś Sabała jest na wpół ślepym starcem 
biednym góralem, którego całem bogactweJ? 
jest koźli serdak, cucha i starodawne gęśliP' 
Znawcy i zwolennicy starych melodyj gór**) 
skich twierdzą, że skrzypienie gęślików 
trzańskiego Hom era jest nieporównane JLj 
względem charakteru. Sabala lujjj wegol°. 
i niebywa nigdy smutny , % wyjątkiem ^
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Rządu jest przedewszystkiem wzmacniać na
dane konstytucyą podstawy, i starać się o to, 
aby konstytucyą znalazła powszechne nzna- 
nie. Bozszerzanie ustaw zasadniczych połą
czone jest u nas z wielkiemi trudnościami, 
albowiem wszystkie wchodzące tu kwestye 
bywają oceniane niemal wyłącznie ze stano
wiska narodowościowego. Z tego też powodu 
nie jest rzeczą łatwą uczynić zadość życze
niom , wypowiedzianym przez posła Herolda, 
aby już teraz rozszerzyć autonomię i pozy
skać ludność dla celów administracyjnych 
przez ściślejsze połączenie organów autono
micznych z władzami politycznemi. W tej 
mierze musiałby istnieć przedwstępny waru
nek , mianowicie: pokój narodowościowy, 
w przeciwnym bowiem razie, przeciwieństwa 
tylkoby się zaostrzyły. Co się tyczy pokoju 
narodowościowego, to Rząd ze swej strony 
czynił co było tylko możliwem, by nastąpiła 
zgoda między oboma narodowościami w Cze
chach. Niestety jednak zaszedł taki stan 
rzeczy, iż zamiary Rządu nie mogły być cał
kowicie zrealizowane. Rząd jednak trwa cią
gle przy punktacyach ugody wiedeńskiej , 
i będzie się starał całkowicie je przeprowa
dzić, uwzględniając w równej mierze potrze
by i uczucia obu narodowości. Co się tyczy 
niemieckiego języka urzędowego, to Rząd 
musi trwać przy utrzymaniu nadal tego ję
zyka, gdyż w ten tylko sposób jest możliwą 
odpowiednia jednolita administracya. Zresztą, 
spełnienie życzeń , wypowiedzianych przez 
dr. Herolda i Kaizla, byłoby połączone z nie- 
dającemi się pokonać trudnościami finanso- 
wemi. Natomiast Rząd stoi i stać będzie na 
tem stanowisku, iż w stosunkach między 
st onami należy w każdym względzie czynić 
zadość potrzebom ludności co do języka] ma
cierzystego.

Przechodząc do innych spraw, zawia
domił prezes gabinetu, iż kwestyą uregulo
wania swojszczyzny zajmuje się już oddawna 
Ministerstwo spraw wewnętrznych. Ponieważ 
z nią połączona jest ściśle sprawa ubóstwa, 
więc gruntowne załatwienie przedmiotu wy
maga dłuższego czasu. Co się tyczy Najw. 
rozporządzenia z dnia 20 kwietnia 1854 r., 
(karne sądownictwo policyjne), to ma ono 
głównie na celu zaopatrzenie władz polity
cznych w odpowiedni zakres działania i na
danie ich zarządzeniom odpowiedniego naci
sku, aby mogły wykonywać je bez odnosze
nia się do władz sądowych. Rząd nie prze
czy. że to rozporządzenie wymaga pewnych 
zmian, a pod tym względem wypowie swe 
zapatrywanie, gdy przyjdzie w Izbie pod ob
rady odnośny wniosek dep Lienbachera.

Przy tytule 2) „polityczna administra
cya w pojedynczych krajach koronnych 
wniósł dep. dr. Ko z ł o w s k i  rezolucyę, wzy
wającą Rząd o oddziaływanie na Minister
stwo spraw zagranicznych w tym kierunku, 
aby uchylone zostało ograniczenie wywozu 
bydła za granicę.

Dep. dr. R u t o w s k i  użalał się na su
rowe wykonywanie ustawy o zarazach bydlę
cych w Galicyi, i domagał się uchylenia pe
wnych uciążliwych zarządzeń.

Tytuł 2 wraz z rezolucyą dep. Kozłow
skiego przyjęty i na tem zamknięto posie
dzenie.

dy, gdy się dotknie strun swego instrumen
tu. Wówczas to on, k'óry twierdzi, że „smu
tnemu żyć się nie opłaci,“ i że nawet sam 
Pan Bóg „gdy widzi człowieka smutnego, to 
żałuje, iż takiego stworzył11 — wygląda tak, 
jakby się gwałtem wstrzymywał od płaczu. 
„Gęśliki przytem jęczą przeraźliwie. Nagle 
wchodzi mały Jędrek (wnuk) i o to po przez 
smutek i bolesne drganie ust starca, prze
biega jakiś uśmiech weselszy, czoło się 
wygładza, gęśliki zaczynają coś wesołe
go. Sabała rozmawia muzyką z Jędrkiem, 
który stoi przed nim zachwycony i mruczy : 
„O! Sabala gla !....“

Jako opowiadacz dawnych czasów ma 
być ten starzec niezrównany: jasny, dobitny, 
pełen obrazowości. Opowiadając, żyje życiem, 
jakie wspomina. Na jego twarzy odbijają się 
wszystkie odcienia uczuć; jej ruchliwym wy
razem i tonem głosu ilustruje on wypadki, 
podkreśla spokój lub grozę. Sabała w opo
wiadaniu jest — według wymownych słów 
autora — „i sobą i niedźwiedziem i orłem, 
i skałą, i liptakiem, i kozicą. Jego ręce ry
sują w powietrzu kontury granic, opadają po 
stromych ścianach skał, lub ważą się, jak 
orle skrzydła nad przepaściami. Kiedy mówi: 
„Do wirchu," wznosząc oczy i palec ku gó
rze, to się widzi szczyt zaobłoczny...."

Wyższy ponad wszelkie przesądy i za
bobony górali tatrzańskich, obdarzony wielką 
inteligencyą, opartą głównie na samodziel
nych obserwacyach natury i ludzi, prawdo
mówny, niekłamliwy, nie samochwalca, Sa
bała znany jest szeroko, i w szałasach li- 
ptawskich i na Spiżu, i na Białym i Czar
nym Dunajcu, i na Orawskich zamkach, i w 
dolinach aż po Kraków. „Jego niespokojny i 
żjwy temperament niósł go daleko, jak cią
gną się Tatry i wysoko, jak sięgają ich szczy
ty." Wielki, daleki świat nęci go, interesuje.

s Gazeta Lwowska “ z dnia 30 i

Rozdano już sprawozdanie komisyi Izby 
panów dla reformy studyów prawnopolitycz
nych i egzaminów państwowych. Korni sya — 
jak wiadomo — nie zgodziła się na projekto
wane przez Rząd zniżenie czasu studyów z 
czteroletniego kursu na siedm półroczy. Nie 
przemawia za tem ani obfity materyał na
ukowy, ani też rosnąca z każdym, rokiem 
liczba słuchaczów na wydziale prawnym. 
Służba jednoroczna w wojsku nie powinna — 
zdaniem komisyi — odbywać się równocze
śnie ze studyami, natomiast rok ten możnaby 
zaliczyć w czas służby rządowej, lub też wy
nagrodzić zniesieniem bezpłatnej praktyki. 
Komisya zgodziła się na zniesienie dotych
czasowej praktyki, mocą której doktorat 
prawa miałby zastąpić egzamina państwowe, 
lecz wyraziła przekonanie, że stopień doktor
ski ma być i nadal koniecznym warunkiem 
w zawodzie adwokackim oraz w pewnych ga
łęziach służby rządowej.

KOEESPOIDEICYE
P a r y ż , 26 maja,

{Bezrobocie służby Towarzystwa omnibusóto 
i tramwayów.)

Paryż bez omnibusów, bez tramwayów, 
to Sahara bez wielbłądów, to ocean , z któ- 
regoby powierzchni zmiotła naraz wszystkie 
łodzie, statki, okręty, niesłychana burza. Gdy
by kto onegdaj powiedział był Paryżanora: 
„Nie ujrzycie więcej waszego ulubionego 
środka komunikacyjnego, owej budy olbrzy
miej, zaprzężonej w trzy rosłe perszerony, 
kierowanej przez woźnicę, usadowionego wy
soko, wysoko, jakby w powietrzu, tej arki 
Noego, która przewoziła za sześć „susów“ i w 
kilku — susach z jednego końca na drugi 
rozległego miasta , dokąd tylko ciągnął was 
interes, chęć zysku, żądza zabaw lub miłość... 
gdyby ktoś był taką ponurą przepowiednię 
rzucił mieszkańcom nowożytnego Babilonu, 
ci, z pewnością byliby wybuchnęli jękiem 
boleści, rozdarli szaty i wykrzyknęli wielkim 
głosem. „Wielki JehOwah! odwróć swą twarz 
zagniewaną od naszych omnibusów, nie do
tykaj ich swą mściwą ręką, bo co my bie
dni bez nich poczniemy? będziemy jak roz- 
bitki na wyspie od świata oddzielonej, każdy 
w swojej dzielnicy, pozbawieni możności wi
dzenia się, komunikowania z krewnymi, przy
jaciółmi. Biada! biada n am !“

Lecz, nie znalazł się żaden prorok one
gdaj, i ludność paryska nie zaniosła żadnych 
modłów do nikogo. To też nie uniknęła — 
katastrofy!

Dziś rano Paryż nie ujrzał swych omni
busów i tramwajów.

Od dawna już skarżyła się służba omni
busowa na nędzną płacę i zbytek pracy. Za 
4 franki dziennie musiała w istocie pełnić 
na wolneni powietrzu, czyli na mrozie i sło
cie w zimie, latem pod skwarem palących 
promieni słonecznych, swe obowiązki pr„ez 
czternaście godzin, szesnaście czasami, bez 
dłuższego odpoczynku, i nigdy święta nie za
znała. Kilkakrotnie już zanosiła prośby do

Jemu „ckliwo" bez ludzi, on przywykł do 
ojców „ugwarzyć z każdym, czy to luter czy 
katolik.11 Pomimo późnego wieku, jest dość 
jeszcze rzeźki i ruchliwy. Nie cierpi piecu
chów i brudasów, pogardza nimi; natomiast 
bardzo rad widzi dzielną młodzież, która się 
wykrada z flintą w góry. Jest to —- zdaniem 
autora — „najpiękniejszy typ dawnego gó
rala, a jego opowiadania rzeczywistą epo
peją ludu górskiego, krystalizującą w sobie 
wszystkie jego uczucia i mvśli w sposób nie
zwykły....11

Książkę Witkiewicza czyta się z wiel- 
kiem zajęciem. Kto chce poznać Tatry w naj
drobniejszych szczegółach, skreślone barwnie 
a prawdziwie, bez upiększeń i sentymetal- 
nych dodatków, ale jarazem bez uprzedze
nia — temu „wrażenia i obrazy utalentowa
nego artysty-pisarza oddać mogą szczere u- 
sługi. Znajdzie tu opisy nie tylko całego ży
cia w górach, nie tylko wybornie kreślone 
krajobrazy tatrzańskie i sceny, jakie się na 
ich tle rozgrywają, ale zapozna się szczegó
łowo nawet z chatą góralską, z jej oryginał 
ną budową, z szumem wiatru „halnego,11 war
czeniem potoku, z zapachem ziół i kwiatów 
górskich. Czuć z książki, że autor ukochał 
Tatry, że zżył się z przedmiotem, który ilu
struje wymownem słowem i doskonałym o- 
łówkiem.

Zgoła można o Witkiewiczu powiedzieć 
to, co on mówi o Sabale: „Wichry i prze
paście, orły, niedźwiedzie, świstaki, kozice, 
blaski słońca, cienie chmur i mroki nocy, 
skały i śniegi, i wonna zieloność smereków, 
i czarne krzaki kosodrzewiny i szum wód 
spienionych — słowem cały ten świat gór
ski żyje w jego opowiadaniu, uwzajemnia się, 
objaśnia, ozdabia i uplastycznia....11

Jan Zdora.

ja 1891 roku.

administracyi kompanii omnibusów o zlito
wanie się nad jej nędznym losem, ale da
remnie pukała do serc administratorów i 
akcyonaryuszów, ściągała jedynie na siebie 
grzywny i represyę, buntujących się wyższa 
władza po prostu wyrzucała na bruk bez 
skrupułu.

Stosunki naprężały się coraz bardziej, 
powstał syndykat urzędników omnibusowych, 
mający za zadanie opiekowanie się interesa
mi braci konduktorskiej. Towarzystwo lekko
myślnie na utworzenie syndykatu odpowie
działo wydaleniem jej członków. Czyn ten 
stał się hasłem do buntu. Wydaleni, jako na
czelnicy zjednoczonych stangretów i kondu
ktorów omnibusowych, zwołali w nocy z nie
dzieli na poniedziałek zgromadzenie. Zgro
madzenie się odbyło i jednogłośnie przez 
tłum sześciotysięczny, ogłoszony został strejk 
ogólny. Na drugi dzień Towarzystwo znalazło 
się pozbawione rąk do pracy.

Pozostawała głowa, która rządzi. Głowa 
ta, czyli administracya, postanowiła stawić 
czoło burzy, oprzeć się rewolucja kondukto
rów. Zwerbowała różnych ludzi bez zaję
cia . wsadziła ich na kozły, kazała zaprządz 
konie, i — jazda. Ruszyły omnibusy, jakkol
wiek w mniejszej, niż zwykle liczbie. Ale 
u bram składów czekali na nie grewiści 
wraz z tłumem przyjaciół, zatrzymywali, 
przecinali uprząż i lejce, i uniemożliwili 
dalszą podróż. Niektóre powozy zdołały wpraw
dzie uniknąć tej operacyi, ale nie na wiele 
się im to przydało. Źle kierowane ręką im
prowizowanych, niewprawnych woźniców, roz
poczęły po ulicach wędrówkę heroiczno-ko
miczną. Potrącały przechodniów, zahaczały 
mijające je wozy, zaczepiały o rogi ulic. 
Podróżników odstraszało niebezpieczeństwo 
takiej jazdy, i o dziesiątej nieznajdowały 
omnibusy amatorów , a o jedenastej wróciły 
wszystkie do właściwych remiz.

Grewiści tryumfowali, akcyonaryusze 
kompanii ponieśli klęskę. Pierwsi pili cały 
dzień na wiwat po winiarniach , drudzy na
radzali się na zwołanem ad hoc zgromadze
niu, lecz do żadnej decyzyi nie przyszli, 
i mogli tylko, rozchodząc się, skonstatować 
rozmiary katastrofy.

Oprócz bowiem strat bezpośrednich, 
pochodzących z wstrzymania ruchu, na gieł
dzie akcye Towarzystwa spadają na gwałt 
a Rada miejska grozi rozdarciem traktatu 
podpisanego między nią a kompanią, pod 
pretekstem, że ta nie spełnia swoich zobo
wiązań. Rozdarcie zaś tego traktatu równa
łoby się ruinie.

To też kompania chętnieby przystała 
na niektóre, żądania uczestników bezrobocia,jale 
nie na wszystkie. Syndykat grevistów przed
stawił wczoraj swoje warunki; te brzmią jak 
następuje: ograniczenie, pracy do dwunastu 
godzin na dobę, ustanowienie jednego dnia 
wolnego na miesiąc, drobne podwyższenie pła
cy. Na wszystkie te punkta zgadza się To
warzystwo, ale nie chce słyszeć nawet o przy
jęciu w służbę samych członków syndykatu, 
i ludzi wydalonych za świętowanie dnia Igo 
maja.

To też bezrobocie trwa dalej. Publi
czność przyjmuje dosyć wesoło nieprzyjemne 
strony strejku. W ogóle stoi po stronie gre- 
yistów, uznaje słuszność ich żądań i czeka 
na ich tryumf cierpliwie, bohatersko wśród 
deszczu brodzi piechotą po błocie (gdyż o do
rożki tak t rudno, jak o same omnibusy), 
śmieje się i żartuje z kontrolerów, którzy w 
swych budkach wśród miasta, czekają na nie- 
nadcbodzący omnibus, domaga się numerów 
kolejki, sypie dowcipami.

Gdy przypadkiem zjawi się omnibus, 
tłum otacza go zaraz i zmusza do powrotu. 
W różnych stronach miasta staczano walkę ; 
policya wielu aresztowała, między innymi, 
samego prezesa syndykatu, chcąc przez to 
zdezorganizować bezrobocie. Swoją drogą, zwy
cięstwo służby omnibusowej nie budzi wątpli
wości. Jeżeli kompania będzie opierała się 
dłużej, przybędzie grevistom mocny sprzymie
rzeniec. Rzeczywiście dziś w nocy syndykat 
dorożkarzy zwołuje walne zgromadzenie. Cho
dzi o naradzenie się nad ewentualnością bez
robocia fiakrów7 w celu zmuszenia rządu do 
poparcia słusznych pretensyj braci po bacie.

Sytuacya więc może się pogorszyć. *) 
Jeżeli fiakry opuszczą swe kozły, to, bez żar
tów, położenie Paryżan nie będzie do po
zazdroszczenia.

Już wczoraj smutnym był los podróżni
ków, których co chwila, pociągi wyrzucają na 
bruk paryski. Na dworcach nie znajdowali 
ani omnibusów, ani liakórw, bo te miały do
syć w mieście samem zajęcia. Podróżni więc 
per pedes apostolorum, z kuferkami na ple
cach wędrować musieli do domu, nieraz o milę 
oddalonego.

Gdyby przynajmniej słońce chciało się 
pokazać, ale niestety i ono strejkuje od mie
siąca; brak omnibusów tem dotkliwiej daje

*) Jak wiadomo z depesz przedwczoraj
szych zmowa już się skończyła ugodą. Przed
siębiorcy zobowiązali się przyjąć napowrót u- 
wolnionych ze służby, uznać syndykaty i ogra
niczyć pracę woźniców do 12 godzin.

się uczuć, że deszcz pada nieustannie, a na 
ulicach takie błoto, że nogi po kostki grzęzną.

Maurycy Mycielski.

Kussy fikacya. — Zaburzenia 
przeciw żydom.

Nowy kurator okręgu naukowego dor- 
packiego, p. Ławrowskij, z jeszcze większą, 
niż jego poprzednik energią, prowadzi dalej 
dzieło russyńkacyi szkoły, wychodząc z tej 
zasady, że czyja szkoła, do tego należy i 
przyszłość kraju. Na uniwersytecie dorpackim 
czynią już przygotowania do zaprowadzenia 
wykładów rossyjskich. Każdy nowo-mianowa- 
ny profesor obowiązuje się na pierwsze we
zwanie rozpocząć wykłady w języku rossyj- 
skim. W gimnazyacb i szkołach realnych od
bywa- się russyfikacya języka wykładowego 
bardzo pospiesznie przez pensyonowanie nau
czycieli i dyrektorów, niewładających języ
kiem państwowym. Tak n. p. w gimnazyum 
w Rewlu, nowy dyrekfor Rossyanin natych
miast nakazał we wszystkich klasach wykła
dać po rossyjsku. Po ostatniej wizytacyi szkół 
miejskich w Rydze wydał kurator okólnik, 
polecający jak najsurowiej w pierwszym już 
roku nauki we wszystkich szkołach używać 
tylko języka rossyjskiego, a usunąć z wykła
du języki krajowe, jak na to zezwolił był 
poprzedni kurator p. Kapustin, celem zjedna
nia patryotów łotewskich i estońskich. Po
dobnego okólnika oczekują i nauczyciele szkół 
ludowych wiejskich. Ponieważ zbliża się o- 
stateczny termin zaprowadzenia wykładu ros
syjskiego i w szkołach prywatnych, przeto 
utworzono w Rydze kursa języka rossyj
skiego dla nauczycieli i nauczycielek szkół 
prywatnych wszystkich trzech gubernij. Pod
czas feryj letnich będą podobne kursa urzą
dzone i dla nauczycieli szkół ludowych po 
wszystkich większych miastach kraju.

W celach skuteczniejszej rusyfikacyi 
zwróciły władze rossyjskie baczną uwagę na 
życie umysłowo-moralne i towarzyskie mło
dzieży uniwersyteckiej w Dorpacie. Obiega 
pogłoska, iż p. Ławrowskij zamierza zwinąć 
korporacye studenckie, nadające uniwersyte
towi dorpackiemu charakter wybitnie nie
miecki. Przynajmniej władza uniwersytecka 
nie daje już pozwolenia na zakładanie nowych 
towarzystw.

Ministerstwo oświaty wydało przepis, 
mocą którego władza szkolna winna wymagać 
od rodziców-izraelitów, umieszczających swe 
dzieci w zakładach naukowych rossyjskich, 
świadectwa o należeniu do poddaństwa ros
syjskiego oraz dokumentów, zawierających po
zwolenie zamieszkiwania w obrębie państwa. 
Ci dotychczasowi uczniowie izraelici, którycb 
rodzice nie mają prawa znajdować się w grani
cach Rossyi, mogą być zatrzymani aż do ukoń
czenia, poczem natychmiast obowiązani będą 
wyjechać za granicę. Rodzice ich w żadnym 
razie nie mają prawa powoływać się na 
umieszczenie swych dzieci w szkołach i po
winni bezzwłocznie opuścić Rossyę na żąda
nie władz administracyjnych.

Wydalanie żydów z Rossyi trwa ciągle 
i systematycznie. Zapewniają, iż w kołach 
rossyjskich mają niezłomne postanowienie 
„oczyszczenia" Petersburga, Moskwy i Odessy 
z ludności żydowskiej. W ostatniej chwili 
zwrócono szczególniejszą uwagę na Odessę, 
gdzie znajduje się około 120.000 żydów,
7. których znaczna część zajmuje się handlem 
zbożowym, porobiwszy na tym handlu bardzo 
znaczne majątki.

Rozprawy w pruskiej Izbie po
słów o cłach zbożowych.
Na onegdajszem posiedzeniu Izby po

słów sejmu pruskiego zażądał dep. Richter 
od rządu wyjaśnień co do dochodzeń, jakie 
poczynił w kwesty! podniesienia się cen zbo
ża i zmniejszenia zapasów zbożowych.

Minister rolnictwa Heyden oświadczył, 
że dochodzenia nie są jeszcze ukończone. Na 
razie można jednak stwierdzić, że nie ma 
żadnej obawy, ażeby Prusy dotknięte zostały 
skutkiem możliwie, złych żniw. Widoki codo 
zbiorów znacznie się polepszyły i można o- 
czekiwać zbiorów ziarna niemal tak dobrych, 
jak roku zeszłego. Wysokie ceny zboża spo
wodowane zostały teraz głównie niepewnemi 
stosunkami na polu polityki cłowej, przede- 
wszystkiem pogłoskami, że cła mają być w 
ogóle zniesione. (Oklaski z prawicy).

Dep. Eichert wskazał, że Fra^pya zni
żyła cło zbożowe na 2 40 marek i żądał zwo
łania parlamentu.

Hr. Kanitz żądał wyjaśnienia, po pierw
sze : czy zamierzone jest zniżenie cła odno
śnie do Austro-Węgier na 850 mk., czy po
dobne zniżeme zamierzone jest także odno
śnie do innych krajów, w szczególności Ros
syi, a w końcu: w jakiem terminie ma wejść 
w życie traktat handlowo-cłowy z Austryą.

Na to odpowiedział minister Heyden : 
Nie mogę mówcy dac żadnego wyjaśnienia. 
Co do zamierzonego zniżenia cła na350m k. 
to zapewne mówca czytał to, tak samo jak 
ja w gazetach austryackich. Minister przy



puszcza, źe traktat handlowy z Austryą wej
dzie y życie dopiero w r. 1892.

Mówcy konserwatywni, którzy następnie 
głosy zabierali, oświadczyli się stanowczo 
przeciw zwoływaniu parlamentu, żądali je
dnak tymczasowego zniżenia ceł zbożowych.

Minister Botticher oświadczył, że rolni
ctwo będzie musiało ponieść pewne ofiary, 
że jednak o zmianie nie ma mowy. W po
drożeniu cen także pewną winę ponosi spe- 
kulacya giełdowa. Eząd jednak w danym ra
zie nie będzie się ociągał przed przedsię
wzięciem środków, któreby umożliwiły czaso
we zawieszenie ceł zbożowych i wniesie do 
parlamentu odpowiednie przedłożenia.

Dep. Richter mniemał, że w łonie mi
nisterstwa panuje widocznie niezgoda: Botti
cher zbliżał się więcej do myśli zawieszenia 
ceł zbożowych, aniżeli Heyden.

Minister Botticher odparł to zapatry
wanie, wskazując, że rząd nie może wyłącznie 
tylko skutkiem wysokich ceł zbożowych przed
siębrać zmiany systemu.

Hr. Kanitz omawiał traktat handlowy 
z Austryą i krytykował go nieprzychylnie, 
na co mu minister Botticher odpowiedział, 
że wartość każdego układu da się ocenić tylko 
według jego całości, a tej Izba nie ma przed 
sobą.

Rozprawy zakończyły się wnioskiem 
Huenego, który żądał, ażeby rząd złożył sta
nowcze oświadczenie, czy myśli o suspenzyi 
ceł zbożowych, czy nie.

K R O I I K A
Lwów , 29 maja.

— Nąjj. Pan raczył najmiłościwięj u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ja- 
worzeo, w powiecie liskim, na wewnętrzne u- 
rządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

— P. Stanisław hr. Badeni przybył 
do Lwowa.

— JWPan Wiceprezydent Namie
stnictwa, Jan Lidl, przybył dziś rano z Wie
dnia do Bochni i rozpoczął lustracyę tamtejsze
go starostwa.

— JWPan Wiceprezydent kraj.jRady 
szkolnej dr. Michał Bobrzyński bawi w Kra
kowie.

— Karol hr. Załuski, były c. k. 
ambasador w Teheranie, obecnie członek mię
dzynarodowej komisyi długów egipskich, bawi 
w Krakowie.

— Uroczysta procesya Bożego Cia
ła  odbyła się wczoraj, przy pięknej pogodzie 
ze zwykłą okazałością i przy udziale niezmier
nych tłumów pobożnej publiczności. Uroczyste 
nabożeństwo w kościele archikatedralnym cele
brował ks. Arcybiskup Morawski w asystencyi 
licznego duchowieństwa. Przed ołtarzem wiel
kim zajęli miejsca: JE. P. Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, i liczni reprezentanci władz tak 
rządowych jak autonomicznych, członkowie Wy
działu krajowego, Rady miejskiej, senatu aka
demickiego. Wśród nabożeństwa przy odgło
sie dzwonów wyruszyła procesya z Przenaj
świętszym Sakramentem, którą prowadził ks. 
Arcybiskup lwowski i t. d.

W czasie nabożeństwa oddziały wojska 
ustawione dokoła Katedry i w Rynku dawały 
przepisane salwy.

Po skończonej ceremonii kościelnej odbyła 
się w obec Najd. Arcyksięcia Leopolda Salwa
tora defilada wojska na placu św. Ducha.

— Z kolei Karola Ludwika. Z po
wodu oberwania się chmur, został tor kolejowy 
między Horyńcem a Werchratą na linii Jaro- 
sławsko-Sokalskiej dnia 28 b. m. po południu 
tak uszkodzony, że na przestrzeni tej musiano 
ruch pociągów zupełnie wstrzymać. Od 29 b. m. 
aż do dalszego zarządzenia pociągi nr. 701 i 
702 na kolei Jarosławsko-Sokalskiej będą kur
sowały z jednej strony tylko między Jarosła
wiem a Horyńcem, z drugiej zaś tylko między 
Rawą a Sokalem.

— P. Franciszek DutkOwski, c. k.
inżynier donosi nam, iż nie p. Janikiewicz, jak- 
to doniosły dzienniki, lecz on jest szefem od
działu budowniczego w Tarnobrzegu i w tym 
charakterze uczestniczył w komisyi międzyna
rodowej dla regulacyi Wisły. P. Janikiewicz 
jest szefem oddziału budownictwa w Nisku i 
ma sobie przydzieloną regulacyę Sanu a przeto 
w komiki wymienionej nie brał wcale udziału.

— Wjazd króla kurkowego na Strzel
nicę Miejską odbył się wczoraj po południu, 
według tradycyjnego ceremoniału. Nowego króla 
p. Leona Bratkowskiego wprowadzili liczni ze
brani członkowie Towarzystwa strzeleckiego do 
wielkiej strzelnicy, gdzie były król p.  Alfred 
Dzikowski odczytał protokoł strzelania królew
skiego, zakończony wyborem p. Leona Bratkow
skiego królem, zaś pp. Michała Walichiewicza 
i Stefana hr. Szembeka marszałkami. Króla i 
narszałów okrzyknęła brać strzelecka z zapa

łem, a radosnym okrzykom wtórowały wystrza
ły moździerzowe, poczem, jak obyozaj każe, 
wręczył prezes Towarzystwa p. Michał Michal

ski królowi wśród stosownej przemowy kura, 
pierścień i inne insygnia królewskie. Następnie 
Towarzystwo całe złożone z kilkudziesięciu osób 
prawie wyłącznie w strojach narodowych, udało 
się powozami do mieszkania nowego króla, któ
ry uczcił gości serdecznem przyjęciem. W po
śród obecnych był p. prezydent Mochnacki, 
który też pierwszy na cześć króla wychylił 
toast.

Wieczorem o godzinie 8 podejmował p. 
Leon Bratkowski bankietem w lokalnościach 
Strzelnicy miejskiej brać strzelecką i liczne gro
na zaproszonych gości ze wszystkich niemal 
warstw tutejszege grodu. Podczas bankietu, na 
którem liczne wznuszono toasty, grała orkiestra 
„Harmonii" i ślicznie śpiewał chór „Lutni11.

— Na-dochód Stowarzyszeń św. Sa
lomei i  Oszczędności kohiet, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 81 maja na górze Zamkowej 
wielki festyn, połączony z loteryą fantową, 
tombolą i „próbą szczęścia", z udziałem 2 or
kiestr wojskowych. Wielki kiosk z fantami lo- 
teryi, jak również kioski tomboli i próby szczę
ścia, zaopatrzone są w bardzo kosztowne i gu
stowne przedmioty, ja k : kostyum bułgarski, 
tkaniny wschodnie, przepiękny serwis złoty do 
czarnej kawy; malowidła na terrakocie, aksa
micie i materyi, hafty białe i kolorowe; obrazy 
olejne, szkice i zbiór fotografij. Dla dzieci 60 
lalek i mnóstwo innych zabawek. Kioski z owo
cami, kwiatami, piernikami, lodami, wodą so
dową, papierosami i koniakiem, wszystko po 
cenach stałych i umiarkowanych, wzięły w 
opiekę panie na ten cel uproszone. Dla uro
zmaicenia zabawy obmyślano obrazy z żywych 
osób, puszczanie balonów z kopca Dnii i po
wrót z lampionami i muzyką do miasta.

— Towarzystwo prawnicze urządzać 
będzie co wtorek wycieczki do Żelaznej wody 
(za stawem Kamińskiego). Miejsce zboru: Park 
stryjski koło oranżeryi, o godzinie pół do 4 po 
południu.

— Towarzystwo śpiewackie „Echo"
urządza piąty swój wieczorek muzykalny w po
łączeniu z przedstawieniem amatorskiem, w so
botę, dnia 80 b. m., w sali ochotniczej straży 
ogniowej „Sokół11 (Rynek 1. 17 I. piętro). Pro
gram wieczorku: 1. Bieber: Powitanie lasu, 
chór męski z tow. fortepianu (dyrektor Czer
wiński). 2. Yerdi: Arya z opery „Ernani", od
śpiewa p. Niżankowski. 3. a) Simon: Serena
da, chór męski i solo tenorowe (pan Sack); 
b) Moniuszko - Gall: Krakowiak, chór męski. 
4. Solo tenorowe, odśpiewa pan Sack. 5. a) 
Schnabl: W gaiku; b) Mańkowski: „Wspo
mnienie ze Szczawnicy11 polonez, odegrają na 
cytrach pp. Charzewski i Ostrowski. 6. Flotow: 
Duet z opery „Marta11, odśpiewają pp. Sack i 
Niżankowski. 7. a) Werbicki: „Pokłin kozaka"; 
b) Niewiadomski: Pieśń wiosenna, chóry mę
skie. 8. „Przejście Wenery", komedyjka w 1 
akcie Meilhac’a i Halevy’ego. Początek o godzi
nie pół do 8 -wieczorem. Krzesła dla pań. Człon
kowie wspierający „Echa11 mają wstęp wolny, 
tudzież przysłużą im prawo wprowadzenia 2 
osób.

— W sali kasyna Miejskiego odbę
dzie się w piątek, dnia 29 b. m. wieczór mu
zykalny pod kierownictwem p. dyr. Marka, ze 
współudziałem panien : Wandy Likendorf, Ma
ryi Szelińskiej, M. Nadwodzkiej, Aiway, Bau
man i Czyżewskiej. Początek o godzinie 8 wie
czór. Program: —1. Mozart,-. Uwertura z „Don 
Juana" na 2 fortepiany, 8 rąk. 2. Chopin: So
nata h moll (Largo i Presto). 3. Meyerbeer: 
Arya z „Afrykanki11. 4. Saint-Saens: Waryacye 
na 2 fortepiany (temat Beethovena). 5. Schu
man : Faschingschwank (Allegro, Romance, 
Scherzino). 6. Rossini: Arya z „Cyrulika". 7. 
Liszt. Mefisto-walc. Dla pp. członków kasyna 
lista otwarta. Dla nieczłonków kasyna są bi
lety do nabycia w księgarniach pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego, Gubrynowicza i Schmidta. Krze
sło 1 zł., wstęp na salę 60 ct.

— W ydział kasyna miejskiego za
prasza panów członków na poufne zebranie, 
które się odbędzie w poniedziałek, dnia 1 czerw
ca b. r. o godzinie 8 wieczorem, w małej sali 
kasynowej, celem porozumienia się eo do listy 
kandydatów do wydziału, komisyi rewizyjnej i 
komisyi reklamacyjnej, których wybór na wal- 
nem zgromadzeniu dnia 6 czerwca ma być do
konany.

— Ślub. W sobotę, dnia 6 czerwca od
będzie się w kościele Maryi Magdaleny o go
dzinie 12 w południe ślub dr. Władysława So- 
łowija, auskultanta sądowego, z panną Maryą 
Górecką, córką znanego tutejszego adwokata kra
jowego.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia 29-go maja 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 27 maja, do godziny 12 
w południe dnia 29 maja 1)891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły mier
ny (2), stan nieba zmienny a powietrze wilgo
tnej (79 prc. wilgotności względnej); opad : deszcz, 
wysokość opadu 3'2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 18*2°C, najwyższa -j-27-4°C wczoraj w po
łudnie, najniższa -{-14 0'C dziś w nocy.

W pierwszej dobie był stan nieba zmien
ny, druga doba przeważnie zachmurzona, a 
deszcz padał kilkakrotnie.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Szkocyi; zwyżka 765 do 760 
na morzu Śródzienmem; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
761 mm.

Prognoza na dobę dnia 30 maja 1891 r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (2), 
średnia temperatura doby będzie około 16''0, 
stan nieba będzie zmienny a względna wilgo
tność powietrza zmniejszy się do 75 prc.; o- 
pad: deszcz nieznaczny.

— Międzynarodowe w yścigi konne 
w Krakowie. Program wyścigów, podpisany 
przez Dyrekcyę, opuścił już prasę i znajduje 
się wkancelaryi Towarzystwa przy ul. Gołębiej. 
Z programu tego obszernego, obejmującego oby
dwa dni wyścigów, wyjmujemy następujące 
szczegóły: Wyścigi rozpoczną się w niedzielę
dnia 28 czerwca biegiem otwarcia z nagrodą 
„Krakusa11, ofiarowaną przez cechy krakowskie. 
Udział w biegu wezmą konie 3-letnie i starsze, 
które nigdy na publicznym torze pierwszej na
grody nie wygrały, urodzone na kontynencie, z 
wykluczeniem koni francuskich. Mianować do 
20 czerwca. Bieg II z nagrodą „Łobzowską" 
1000 zł., dla 3-letnich ogierów i klaczy, uro
dzonych w Monarchii austro-węgierskiej, Kró
lestwie Polskiem i cesarstwie rossyjskiem. Mia
nować do 1 czerwca. Bieg III nagroda „Preze
sowska" 2000 zł., ofiarowana przez prezesa 
więdzynarodowego Towarzystwa wyścigów kon
nych w Krakowie Romana hr. Potockiego ; w 
biegu tym wezmą udział ogiery i klacze 4- 
letnie wszystkich krajów. Meta 2000 metrów; 
mianować do 1 czerwca. BiegIV nagroda „Ru
dawy" 1000 zł. dla ogierów i klaczy 2-letnich, 
urodzonych w Monarchii austro-węgierskiej, Kró
lestwie Polskiem i Rossyi. Mianować do Igo 
czerwca. Bieg V nagroda austryackiego Jockey 
Clubu 2000 dla ogierów i klaczy 3-letnich i 
starszych, urodzonych na kontynencie, z wyklu
czeniem koni francuskich. Mianować do Igo 
czerwca. Bieg VI nagroda dam, bieg z płotami 
(.Hurdle-race); panowie jeżdżą. Jest to bieg dla 
koni 4-letnich i starszych wszystkich krajów. 
Mianować do 20 czerwca. Bieg VII nagroda o- 
bywatelska 3000 zł., ofiarowana przez obywa
teli m. Krakowa. Bieg z przeszkodami (Steeple- 
chase). Meta 4800 metrów. — Program drugiego 
dnia wyścigów (wtorek 30 czerwca) obejmuje 
również siedm biegów. I tak : Bieg I nagroda
„Wandy" 2000 zł. dla ogierów i klaczy 2-le
tnich wszystkich krajów. Biegli nagroda „Wa
welu" 4*'00 zł. Biegać mają trzy konie rożnych 
właścicieli. Bieg III nagroda „Resursu" 1000 
zł., bieg z płotami (Hurdle-race) dla koni 4- 
letnich i starszych wszystkich krajów. Bieg IV 
nagroda rządowa (Staats-Preis) 2000 zł., ofia
rowana przez Ministerstwa rolnictwa, dla ogie
rów i klaczy 8-letnich i starszych, urodzonych 
w Monarchii. Bieg V nagroda sprzedażna 1000 
zł. dla koni 3-letnich i starszych wszystkich 
krajów. Bieg VI nagroda miasta Krakowa 1000 
zł., bieg z przeszkodami {Handicap), meta4000 
metrów, dla koni wszystkich krajów. Bieg VII 
nagroda pożegnalna 1000 zł. dla wszystkich 
koni, które w r. 1891 na torze krakowskim 
biegały, a pierwszej nagrody nie wygrały. Przy 
wyścigach tych obowiązywać będzie nowy re
gulamin austryackiego i węgierskiego Jockey- 
Clubu.

— Sąd polubowny. Radzie miasta Kra
kowa przedłoży sekeya prawnicza do uchwały 
na najbliższem posiedzeniu następujący wniosek: 
1) Rada miasta Krakowa oddaje pretensye gminy 
m. Krakowa do Muzeum narodowego w Rappers- 
wyllu, a względnie do spadkobierców ś. p. hr. 
Platera o zwrot dzieł sztuki, złożonych przez 
Konstantego Schmidt-Ciążyńskiego w Muzeum 
narodowem w Rapperswyllu pod orzeczenie sądu 
polubownego. 2) Rada miejska wybiera ze swej 
strony sędziami polubownymi: dra Władysława 
Lisowskiego i prof. Władysława Łuszczkiewicza. 
8) Wzywa się pana syndyka miejskiego, by uło
żył zapis na sąd polubowny, w którym zrzeknie 
się apelacyi, uwoJni sąd polubowny od zacho
wania przepisów procedury cywilnej i upoważni 
sędziów polubownych do wybrania super-arbitra. 
4) Rada miasta przyjmuje do wiadomości, iż 
kuratoryum Muzeum narodowego w Rapperswyll 
mianowało ze swej strony sędziami polubowny
mi pp. Asnyka i Umińskiego. 5) Do podpisania 
zapisu na sąd polubowny upoważnia się p. pre
zydenta, tudzież radców miejskich: dr. Faustyna 
Jakubowskiego i dr. Wawrzyńca Stycznia.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Jaro
sławiu dnia 27 b. m. Juliusz Bus c ha k ,  c. k. 
adjunkt sądowy, tknięty podczas urzędowania 
udarem sercowym. Zmarły dla swej sumienno
ści i gorliwości jako sędza i dla swego prawe
go charakteru zjednał sobie ogólne uznanie i 
poważanie.

W Monachium, radca dworu, dr. Karol 
Wilhelm N a g e l i ,  jeden z najznakomitszych 
botaników bieżącego stulecia.

— Olbrzymia kradzież. Według de
pesz londyńskich, skradziono z poczty w Bata-

wii dnia 26 b. m. milion złr. Kradzieży doko
nano przez włamanie się.

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Korespondencya Redakcyi.

W. Pan Stan. Wit.... Kraków. Zapó- 
źno Szan. Pan zgłosił się o odbitki, które tylko 
w ciągu druku mogą być robione. Obecnie 
trzebaby składać artykuł i drukować na nowo. 
Honoraryum na żądanie przeszłe Administraeya 
nasza.

Notatki l iM n -a r ty s ty c z iB .
Repertoar teatralny. Dziś w piątek 

o godzinie pół do 8 wieczorem po raz pierw
szy „Thermidor", dramat w 4 aktach W. Sar- 
dou. — Jutro, w sobotę, po raz arugi „Ther
midor11. — W niedzielę po południu o godzi
nie pół do 4 „Szalony pomysł", krotochwila 
w 4 aktach K. Laufs,a tłum. L. Śliwińskiego. 
Wieczór o godzinie pół do 8 „Piękna Helena11, 
operetka w 3 aktach Offenbacha.

Nowy polonez Wł. Żeleńskiego,
powstały pod wpływem wrażeń rocznicy 3 maja, 
ukończony został świeżo i grany był na 
próbach przez orkiestrę pułku 13 pod dyrekcyą 
kapelmistrza p. Hocka. Polonez ten, któremu 
wielkie oddają poohwały wszyscy, którzy go 
słyszeli, ma być po raz pierwszy wykonany 
publicznie na koncercie Towarzystwa muzycz
nego. Wyjdzie on również wkrótce w układzie 
fortepianowym.

Rada m iasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 27 maja.)

Na wstępie posiedzenia wniósł radny  p. 
Syroczyński interpelacyę w kwestyi panują
cej we Lwowie drożyzny chleba, żądając imie
niem sekcyi IV od magistratu, ażeby rozw i
nął należytą kontrolę nad cenami i wartością 
pieczywa.

Prezydent p. Mochnacki oznajmił, że 
magistrat zajął się już tą sprawą, ogłaszając 
na razie przepisy, ażeby na kartkach , umie
szczonych na chlebie piekarze podawali rze
telną wagę chleba. Magistrat wystąpi wkrót
ce z wnioskami, dotyczącemi należytego zao
patrzenia miasta w pieczywo, mięso i na
biał.

Rad. p. S t o k o w s k i  podniósł przy tej 
sposobności myśl, ażeby we Lwowie sprzeda
wano chleb na wagę, t a k , jak się to w in
nych większych miastach praktykuje.

Następnie rad. p. Walichiewicz odczy
tał wn i o s e k  na g l ą c y ,  podpisany przez 
wszystkich członków Rady, tego brzmienia:

„Dnia 1 czerwca b. r. upływa 20 lat, 
jak p. Z i m a  Franciszek po długoletniej tu
łaczce za granicami kraju, spowodowanej wy
bitnym udziałem w orężnych walkach o wol
ność ojczyzny, a pełnej poświęceń 1 pracy, 
objął dyrekcyę galio. Kasy oszczędności we 
Lwowie.

„Z działalnością jego na tern stanowi
sku łączy się nietylko znakomity rozwój tej 
instytucyi krajowej, ale także zupełna prawie 
reforma naszycli stosunków kredytowych w 
dziedzinie przemysłu i kupiectwa.

„Równolegle z tern, inieyatywa jego 
wpłynęła rozstrzygająco na organizacyę i wzrost 
stowarzyszeń zaliczkowych i zarobkowych w 
kraju , do ouego czasu zaledwie w powiciu 
będących i walczących z trudnościami nad
zwyczajnemu

„W szczególności stolica kraju zawdzię
cza jego wpływowi fundacyę pamiątkową 
„Szkoły przemysłowej" i „Muzeum przemy
słowego," które pozostaną wieczystym pomni
kiem ducha obywatelskiego, jaki ożywia gal. 
Kasę oszczędności pod kierownictwem jubi
lata.

„Oddając tedy hołd zasłudze patryot - 
cznej całego dotychczasowego żywota, Repre- 
zentacya kr. stoł. miasta Lwowa uchwala:

„1) nadać p. Franciszkowi Zimie oby
watelstwo honorowe grodu stołecznego.

„2) W dniu 20-letniej rocznicy złożyć 
mu gremialnie z p. prezydentem na czele 
serdeczne życzenia pomyślności.

Po odczytaniu wniosku rozległy się w 
sali powszechne oklaski, poczem wniosek bez 
rozprawy jednomyślnie przyjęto.

Z kolei rad. p. Niemczynowski ponp 
szył ponownie sprawę umieszczenia wię2̂  
w mieście, żądając wniesienia petycyi



Koła polskiego w Wiedniu, z prośbą, ażeby 
postarało się u Rządu o usunięcie więzień 
śledczych z budynku przy ulicy Batorego i 
domu kary z ulicy Kaźmierzowskiej.

W poparciu tego wniosku przemawiali 
pp. Walichiewicz, Głodziński, Mazurak, Kor
dys, Gołąb, dr Krawczyński i Markiewicz, po
czerń wniosek uchwalono, z dodatkiem, ażeby 
przedewszystkiem Koło postarało się o usu- 
uięcie zakładu t. zw. Brygidek, który nie
jednokrotnie był gniazdem tyfusu w mieście.

Z kolei załatwiono kilka spraw z po
rządku dziennego.

Według wniosku sekcyi finansowej, u- 
ehwaliła Rada wejść w rokowania z Wydzia
łem krajowym w sprawie dzierżawienia przez 
gminę poboru nowo zaprowadzonych krajo
wych opłat konsumcyjnych, za pewnem ry- 
czałtowem wynagrodzeniem rocznem. Roko
wania przeprowadzić ma komisya dochodów 
niestałych miejskich Na budowę pawilonu 
dla dziewcząt w miejskim zakładzie sierót 
uchwalono według kosztorysu kwotę 33.304 zł. 
z poleceniem magistratowi, ażeby do budowy 
przystąpił bezzwłocznie, zaś na przesklepie- 
nie rzeczki t. zw. Pasieki od ul. Fredry do 
szkoły ewangielickiej przyznała Rada kredyt
30.000 zł.

Przy końcu posiedzenia uchwalono bez 
rozpraw regulamin dla biura statystycznego 
miejskiego.

Ogólne zgromadzenie
członkówTow. wzajemnych ubezpieczeń

w Krakowie.

(Telegram, „G azety  Lw ow skiej).“

Kraków, 29 maja.
( jh ) Dzisiaj o godz. 11 odbyło się w 

obecności komisarza rządowego delegata Na
miestnika p. K u c z k o w s k i e g o ,  pod prze
wodnictwem prezesa Rady nadzorczej p. Zy
gmunta D e m b o w s k i e g o ,  doroczne walne 
zgromadzenie członków krakowskiego Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

Zagaił je prezes p. Dembowski uastę- 
pującem przemówieniem:

. Szanowne Zgromadzenie!
Trzeci już raz mam zaszczyt powitać 

pp. z tego miejsca zagajając Ogólne Zgroma
dzenie Towarzystwa ubezpieczeń i za każdym 
razem, mam szczęście powiadomić pp. o po
myślnym rozwoju Towarzystwa naszego; są
dzę wszelako, że ta równobrzmiąca wiado
mość, przyjemne na członkach robi wrażenie, 
bo lubo natura ludzka, jednostajności w ogóle 
nie znosi, to co do pomyślnych wiadomości 
reguły tej zastosować nie możDa.

Pomyślność wszakże tego roku tylko w 
trzech działach zaznaczyć można, to je s t , 
w ogniowym, życiowym i wzajemnym kredy
cie; a lubo w ogniowym dziale straty były 
większe niż w roku poprzednim co wpłynęło 
także nieznacznie na zmniejszenie zwrotów to 
pomyślny rozwój Towarzystwa nie podług 
strat doznanych oceniać należy, ale miarą 
jego, jest udział ubezpieczających się, który 
w tym roku o 240 kilka tysięcy się zwię
kszył.

Mniej dodatnio przedstawia się dział 
gradowy, który zamknięty został stratą prze
szło 150.000 zł., a szczęśliwemi się jeszcze 
nazwać możemy w porównaniu z innemi to
warzystwami, które dotkliwsze o wiele po
niosły straty, dla tego tutaj jest miejsce i 
obowiązek mój podnieść zasługi Dyrekcyi na
szej, której doświadczeniu i przezorności za
wdzięczać należy, że straty w tym dziale nie 
przybrały większych rozmiarów.

Sprawozdanie szczegółowe z każdego 
działu przedstawi Dyrekcya szan. Zgromadze
niu, ia poprzestałem tylko na ogólnem zary
sowaniu stanu Towarzystwa. Są wszakże 
przedmioty, których w przemówieniu mojem 
przemilczeć mi nie wolno, a mianowicie 
zmiany statutu w kilku punktach, przynoszą
ce korzyści i ułatwienia dla stowarzyszonych, 
określające zarazem jaśniej i dokładniej ich 
prawa i obowiązki, dalej sprawa, której zała
twienia domagało się nie tylko poważne gro
no urzędników Towarzystwa naszego, ale i u- 
czucie sprawiedliwości nawet, a tą sprawą 
jest etat urzędników Towarzystwa ubezpie
czeń. — Uchwalony dawniej etat ua podsta
wie innych stosunków i wymagań, potrzebo
wał zmian w różnych kierunkach, dla tego 
też przerobiony został wspólnie z Dyrekcya 
i Radą nadzorczą, a harmonijnie ułożona ca
łość, przedstawiając dla urzędników . Towa
rzystwa stosowne i słuszne wynagrodzenia za 
ich pracę, zaspakajać by powinna tych pp. 
potrzeby, a u wszystkich członków Towarzy
stwa to uczucie sprawiedliwości i tę potrzebę 
przeświadczenia, że ludzie w ich interesie i 
ich sprawie pracujący mają swój i rodziny 
byt zapewniony.

Po przemówieniu prezesa przeszło Zgro
madzenie do porządku dziennego.

Sprawozdanie Rady nadzorczej złożył 
członek tejże hr. Józef Męciński:

„Rada nadzorcza przychodząc przed sza
nowne Zgromadzenie z ogólnem sprawozda

niem o stanie Towarzystwa i jego czynności 
w roku ostatnim, znajduje się w tem miłem 
położeniu, że i obecnie, jak w długim szeregu 
lat poprzednich, może oświadczyć, iż Towa
rzystwo nasze operowało pomyślnie, rozwój 
jego jest stały i ciągły, stan majątku zwię
kszył się znacznie, a zaufanie, jakiem kraj 
cały zawsze gorliwie i skutecznie popierał 
działalność naszej instytucyi, nie tylko nie 
osłabło, ale owszem, o ile to być może, 
wzmogło się jeszcze i spotężniało. Już i niższe, 
a umiej oświecone warstwy naszego społe
czeństwa pojmują coraz lepiej, że obowiązkiem 
jest każdego właściciela i ojca rodziny chro
nić swoje mienie od zniszczenia, lub na wy
padek śmierci zabezpieczyć w możliwych gra
nicach los żony lub dzieci.

Rzetelność Towarzystwa, jego ciągle 
wzmagający się stan finansowy, różnica, jaka 
zachodzi między traktowaniem poszkodowa
nych przy wypłacie wynagradzania przez 
rozmaite towarzystwa spekulacyjne i naszą 
instytucyą, musi znajdować i znajduje coraz 
to większe uznanie dla nas, dla naszej pracy, 
naszych zasad, kierunku, pojmowania obo
wiązku względem stowarzyszonych, kraju i 
społeczeństwa.

Jak zwykle, ze sprawozdania Dyrekcyi 
i komisyi rachunkowej poweźmie W. Zgro
madzenie wiadomość o szczegółach operacyj 
w każdym pojedynczym dziale i będzie 
miało sobie przedstawione wnioski co do roz
działu pozostałości. W niniejszem sprawozda
niu Rada nadzorcza ogranicza się tylko na 
zestawieniu niektórych dat i cyfr poró
wnawczych, które dadzą szan Zgromadzeniu 
ogólny pogląd narozwój, rozmiary, zamożność 
i działalność Towarzystwa, tak jak ona przed
stawia się w roku ostatnim.

Hr. Męciński wykazuje dalej rozwój 
działu ogniowego, przytaczając cyfry poró
wnawcze dziesięcioleci: 1861, 1870, 1880 i
1890.
w roku wydano na wartość pobrano

polic zabezpieczeń zaliczek
1861 8 LII 31,793.570 272.953
1870 62.616 170,112.813 1,215.273
1880 135.855 277,683 353 2,000.190
1890 275.658 459,434.458 3,080.521

Z tego zestawienia widzimy, że w miarę 
rozwoju w ciągu lat 30 zaliczka nawet bez 
uwzględnienia zwrotów zniżyła się w po 
równaniu z r. 1861 o 19 centów od każdej 
setki ubezpieczonej wartości, w roku bowiem 
1861 wynosiła przeciętnie od każdych 100 zł. 
86 centów, kiedy dziś wynosi 67, po uwzglę
dnieniu zaś zwrotu wynosi 516|10 centa od 
każdych 100 zł.“

Sprawozdawca zaznacza stratę w dziale 
gradowym, „pocieszać się tylko możemy tem, 
że w tak niekorzystnej operacyi na tem polu 
nie jesteśmy odosobnieni. Niedobór tegoroczny 
wynosi z doliczeniem kosztów administracyi 
tego działu 332.976 zł. 98 ct. Niedobór po
kryty zostanie pożyczką z funduszu rezerwo
wego. Wobec tak smutnych rezultatów, tru
dno ua razie myśleć o zniżeuiu zaliczki od 
ubezpieczeń gradowych, nie chcąc narazić 
wogóle dalszej egzystencji tego działu.

W dziale życiowym wykazuje hr. Mę- 
eiński wzrost kapitału zabezpieczonego, nie
mniej liczby członków, która podniosła się 
znacznie i wynosi z końcem roku 1890
22,048.000 zł. kapitału i 10.417 członków. 
Rezerwy premij wzrosły do poważnej kwoty 
4,229.404 zł.; niemniej wzrosły inne fundusze 
nadobowiązkowe dokwoty przeszło 700.000 zł. 
Ogólnie w Europie grasująca influenza i w r. 
1890 częściowo wpłynęła niekorzystnie na 
śmiertelność członków działu życiowego i 
spowodowała o 19.189 zł. większe szkody, 
niż na podstawie statystyki śmiertelności spo
dziewać się należało. Mimo to dział życiowy 
może wypłacić uprawnionym swym członkom 
w oddziale ubezpieczeń pośmiertnych 15 prc., 
w oddziale zaś dożywotnim 6 prc. dywidendy. 
W końcu podnosi sprawozdawca wejście w tym 
dziale wżycie obligatorycznego ubezpieczenia 
wojennego.

Towarzystwo wzajemnego kredytu po
stępuje ciągle wiernie na wytkniętej drodze, 
ułatwiając swym członkom wszelkie transakcye 
finansowe, umożliwiając nabywanie majątków, 
uporządkowując hipoteki; oddało też swym 
członkom znaczne usługi przy podnoszeniu 
wynagrodzenia za zniesione prawo propinacyi. 
Zasługą też jego wobec kraju jest zniżenie 
stopy procentowej od interesów kredytowych. 
Dla tego i zyski Towarzystwa są skromniej
sze. Towarzystwo przez lat 16 udzieliło człon
kom swym bez uwzględnienia kredytu w ra
chunku bieżącym, olbrzymią sumę 123,508.204 
zł. 19 ct., a wykazane dotąd zyski wynosiły 
kwotę 671.842 zł. 36 ct. i umożliwiły wy
płatę dywidendy w kwocie 475.646 zł. 95 ct.
0  takich rezultatach, zakładając Towarzystwo 
wzajemnego kredytu, zaiste nikt nawet ma
rzyć nie, mógł".

Po rozpatrzeniu czynności wszystkich 
czterech działów Towarzystwa, streszczone.ru 
powyżej, przeszedł hr. Męciński do wylicze
nia poszczególnych czynności Rady nadzorczej,
1 komisyj specjalnych, wyznaczonych do re- 
gulacyi etatu urzędników, do rewizyi statutu 
Towarzystwa i do szkoutrowania kas, które to 
komisye były czynne tak we Lwowie, jak i 
w Krakowie.

Następnie zdał szczegółową sprawę 
z poszczególnych czynności Rady , statutem 
jej przekazanych , a między innemi z użycia 
funduszu dyspozycyjnego Rady, spotrzebowa- 
nego w sposób następujący: wydano: 1) 2500 
zł.; jako drugą ratę na utworzenie fundacyi 
pamiątkowej 40 letniego jubileuszu panowa
nia Najj. Pana (biały krzyż); 2) 1000 zł., 
jako drugą ratę na uzupełnienie fundacyi 
urzędnika Tow. wzaj. ubezp. śp. Pawła Przed
pełskiego, z której procenta mają być użyte 
na zapomogi dla sierót po urzędnikach To
warzystwa; 3) 500 zł. ua restauracyę ko
ścioła katedralnego w Tarnowie; 4) 200 zł. 
dla Sióstr Felicyanek we Lwowie ; 5) 150 zł. 
dla Tow. przyjaciół uczącej się młodzieży; 
6) 200 zł. dla Tow. św. Jadwigi; 7) 150 zł. 
dla Stow. katolickiej czeladzi rzemieślniczej 
pod opieką św. Józefa w Krakowie.

Dalej zawiadamia sprawozdawca, że 
Rada nadzorcza wybrała: 1 dyrektorem pana 
Zenona Słoneckiego, zastępcą I dyreJrtora hr. 
Karola Scipio, zastępcą II dyrektora dr Wła
dysława Lisowskiego. Zawiadamia dalej o 
uchwaleniu nowego etatu dla urzędników 
Towarzystwa, w którym to etacie w sposób 
słuszny i sprawiedliwy, a odpowiednio do 
stosunków dzisiejszych, podniesione zostały 
płace tychże.

Po wyliczeniu wielu spraw innych, tak 
kończy hr. Męciński: Zresztą Rada nadzór 
cza czuwała i czuwa zawsze bacznie i pil
nie nad wszystkiemi ważniejszemi sprawami 
Towarzystwa, w należytej harmonii i zgodzie 
z dyrekcyą rozstrzyga i załatwia takowe, 
pomna zawsze swoich obowiązków i świado
ma moralnej odpowiedzialności, jaka pospołu 
z dyrekcyą cięży na niej wobec stowarzyszo
nych i kraju całego za kierunek, działalność, 
rozwój i stan Towarzystwa.

W dalszym ciągu przedłożone zostały 
wnioski co do uregulowania ponsyj 1 i II dy
rektora.

Dokonano następnie wyborów: wicepre
zesa Rady nadzorczej i jednego jej członka. 
Wynik wyboru jest następujący: wicepreze
sem wybrany hr. Józef Męciński, członkiem 
Rady nadzorczej p. S t a r o w i e y s k i .

Z kolei przyszły sprawozdania Dyrekcyi 
z działów: ogniowego, gradowego i ubezpie
czeń na życie:

Sprawozdanie Dyrekcyi z o d d z i a ł u  
o g n i o w e g o  odczytał Dyrektor Zenon 
S ł o n e c k i. W roku ubiegłym Towarzy
stwo wydało na wynagrodzenie szkód o
340.000 zł., więcej jak w roku 1889 i to 
spowodowało zmniejszenie tegorocznej pozo
stałości o 64.000 zł. w skutek czego zwrot 
tegoroczny od poprzedniego o 4-pre. zmniej
szony wypaść musiał. Tę ujemną od Dy
rekcyi niezależną stronę zeszłorocznych ope 
racyj wynagradza znakomity wzrost instytu
cyi, bilans bowiem wykazuje iż zebrano w 
ostatnim roku o 245.000 zł. zaliczki więcej 
jak w poprzednim a nowych polic wystawio
no 32 000. Gdy przed 30 laty Towarzystwo 
liczyło 780 członków, a dla zapłacenia pier
wszych koniecznych wydatków trzeba było 
udać się do kredytu, poręczonego przez tam 
toczesnego prezesa i członków Rady Nad
zorczej, to obecuie liczy Towarzystwo 100.000 
członków i wystawia corocznie w dziale o- 
gniowym 275.000 polic, ubezpiecza wartość 
prawie pół miliarda, zebrało w tym dziale 
przeszło dwa miliony funduszu rezerwowego 
wypłaciło przeszło 28 milionów szkód i 
zwróciło członkom przeszło 8 milionów złr. 
Że taki rezultat osiągnięto, przypisać to na
leży światłemu nadzorowi Rady, skutecznej 
a bezinteresownej pomocy Delegatów, pilnej 
i wydatnej pracy urzędników.

Liczba polic zwiększyła się w roku 30 
istnienia Towarzystwa o 31.891. Ubezpieczo
no ogółem wartości 459,434.458 zł, czyli o 
46 564.513 zł. więcej niż w roku poprze
dnim.

Zaliczek zebrano 3.080.521 zł. 82 ct. 
czyli o 244.771 zł. 62 ct. wię:ej niż w ro
ku poprzednim.

W roku ubiegłym było więcej wypad
ków pożaru o 246, a szkód więcej o 339.516 
zł. 22 ct. Bilans na rok ubiegły wykazuje 
czystej pozostałości 547.144 zł. 79 ct. czyli 
pozostałość ubiegłego od roku poprzedniego 
jest miejsza o 64.613 zł. 82 ct. Fundusz re
zerwowy wynosi obecnie 2.263.692 zł. 10 
ct. powiększył się przeto o 95.491 zł. 56 ct.

Z czystej pozostałości przeznaczyła 
Rada Nadzór, tytułem 23-prc. zwrotu dla 
członków od zaliczki uprawnionej do zwrotu 
t. j. sumę 539.427 zł. 34 ct. Przydzielono 
stosownie do uchwały z roku 1882 sumę 
1717 zł. 45 ct. do funduszu emerytalnego 
resztę w kwocie 6.000 przeniesiono na rok 
31 t. j. 1891.

Referentem z czynności d z i a ł u  g r a 
d o w e g o ,  był także Dyrektor Zenou Słone- 
cki. Los nie był w ubiegłym sezonie gra
dowym sprzyjający, rok ten bowiem należy 
do najnieszczęśliwszych od czasu istnienia 
Towarzystwa, gdyż szkody wynoszą w poró
wnaniu z premią 16-procent. tak , że 
ten rok zamknięty zostaje stratą 153 354 zł. 
36 ct. Jeżeli moralna zdobycz może choć w 
części wynagrodzić straty materyalne, to 
sukces moralny Towarzystwa jest niezmier
nej wagi, gdyż dopiero w roku ubiegłym

przyszli włościanie do przekonania, że wiel
ka zachodzi różnica pomiędzy ubezpiecze
niem w Towarzystwie krajowem a w towa
rzystwach obcych.

W r. 1890 wydano więcej polic o 
2.304 niż w roku poprzednim. Ubezpieczono 
więcej wartości o 6.615.906 zł., zebrano wię
cej zaliczki o 141.334 zł. 55 ct. niż w roku 
ubiegłym. W roku 1889 było wypadków 
gradu 1299, a szkody wynosiły 246.096 zł. 
23 ct. W roku 1890 było wypadków gradu 
2891, a szkody wynosiły 742.229 zł. 88 ct. 
czyli w roku 1890 było więcej wypadków 
1592 a szkód więcej o 496.133 zł. 65 ct. ze
brano w roku 1890 funduszów 897.913 zł. 
75 kr. z czego wypłacono wynagrodzeń i 
t. d. 1.051.268 zł. 11 kr. niedobór, zatem 
wynosi 153.354 zł. 36 ct. Niedobór ten uchwa
liła Rada Nadzorcza pokryć z funduszu re
zerwowego wynoszącego 579.135 zł. 72 ct. 
Fundusz ten zmiejszy się zatem do kwoty 
425.781 zł. 36 ct.

Sprawozdanie Dyrekcyi z d z i ał u 
u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  przedłożył 
Dyrektor referent Henryk K i e s z k o w s k i .  
Dyrektor zaznacza, że dział ten nabiera z 
każdym rokiem większego znaczenia, że 
wnika we wszystkie warstwy naszego spo
łeczeństwa, że wchodzi w kombinacje ró
żnych transakcyj i staje się z każdym dniem 
więcej potrzebnym, to też z każdym dniem 
wzrasta liczba członków, a temsamem i 
wysokość kapitałów zabezpieczonych i że 
przez to budzi się i wzmaga zmysł oszczę
dności. Dyrekcya kładzie nacisk na tę oko
liczność, że tylko te wyniki z ubezpieczenia 
są pewne, które są cyfrowo w policach wy
pisane a nie na przypuszczeniach i praw
dopodobieństwie oparte; wskazuje też ile 
pożytku krajowi oddają oszczędności w tu
tejszych instytucyach składane. Podnosi 
wreszcie Dyrekcya iż nowy dział ubezpie
czeń na wypadek wojny wprowadzony zo
stał z dniem 1 stycznia 1891 roku.

Według bilansu przychód w dziale ubez
pieczeń pośmiertnych wynosił 2,224.235 zł. 
74 ct. w dziale ubezpieczeń dożywotnich zł. 
2,459.377 ct. 47 razem 4,683.613 zł. 21 ct. 
Zysk czysty wynosi 77.113 zł. 88 ct., z tego 
proponuje Rada Nadczorcza przeznaczyć w 
myśl statutu na fundusz rezerwowy 15.422 zł. 
77 ct. ua dywidendę członkom pierwszych 17 
lat kwotę 48.503 zł. 30 ct. na rezerwę zy
sków 9093 zł. 96 ct. wreszcie na rezerwę
specyalną 4093 zł. 85 ct.

Na wniosek komisyi rachunkowej udzie
liło ogólne Zgromadzenie komisyi absoluto- 
ryum we wszystkich trzech działach ubezpie
czeń, przyjęto wnioski Rady Nadzór, co do 
rozdziału zysków w dziale ogniowym i życio
wym wreszcie co do pokrycia strat w dziale 
gradowym oraz uchwaliło zmiany statutu w 
dziale ogniowym i gradowym.

Bezpośrednio odbyło się walne zgroma
dzenie T o w a r z y s t w o  W z a j e m n e g o  
k’r e d y t u. Sprawozdanie Dyrekcyi przedłożył 
pau Dyrektor Łępkowski i wykazał że obrót 
kasowy był w 1890 znaczny i wynosił zł. 
34.289.144; w porównaniu z rokiem 1889 
zmniejszył się o kwotę 559.094 zł. 13 ct.

Kapitał w obrocie będący wynosił w 
roku 1890 kwotę 2,480.212 zł. 1 ct. udziały 
członków 772.956 zł. 49 ct. przybyło w roku 
1890 nowych członków 70, wystąpiło 91, tak 
że w dniu 31 grudnia 1890 r. Towarzystwo 
liczyło 1091 członków. Odliczywszy udział 
Towarzystwa wzajemn, ubezpieczeń, wynosi 
przeciętny udział każdego członka 708 zł. 
48 ct. Stan wkładek na 1425 książeczek wy
nosił d. 12 grudnia 1890 r. kwotę 1,351.691 zł.
9 ct. Co do eskoutu weksli zmniejsza on się 
od lat kilku i różnica doszła z końcem roku 
ubiegłego do sumy przeszło 300.000 zł. Po
mimo tego Towarzystwo jest w pełnym ro
zwoju, obrót w rachunku bieżącym wzrasta 
ciągle. Stan weksli eskontowanych wynosił 
dnia 31 grudnia 1890 r. kwotę 2,385.013 zł. 
Fundusz rezerwowy wynosi 16.664 zł. 63 ct.

Przebieg interesów Towarzystwa w roku 
ubiegłym był normalny a stan ich jest po
myślny, dowodem czego czysta pozostałość w 
sumie 51.983 zł. 75 ct. nie licząc w to prze
niesienia zysków z roku 1889 w sumie
11.960 zł. 79 ct.

Zysk wynosi więc ogółem 58.746 zł. 
16 ct. Z czystego zysku przeznaczyło Zgro
madzenie • 5 prc. dywidendy od udziałów,
10 prc. tantiemy dla dyrekcyi, 10 prc. dla 
Rady Nadzorczej, 10 prc. na fundusz rezer
wowy.

Na tem posiedzenie zakończono.

OSTATIIA POCZTA
W małej galeryi w Bchónbrunnie odbył 

się przedwczoraj ob i a d  d w o r s k i ,  na który 
otrzymali zaproszenie przeważnie członkowie 
ciała dyplomatycznego i delegaci zagraniczni 
dla rokowań handlowych z Austro-Węgrami.

Najd. Areyksiążęta Ka r o l  L u d w i k  i 
F r y d e r y k  złożyli przedwczoraj wizytę don 
Karlosowi, księciu Madrytu.



Dzisiaj zbiera się na posiedzonie I zba  
panów.  Na porządku dziennym znajduje się 
pomiędzy innemi: drugie czytanie ustawy 
w sprawie studyów prawniczych i egzaminów 
państwowych. _________

Jak donosi Presse, austryaccy socyalno- 
demokraci zamierzają odbyć w dniach 28 i 
29 czerwca wielki wiec i to prawdopodobnie 
w Wiedniu. Ostatni taki wiec odbył się w 
grudniu r. 1888 w Dainfeld.

Wydano już ostateczne dyspozycye co 
do podróży jesiennych cesarza Wilhelma. 
W pierwszych dniach września wyjedzie 
monarcha do Austryi na wielkie manewry, 
od 8 do 12 września będzie obecny na ma
newrach bawarskich w pobliżu Monachium, 
a następnie na manewrach dwóch korpusów 
pruskich pod Erfurtem. We wszystkich tych 
podróżach będzie towarzyszyć cesarzowi kanc
lerz Capnyi.

Wczoraj zebrała się w Berlinie, pod 
przewodnictwem dr. Hinzpetera,; byłego gu 
wernera cesarza, komisya siedmiu dla przy
gotowania reformy wyższych zakładów nau
kowych.

Na 1 czerwca została zwołana rada ko
lonialna. Będzie ona obradować nad sposobem 
popierania uprawy bawełny w niemieckich 
posiadłościach kolonialnych, nad zasadą udzie
lania konsensów Towarzystwom w koroniach 
niemieckich, mianowicie południowo-zacho
dniej Afryce i nad użyciem zaliczki, przezna
czonej przez parlament na budowę dróg, sta- 
cyj i portów w Kamerunie. Celem reprezen
towania interesów misyj katolickich zapro
szono do rady kanonika kolońskiego ks. dr. 
Hespersa.

Obrady nad przedłożeniem o użyciu fun
duszu t. z. obrocznego rozpocząć sig mają w pru
skiej Izbie dep. w przyszły poniedziałek.

Korespondent petersburski Pol. Corr. 
wyraża zdanie, iż sądząc z dotychczasowych 
zarządzeń rządu rossyjskiego, należy uważać 
za wykluczone przypuszczenie, jakoby rząd 
chciał złagodzić swe postępowanie wobec 
żydów. W ostatnich dniach wysłano do 
wszystkich gubernatorów reskrypt ministe- 
ryalny, polecający im sporządzenie dokładnej 
listy żydów, zamieszkałych w miastach, zba
danie prawa ich pobytu i wydalenie tych 
którym to prawo nie przysługuje. Wkrótce 
ma być wydane rozporządzenie, zabraniające 
jak najsurowiej prowadzenia interesów han
dlowych pod obcem nazwiskiem. Bząd wre
szcie przygotowuje ustawę, mocą której żydzi 
będą musieli otwierać swe handle i zakłady 
przemysłowe w sobotę a zamykać w niedzielę 
i święta prawosławne.

Można już teraz twierdzić, że wystawa 
francuska w Moskwie nie powiodła się, a w 
każdym razie nie będzie ona stanowić no
wego węzła, łączącego oba narody, dotąd 
przynajmniej bowiem stała się tylko powodem 
ciągłych skarg i nieporozumień. Bossyanie 
twierdzą, że wystawa urządzona została tylko 
w celu wyzysku, a Francuzi zarzucają Ros- 
syanom brak uprzejmości i entuzyazmu. Uro
czystość otwarcia dużo krwi napsuła Fran
cuzom, którzy spodziewali się manifestacyj 
politycznych a zostali zawiedzeni, obecnie 
nowe zajścia i wypadki grożą powodzeniu 
wystawy, która, jak się okazuje, jest tylko 
sztucznym produktem szowinizmu.

Smutna sprawa Turpin-Triponne weszła 
na drogę sądową, toczy się śledztwo, które 
zapewnie wyświeci całą tę ciemną dotąd kwe- 
styę. Feuvrier teść Triponeta został areszto
wany w Creusot jako wmięszany w sprawę 
melinitu.

Według doniesienia Polit. Corresp. z 
Rzymu, poseł amerykański, p. Porter, zmienił 
obecnie taktykę i obecnie wprawdzie niere
gularnie, ale niekiedy pojawia się na dyplo
matycznych przyjęciach w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

W tych dniach przybyć ma do Rzymu 
z Nowego Orleanu generalny konsul włoski, 
p. Corte, który wezwany został po to, ażeby 
osobiście zdać sprawę z wypadków, które za
szły w Orleanie.

Szczegółowe obrady nad projektem usta
wy o zakupnie ziemi w Irlandyi, zajęły w 
parlamencie angielskim 24 posiedzeń. Wypo
wiedziano w ciągu obrad przeszło 2000 mów. 
Irlandzki deputowany, Sezton, sam jeden wy
powiedział 299 mów. Pomimo to wszystko, 
sprawozdanie o całości projektu przyjdzie na 
porządek dzienny dopiero w przyszłym mie
siącu. Minister dla Irlandyi, który przyjmo
wał wszelkie poprawki z cierpliwością wzo
rową, zyskał uznanie przeciwników nawet.

W niedzielę, dnia 24 maja przypadała 
72 rocznica urodzin królowej, obchód jednak 
uroczysty odłożono na sobotę, na jutro. Dnia

20 czerwca upłynie 54 lat, jak królowa Wi- 
ktorya panuje w Anglii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 maja. W czorajsza u- 

roczystość Bożego Ciała, w  której wzięli 
udział Najj. P an  i Najd. Arcyksiążęta, 
odbyła się w  skutek niepogody w e
w nątrz tum u św. Szczepana.

Wiedeń , 29 maja. (Tel. pryw.) 
Ministerstwo sprawiedliwości przygoto
wuje projekt ustawy, wedle którego na- 
leżytości, taksy i w  ogóle cały prze
bieg postępowania przy egzekucyach 
w  spraw ach niżej 100  złr. m ają być 
znacznie uproszczone.

Wiedeń, 29 maja. W  komisyi po
datkowej oświadczył reprezentant Rzą
du, że z reformą podatków bezpośre
dnich będzie musiało pójść ręka w  rę
kę zaprowadzenie osobistego podatku 
dochodowego. Zastępca Rządu nie jest 
upoważniony do określenia term inu 
w niesienia odnośnego projektu. Dla 
wniosków, w  przedmiocie udogodnień 
przy nowych budowlach z pomieszka- 
niami dla robotników, Rząd jest uspo
sobiony przychylnie.

Wiedeń 29 maja. Przy budowie 
d o m u , w dzielnicy na Wiedeniu , za
w aliła się część rusztow ania; siedmiu 
robotników zostało zasypanych gruza
mi, jeden z nich poniósł śmierć na 
miejscu.

Wiedeń, 29 maja. Generalne 
zgromadzenie Towarzystwa żeglugi pa
rowej na Dunaju zatwierdziło sprawo
zdanie z czynności Towarzystwa , tu 
dzież ugodę, z Rządem zawartą.

Praga, 29 maja. (Tel. pryw.) 
Dla zwiedzenia w ystaw y jubileuszowej 
przybyli tu : ks. Jerzy Czartoryski z ro
dziną , radca m inisteryalny inspektor 
przemysłowy p. Migerka, wreszcie 35 
słuchaczy akademii rolniczej w  W ie
dniu, pod przewodnictwem swych pro
fesorów.

Praga, 29 maja. Prager Abendblatti 
rozmaite inne dzienniki podały wiado
mość o rzekomych starciach, jakie miały 
zajść na wystawie między zwiedzają
cymi, należącymi do narodowości cze
skiej i niemieckiej. W ładze widziały 
się wskutek tego zniewolone do prze
prowadzenia dochodzeń, jednak pomimo 
energicznego śledztwa nie sprawdzono 
żadnych wypadków starcia.

Peszt, 29 maja. Izba deputowa
nych rozpoczęła obrady nad reformą 
adm inistracyjną. W ywody referenta prze
rywano po kilkakroć wołaniami i ha
łasem . Stronnictwo rządowe przyjęło 
mowę referenta bardzo sympatycznie.

Petersburg, 29 maja. Nowo je  
Wremia donosi, że rozmaite rossyjskie 

akademie duchowne w ysłały pewną 
liczbę swoich elewów do Jeny, Gettyn- 
gi i innych niemieckich m iast na stu- 
dya filozofii w  tamtejszych uniw ersy
tetach.

Moskwa, 29 maja. Wczoraj, ja 
ko w  rocznicę koronacyi cara odbyła 
się uroczystość kościelna. Na nabo
żeństwie , które celebrował metropolita 
był obecny w  ks. Sergiusz z małżon
ką. Po nabożeństwie odbyła się pro- 
cesya.

Miasto jest świątecznie przybrane 
na powitanie cara i carowej. Uroczy
sty wjazd do Kremlu odbędzie się w 
sobotę.

Bukareszt, 29 maja. Minister 
wojny podał w  Izbie projekt reorgani- 
zacyi piechoty obrony krajowej i przeo
brażenia części kaw aleryi obrony k ra
jowej.

Minister robót publicznych zażądał 
kredytu ośmiu m ilionow na podwyższe
nie funduszu dla ruchu kolejowego.

Dziennik urzędowy ogłasza odpo
wiedzi króla na przemowy rozmaitych 
stowarzyszeń i instytucyj.

Belgrad, 29 maja. (Tel. pryw .) 
Zarządzone na pierwsze dnie czerwca
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| zwołanie rezerw  na ćw iczenia, zostało 
cofnięte.

Berlin , 29 maja. (Tel. p ryw )  
Po przedwczorajszych oświadczeniach 
rządu w  Izbie pruskiej, jest rzeczą p e
wną, że odroczony obecnie parlam ent 
zwołany zostanie na nadzwyczajną se- 
syę, celem uchwalenia zniżenia Ceł zbo
żowych. Termin zwołania dotychczas 
niepewny. Cesarz wróci jutro, a przeto 
rozstrzygnięcie tej spraw y nastąpi nie
bawem. Pod względem formy potrzebne 
jest najpierw  przyjęcie wniosku o zni
żenie ceł zbożowych ze strony Rady 
związkowej, dopiero potem nastąpi zwo
łanie parlamentu. Część dzienników o- 
świadcza się za zaprowadzeniem przej
ściowego zniżenia, aż do wejścia w ży
cie traktatu  handlowego z Austryą, a 
więc aż do 1 lutego 1892 r. Inne dzien
niki oświadczają się za zupełnem znie
sieniem cła zbożowego; wszystkie zaś 
wskazują na nadzwyczajne podrożenie 
zboża, co stanowi niebezpieczeństwo 
także na wypadek wojny. Na wczoraj
szej giełdzie zbożowej zniżyła się cena 
pszenicy o 6 m arek od jednego wago
nu. Sądzą ogólnie, że wniosek o zniże
nie przyjęty zostanie w parlamencie, 
chociażby naw et ks. Bismarck w ystą
pił przeciw zniżeniu. Ks. Bismarck w y
jeżdża w  tych dniach do Kissingen. 
Sądzą, że później przybędzie na nad
zwyczajną sesyę parlamentu.

Berlin , 29 maja. (Tel. pryw.) 
Cesarz Wilhelm przybędzie dnia 9 lipca 
do Londynu i zabawi na dworze an
gielskim sześć dni.

Nominacya byłego ministra w y
znań i oświaty Gosslera na naczelnego 
prezydenta regencyi P ru s  wschodnich, 
zostanie ogłoszona w  dniach najbliż
szych.

P. Maybach zatrzyma jeszcze czas 
jakiś tekę m inistra robót publicznych i 
kom unikacyi, albowiem zachodzi tru 
dność w  wyszukaniu odpowiedniego 
następcy. Prezydent dyrekcyi kolei w 
Hanowerze, Thielen, wzbrania się objąć 
spuściznę po Maybachu. W  ostatniej 
chwili pojawiła się kandydatura baro
na Hammersteina.

Berlin, 29 maja. (Tel. pryw.) 
Przedwczoraj przybyło tu około 1600 
żydowskich i 600 Chrześciańskich w y
chodźców, z zamiarem emigrowania do 
Ameryki. Nędza pomiędzy nimi o- 
kropna.

Otwarta tu została t. zw. w ysta
w a afrykańska, zawierająca mnóstwo 
przedmiotów, sprowadzonych z różnych 
stron Afryki i Japonii. W  jednej z sal 
znajdują się bronie, sztandary i trofea 
w ypraw  W issmanna i Petersa.

Berlin, 29 maja. Zgromadzenie 
delegatów m iasta przyjęło 73 głosami 
przeciw 5 wniosek naglący, ażeby pro
sić kanclerza państw a i prezydenta mi
nistrów o wyjednanie jak  najrychlej
szego zawieszenia ceł zbożowych, a to 
z powodu wysokich cen zboża i niepo
myślnych widoków żniwa.

Berlin, 29 maja. Ze strony kom
petentnej zapewniają, że co do zwoła
nia parlam entu dla sprawy ceł zbożo
wych niczego jeszcze nie postanowiono, 
ponieważ badania urzędowe tej spraw y 
nie są jeszcze ukończone.

Stutgard, 29 maja. Reichsanseiger 
donosi:

Stan zdrowia króla zadawalający; 
objawy febry ustępują.

Amsterdam, 29 maja. Wczoraj 
odbyło się uroczyste położenie kamie
nia węgielnego pod nowy szpital w 
obecności królowej Wilhelminy, która 
dokonała ceremonii, tudzież królowej- 
regentki. Obie królowe witano entuzya- 
stycznie.

R z jm ,  29 maja. W  miejscowości 
Misterbianco (w Sycylii) ludność tam
tejsza oburzona wysokiemi podatkami 
w targnęła do budynku municypalnego
1 podpaliła go. Bliższych szczegółów 
tego rozruchu nie ma dotąd.

Katania, 29 maja. W  M ister
bianco pokój został przywrócony, i za

rządzono śledztwo; wiele osób areszto
wanych.

Paryż, 29 maja. Izba przyjęła 
370 głosami przeciw 154 wniosek, 
zwalczany przez rząd, tej treści, że 
przywóz bitych baraiiów m a być tylko 
w  takim razie dozwolony, jeśli barany 
są poćwiartowane, a krtań  jeszcze przy 
jednej ćwiartce wisi, iżby można po
znać czy zwierzę było zdrowe.

Londyn, 29 maja. Contemporary 
Review ogłasza artykuł, podpisany: 
„W łoski mąż stanu“, który przypisują 
Orispiemu. A rtykuł ten w yłuszcza, że 
W łochy nie mają za co być Francyi 
wdzięczne. Plan Napoleona, ażeby stwo
rzyć związek w łosk i, udarem niony zo
stał przez Mazzinfego. Pierw otny w ło
ski plan wojny w  r. 1866 był, ażeby, 
pominąwszy tw ierdze, rozpocząć po
chód na Wiedeń, Napoleon jednak na
stawa! na to, ażeby W łochy rozpoczę
ły  pochód na czworobok twierdz, a 
skutkiem była Custozza. W łosko-fran- 
cuska wojna celna została przez F ran- 
cyę sprowokowana.

Londyn, 29 maja. W  Izbie gmin 
wniósł Smith, ażeby przystąpiono do 
drugiego czytania projektu ustawy 
neufundlaruizkiej; atakowany przez rząd 
wniosek, ażeby rozprawę odroczyć, od
rzucony został 175 głosami przeciw 
122, Natomiast wniosek Bryce’a, na 
który rząd się zgodził, został jedno
myślnie przyjęty. W edług wniosku te
go, Izba gotową je st użyczyć rządowi 
potrzebnych środków , celem poparcia 
układów z Francyą, obecnie jednak 
nie przystąpi Izba do drugiego czy
tania.

Londyn, 29 maja. (Tel. pryw.) 
Dzienniki donoszą o odkryciu nowego 
spisku na życie cara, skutkiem czego 
podróż cara do Moskwy została odro
czona. Wiadomość ta wszakże dotych
czas nie potwierdzona.

Londyn , 29 maja. W  Izbie gmin 
oświadczył Smith, że rząd poświęca 
pilną uwagę kwesty i im m igracyi ludzi 
nie posiadających utrzym ania Anglia 
zachowuje polityczne prawo schronie
nia. Ograniczenie immigracyi ubogich 
wym aga najstaranniejszego rozgrani
czenia ustawodawstwa, ażeby zapobiedz 
możliwemu jeszcze większemu złemu. 
Anglicy znajdowali na kontynencie ren 
towne zarobki. Kwestya jest poważna 
i wym aga najstaranniejszego zbadania.

Konstantynopol, 29 maja. W. 
ks. Jerzy przybył tu  wczoraj zrana. 
W imieniu sułtana powitali go m inister 
spraw  wewnętrznych i w. mistrz cere
monii W. książę był tylko w  am basa
dzie rossyjskiej, a dzisiaj obecny bę
dzie na uroczystości Selamliku, poczem 
przyjęty zostanie przez sułtana, który 
natychm iast odda wizytę. Bezpośrednio 
przed odjazdem do Krymu odbędzie się 
śniadanie w kiosku. W. ksiaże^ma sie. c o  o
lepiej, lecz jest osłabiony i musi się 
szanować.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29go maja 1891, godzina 10 

nrnut 30. Akcye kredytowe 301*25, Anglo- 
anstryackie 158.25, Uuionbank 237 75, Kolej 
Karola; Ludwika — , Południowa 97-75, 
Renta papierowa —•—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacje Banku dla krajów koronnych 213*25, 
listy zastawne —•—, galic. obligacje indemni- 
zacyjne —• —, do —■—, 4V, pro. listy zasta 
wne banku krajowego 99'—, 41/a-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1883 —■—, Napoleondor 
—•—, Rubel papierowy —•—, 4-prc. wę
gierska renta złota 105.—, za 100 marek 57-67. 
Usposobienif słabsze.

Telegram y zbożowe z dnia 27go maja 
1891 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
gramów — do zł., żyto — ■ — do — • —
zł., jęczmień — do — ■ — zł., kukurudza — 
do — zł., owies — do — zł ,  oko
wita per 10.000 litr procent 20 75 do 21* - 
zł. Sz c z e c i n :  Pszenica — do — ■— zł., 
rzepak — •— do — •— zł., spirytus — . — 
do — zł., kukurudza — •— do — — zi'

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieokł"



rola Ludwika, obowiązujący począwszy od
1. czerwca 1891.

Podziękowanie. 3517

Nie będąc w stanie każdemu z osobna 
podziękować, wszystkim naszym Przyjacio
łom, którzy z powodu zgonu śp. naszego u- 
kochanego męża, ojca i t. d. Karola Volke- 
ra, obywatela i jubilera, nam swoje szczere 
współczucie okazali, jakoteż i P. T. szano
wnej publiczności za liczny udział w po
grzebie, składamy niniejszem nasze głębokie 
i najgorętsze podziękowanie.

Stroskana rodzina.

Od Redakcyi „Kroniki Rodzinnej".
KRONIKA RODZINNA w roku przyszłym 

(1891) wychodzić będzie w tymże samym kierunku 
i warunkach, pomieszczając wiadomości dotyczące 
praktycznego życia, oraz kwestyj naukowych i spo
łecznych ogólnego interesu. Opróez korespondeneyj 
z Londynu i z Paryża (miss Biggs i Duchińskiej), 
dawaó będziemy korcspondencye z Krakowa, Lwowa, 
Poznania, Wiednia i Berlina oraz zjwielti innyeh 
miejscowości europejskich. |

Jako dodatek bezpłatny w końcu pierwszego 
kwartału dawać zamierzamy „Pamiętnik z ciekawej 
podróży* odbytej w ostatnich czasaeh. Prócz tego 
dla prenumeratorów nowych rówuie bezpłatnie do 
wyboru jeden z dodatków z lat przeszłych, to jest: 
„Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich Grzegorzew- j 
skiej“, „Pamiętnik Maryi Wesslówny", „Przygody ! 
księcia Marcina Lubomirskiego", oraz „Pamiętnik 
z 1778 roku hr. Feliksa Łubieńskiego". Dla wszyst
kich zaś po eenaeh zniżonych wymienione na.okład
ce poszytów Kroniki książki pożądane w bibliote
kach domowych. ■

Od Ekspedyjiyi

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Rozkład jazdy c. k. uprzyw. kolei galic. Ka

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 29 maja 1891.

H. Centralny.
Pp. W. Jabłoński z Derżowa, J. Gra

bowski z Kamionki Stroumiłowej, Polański 
z Rudnik, J. Steinsberg z Nowegotargu, M. 
Gottlieb z Wiednia.

H. Zorża.
Pp. Ks. P. Żmigrodzki z Kijowa, E. 

Schnurpfeil 7, Gródka, R. Behmer z Ber
lina.

H. Francuski.
Pp. B. Gliniecki z Krakowa, M. Iwa

szkiewicz z Kijowa, S. Hankiewicz z Gde- 
szyc.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1891.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso

bowy 7, Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyua 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaesa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

gr. 2 po południu pociąg osobowy z Bu-

karesztu, Jass , Czerniowiec, Husiaty
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rauo pociąg miesza
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m, 45 wieczorem do Stryja, Chyro
wa , Suchy , Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Ja ss , Bu
karesztu i H usiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ;

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego

1 Pociągi k olejow e
| (podług zegaru lwowskiego).

i Przychodzą do L w o w a :
rZ K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po- 
! ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po

południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

; Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
I lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po

ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam- 
i cze o godz, 2 m. 38 w nocy pociąg
! mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu-
! dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7

m. 1 wieczór pociąg osobowy,
i
] Odchodzą ze Lwowa :
i
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po- 

j ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano
i pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28

po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
i godz. 9 m. 50 przed południem pociąg

osobowy — o godz. 4 m. 11 po po
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 

' 10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.
iD o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam

cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
pc południu pociąg pospieszny; — o g. 

 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Gennit lwowskiej Izby M lo w e j  i u m y s ło w e j .
Lwów, dnia 29 maja 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwo w.- ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Bankn hłp. galio. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40Jl. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/,pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4’/»pr. wa. los w 511. 
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa.

„ » » » 4 pr. wa. .
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. w41*/» lat . .
41/, pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

3 .|L łsty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. po 41/, pr. wa. . .

x n w 4 „ „ . , .
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Mouety.

Dukat cesarski _ .........................
Napoleondor
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

|  płacą żądają 
walutą austr. 

złr, ct. złr. ct.
216 75 219 75 
240 50 243 50 
310 — 313 -  
-  — 216

100 80 101 50

108 90 
98 40 
98 90

109 60
99 10 
99 60

97 60 98 30

95 70 96 40
99 90 100 60
95 30 96

60 50 62 50
53 — —

49 — 52 —

104 90 105 60 
93 50 94 20

101 25 101 95

101 —  

104 50 
98 50 
91 50
21 50 
26 25

50
28
50
37
39

57 50

101 70

99 20 
92 20
23 50 
28 25

5 62 
9 43

1 47 
1 40 

58 10

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 26 maja 1891.

1. D ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty- s i e r p i e ń ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ...................................
kwieeień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr.................
„ „ 1864 po 50 złr.................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
lustr, renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

92 30 
92 10

92.50
92.30

92.10 92.30 
92 25 92.45 

133.— 138.80 
139.50 140 .- 
14825 149.— 
183.— 1 8 4 .-  
183.— 184.—

146.— 147 .- 
110.80 111.— 
102.40 102,60

2. Obligaeye indom. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..............................................  104.90 —.
G a l i e y i ...................................................  105.25 105.75
Niższej Austryi . • ..........................  109.50 —
S iedm iogrodu........................................—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  92.— 93.—

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 157.60 158.10 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 298.25 298.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 615.— 617 —
Gal. banku hip. po 200 zł.....................  308.50 —
Gal. banku d. ban. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —  ._
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.—  ._
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 212.70 213.20 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 996.— 999 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.50 90.— 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 279.— 281.—!
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mb. —.—  . I
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. b. . 2830.— 2835.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 217.75 218.251 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 240.— 240.50l

Do zakupiła i sprzedaży wszystkich w powyż
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 274.50 275.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 101.50 102 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 201.50 202.—

4. L isty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/i pr.

w złocie w 50 1...................................  100.40 101.20
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr. ziem. Krab. los. w 181. 6 pr. —.— —. — 
» * » „ » w 20 i. 7 pr. — —.—
» „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.— J 00.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.— 
» „ „ „ po 4pr.w411.wyl.95.60 —.—
» , » » » Po **/. Pr- w
52 latach zwrotne .........................  99.75 100.25

Banku kraj. 4Va pr wa. los. w 51(6 i. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .................... 101.— 101.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.50
Banku aust. węg. 41/s p r......................... 100.— 101.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.40 101.75 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 103.50 —.—

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.20 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 99.80 100 40

„ „ j>o 100 zł. „ 1887 „ 99.90,100.00
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 4’/s pr................................ 99.60 100.20
detto (Jarosław-Sokal . . 95.50 96.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.30 84.80

z r. 1884 . . . 9 2 . -  93.—
z r. 1866 . . . —.— —
z r. 1872 . . . —.— —.— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 nr. w sr. 102.— 103.—

6. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.— 186.75
Clarego po 40 zł. m. b..........................  56.75 57.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 124.— 125.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k....................—.— —.—

płaeą i;
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.50 
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 55.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 90 

» r, węg. „ po 5 zł. 12.— 
Eundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................
Salma po 40 zł. m. k.......................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. w. a. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 
Windisebgratza po 20 zł. m. k. .

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n.......................
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark. w. p. n 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . •
Londyn za ft. szt...........................  . : 118.05 118
Paryż za 100 fr......................

>9
21.26
60.25
56.26
18.30
12.30

20.— 20.76
59.50 60-50 
61.2J 61.75 
26.75 26.75 
— 147.— 
—.— 67.—
30.50 8 7 .-  
51.— 51.75

40
40 70.— 46.77 50

K u r
Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi . .
K o r o n a .........................
20-frankówka . . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .........................

z ł o t a
5 .56 .-
5.54.—

5.58.—
5.56.—

9.34— 9,35 50

7. lwowstita Izby banfllowej I i  przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach — —

„ „ w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ........................ — —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ....................................... — —
N apo leondor............................. — —
Dukat cesarski men................... — —
100 marek n ie m ie ck ic h ......... — —

i j i o iM o iM S c m » r & S c l a t t r a
Wiedeń, i., Karntnerstra&se 20.

■ »  mje  j e  iw ar j l  :kl s j  b b  m k ;  bb> w w .

Licytacye.
L. 1240 (3357 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 76 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zalicz, w Brzesku w tut. Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 128 gm. kat. Łę- 
towice objętej, dłużnika Antoniego Bąka 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
6 lipca i 7 sierpnia 1891 każdym razein o 
godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipot., i resztę warunków li
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
not. dr. Bartman w Wojniczu.

Wadyum wynosi 55 zł. aw.
Wojnicz, dnia 26 kwietnia 1891.

L. 4746 (3858 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w likwidaoy 
mianowicie 5 rat po 15 zł. zpn. sprzedaną 
zostanie w drodze egzekucyjnej publicznej 
licytacyi w tut. Sądzie • dnia 7 lipca i 6

N r. 120

| sierpnia 1891 każdym razem o godz. 10 ra- 
| no odbyć się mającej, realność pod lk. 70 

w Woli strózkiej położona Szymona i Ma- 
ryanny Lasotów własna wraz z przynale- 
żytośeiami.

Cena wywołania wynosi 780 zł.
Wadyum 78 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipot. 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Wojnicz, dnia 26 kwietnia 1891.

L. 1010 (3374 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia resztująeej 
należytości w kwocie 360 zł. aw. zprz. u 
Stanisława VPitka Rozalii Kłos się należą
cej!, odbędzie się w sądzie| tutejszym na 
dniu lf  Jipca i 5 sierpnia 189.1 każdym ra
zem o godzinie 10 z rana napierwszym 
tylko za lub wyżej, na drugim także niżej 
eeny szacunkowej publiczna sprzedaż 2/5 
części realności pod lk. 62 w Moszcza- 
wniey położonej wyk. hip. 302 ks. gr. tejże 
gminy objętej Sranisława Witka własnej.

Cena szacunkowa wynosi 806.
Wadyum 61 zł. aw.
Akt oszacowania wyciąg, hipoteczny i

t 4%i> 30 maja ł 891.

dalsze warunki licytacyjne mogą być w re
gistraturze przejrzane.

Dla z miejsca pobytu i z imienia nie
wiadomych wierzycieli, ustanowiono kurato
ra w osobie ek. notaryusza p. Stanisława 
Długoszowskiego z Cieszanowa.

Cieszanów, 2 kwietnia 1891.

L. 16484 (3405 1 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnia 8 lipca i 12 
sierpnia 1891 zawsze o 10 godz. rano w 
gmachu sąd. odbyć się mającą przymusową 
publiczną sprzedaż majętności objętej wyk. 
hip. 1. 178 gm. kat. Krystynopol dłużników 
Grzegorza i Pauliny Horoszczuków własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi To
warzystwa zalicz, w Sokalu w ilości 200 zł.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilośei 104 zł.

Wadyum kwota 14 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

tę majętność tylko za cenę wyższą od ceny 
szacunkowej, na drugim zaś terminie i po
niżej tej ceny.

Wyciąg tabuląrny, akt oszacowania i

resztą w całośei przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra
turze Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Władysław Semetkowski z 
Sokala.

Sokal, dnia 6 lutego 1891.

L. 1103 (3403 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ju- 

dy Kleina 840 zł. zł. 74 ct. aw. zpn. zo
staną grunta i szyby naftowe w Hołowecku
H. Neaburger własne, dnia 7 lipca 1891 i 
dnia 5 sierpnia 1891 o godz. 10 przed po
łudniem, na pierwszym terminie tylko wy
żej lub za cenę wywołania 5940 zł. aw , na 
drugim także niżej ceny wywołania sprze
dane.

Zakład wynosi 594 zł. aw.
O tern zawiadamia się wierzycieli, 

którzy po dniu 27 lutego 1891 prawa rze
czowego powyższych szybów i gruntów na
byli, lub którzyby o takowej uwiadomieni 
nie zostali, do rąk kuratora Leona Dobrzań
skiego w Staremmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 3 maja 1891.



8
L. 20540

Rozpisanie ofert
(3480 2 - 3 )

na wydzierżawienie krajowych opłat
konsumcyj ny eh

Na mocy ustawy z dnia 20. marca 1891 r. (Nr. 35 Dz. u. kr.) pobierane będą 
od dnia 1. lipca 1891 r. do dnia 31. grudnia 1894 na rzecz funduszu krajowego samo
istne opłaty konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju a mianowicie:

1. od rumu, araku, koniaku, likierów, tudzież wszelkich innych gorących spiry
tusowych napojów słodzonych bez różnicy stopnia w kwocie I. zł. od hektolitra.

2. od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 c i od hektolitra.
Pobór tych opłat unormowanym zostanie rozporządzeniem wydać sid ma- 

jacem przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, które w 
Dzienniku ustaw krajowych wkrótce ogłoszonem zostanie.

Wydział krajowy postanowił pobór opłat pomienionyeh wydzierżawid za ugo
dzoną rocznie kwotę ryczałtową, a to albo całymi powiatami politycznymi albo okręgami 
akcyzowymi dla podatku państwowego, jednak wedle możności mieszczącymi się w 
granicach powiatów politycznych, albo nareszcie dzierżawnymi obszarami propinacyjnymi 
i to na cały czas dozwolony ustawą, albo na krótszy, nie mniejszy jednak jak od dnia 
1. lipca 1891 do dnia 31. grudnia 1892.

Oferty na całe powiaty będą miały pierwszeństwo; w ogólności oferty na 
większe okręgi dzierżawne będą uwzględnione przed mniejszemi przy równych warunkach.

Spis okręgów dzierżawnych dla podatku konsumcyjnego państwowego można 
przeglądnąd w Radach powiatowych lub w Nadzorach c. k. straży skarbowej, zaś 
spis dzierżawnych obszarów propinacyjnych w c. k. Starostwach i Urzędach podatkowych.

Wzywamy zatem wszystkich, pragnących wydzierżawid pomienione opłaty w 
kraju, szczególniej zaś gminy posiadające własne prawo propinacyi i dzierżawców propi- 
nacyi, aby deklaracye opieczętowane których wzór otrzymać można w biurach Wydzia
łów Rad powiatowych, wraz z kwotą stanowiącą 10 prc. ceny dzierżawnej, jako wa- 
dyum najdalej do dnia 10 czerwca 1891 r wnieśli do Wydziału krajowego.

Lwów, dnia 22. maja 1891.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

L. 137 (3381 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności Anny Bujasowej w kwocie 100 zł. 
w dniach 26 czerwca 1891 i 7 sierpnia 
1891 w Sądzie o godz. 9 rano połowa real
ności pod 1. 228 w Sieprawiu przez pu
bliczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 466 zł. 50 ct.
Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol
no w registraturze Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 28 marca 1891.

L. 1547 (3432 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel
ności gm. miasta Wieliczki w kwocie 916 
zł. w dniach 26 czerwca 1891 i 14 sierpnia 
1891 w Sądzie o godz. 9 rano realność 
pod lk. 168, 1/14 część realności pod Ik. 
174 i 1/14 część realności pod 1. k. 
165 w Wieliczce Franciszka Bittmara wła
sne przez publiczną licytacyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi ad 1) 2850 
zł., ad 2) 61 zł. 981/* ct., ad 3) 99 zł. 12
V* ct.

Wadyum 10 prc.
Wyciąg hipot., akt szacunkowy i resztę 

warunków licytacyjnych przeglądnąć wolno 
w registraturze Sądu.

O tem zawiad mia Sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę
czoną być nie mogła, lub którzy by po dniu 
7 marca (1891 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora c. k. notaryusza Kazimierza Przy- 
chockieg0 w Wieliczce.

Wieliczka, 17 kwietnia 1891.

ska objętej dłużnika Mechla Schwimmera 
własnej.

Na powyższym terminie realność ta 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 55 zł. 
Wadyum 5 zł. 50 ct. i
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 6 marca 1891.

L. 3027 (3490 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

ogłasza, że celem ściągnięcia naleźytości 
spadkobierców Peisaeha Goldberga w kwo
cie 200 zł. wa. zpn prpeprowadzouą zostanie 
w dniach 23 czerwca 1891 i 20 lipca 1891 
każdokrotnie o godz. 2 po południu w sąd. 
kancelaryi egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
połowy realności dłużnika Abrahama Brand- 
wein własnej pod 1. kons. 246 w Rawie w 
powiecie rawskim położonej wyk. hip. i. 
1137 ks. gr. Rawa objętej.

Cena wywołania 1723 zł. 25 ct. wa.
Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedaż na

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej tejże.

Dla wierzycieli którymby uchwała li
cytacyjna, lub późniejsze uchwały w tej 

, sprawie zapaść mające z jakiej bądź przyczy- 
j ny doręczoną być nie mogła lub którzy hi

potekę na tej realności po dniu 5 lutego
189.1 uzyskali ustanawia się p. Władysława 
Górkę w Rawie jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Rawa, dnia 10 kwietnia 1891.

Wadyum 100 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się kura
torem e. k. Notaryusza Widawskiego w Bu- 
dzanowie.

Budzanów, 28 kwietnia 1891.

L. 1180 (3446 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 24 czerwca 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 lipca 1891 nawet 
poniżej takowej, lieytacya realności według 
wyk. hip. 931 gm. Peczeuiżyn Leona Sme- 
taniuka własnej na rzecz spadkobierców Sa
muela Krauthamera pto 30 zł. zpn.

Cena wywołania 900 zł.
Wftdyum 90 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się kura
torem Majera Hessla.

C. k. Sąd powiatowy.
Peezeniżyn, dnia 18 kwietnia 1891.

\ L. 980 (3473 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła

sza że w sprawie egzekucyjnej Wolfa Hal- 
bersteina przeciw Zofii Majerowej pto 
216 zł. wa. przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Podbużu położonej wykazem hi
potecznym 357 objętej na rzecz Wolfa Ilal- 
bersteina w dniach 8 czerwca 1891 i 15 
lipca 1891 każdym razem o godzinie 10 ra
no z tem przedsięwziętą zostanie, że real
ność ta na pierwszym terminie, za lub wy
żej ceny szacunkowej, a na drugim termi- 

j nie także i poniżej ceny szacunkowej zo
stanie sprzedaną.

Cena szacunkowa wynosi 500 zł. wa.
Wadyum 50 zł. wa.
Kuratorem nieznanych wierzycieli hi

potecznych mianowany c. k. notaryusz Mi
chał Hordyński w Podbużu.

Resztę aktów przejrzeć można w sądzie.
Podbuż. dnia 27 lutego 1891.

L. 11505 (3471 3—3)
C. k- Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności towarzystwa ochrony mniejszej 
własności ziemskiej w Mielcu w kwocie 370 
zł. zpn. odbędzie się w tym sądzie dnia 11 
czerwca 1891 i dnia 14 lipca 1891 każdym 
razem o godz. 10 przed połud. egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
objętej whl. 7 ks. gr. gm. Kębłow wedle 
poz. 1 karty własności do dłużnika Anto
niego Głara należącej.

Cena wywołania 1766 zł.
Wadyum 176 zł.
Resztę warunków licytacyi wyciąg hi

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Mielec, dnia 1 stycznia 1891.
I _________

L. 590 (3472 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

, do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
j rzytelności Leiby Nussbauma w kwocie 150 

zł. a. w. odbędzie się w tym sądzie dnia 
19 czerwca 1891 i dnia 21 lipca 1891 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 

5 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy 
• tacyę realności objętej w. k. hl. 164 "ks. gr. 

gm. kat. Mielec wedle poz. 3 karty własno
ści do dłużników Antoniny z Kwapiszów 
Winiarskiej, Antoniego Winiarskiego i Mi
chała Kwapisza należącej.

Cena wywołania 750 zł. aw.
Wadyum 75 zł. aw.
Resztę waruuków licytacyi, wyciąg hi

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można
w registraturze tegoż sądu.

C. k. Sąd powiatowy
Mielec, dnia 17 marca 1891.

L. 2186 (3444 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi dłużnej 
kwoty 23 rat po 15 zł. i 15 zł. 11''ct. zpn. 
odbędzie się w sądzie tut. w dniach 16 
czerwca i 20 lipca każdym razem o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności podlk. 
28 w Tuczapach położonej wyk. hyp. 1. 89 
ks. grunt, gminy kat Tuczapy objętej dłu
żników Jacka Hanuśki, Hnata Kseńki i Ewy 
Pawluków własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru
gim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 648 zł.
Wadyum 64 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 31 marca 1891.

L. 642 " (3770 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Szai Hersza Steinera dłużnej kwoty 120 zł. 
zpn, odbędzie się w Sądzie tut. na dniu 23 
czerwca 1891 o godz. 10 przed południem 
egyekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod lk. 129 w Siedliskach 
położonej wyk. hip. 1. 282 gra, kat. Siedli

L. 3269 (3443 2 -B)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 24 czerwca 4891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 lipca 189.1 nawet 
poniżej takowej, lieytacya realności według 1 
wyk. hip. 291 ks. Janów objętej, Rebeki! 
vel Ryfki Bałłaban własnej, na rzecz po- * 
wiatowej kasy oszczędności w Trembowli 
pto 200 zł. zpn.

Cena wywołania 1000 zł.

L. 3750 ((3482 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie
rzytelności ck. uprz. gal. Zakładu kredyto
wego włościańskiego pto. 1.8 rat po 13 zł. 
42 ct. i reszty kapitału w kwocie 23 zł. 
44 ct. i 93 ct. wa. zpn. odbędzie się dnia
1 czerwca 1891 i 30 czerwca 1891 o 10 
rano w sądowera zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużniczki Chai Ekstein 
własnej w Borszczowie pod lk. 48 położonej 
wyk. hip 1. 214 księgi gruntowej gminy 
Borszczów objętej która, przy drugim term i
nie i niżej ceny szacunkowej 1300 zł. sprze
daną zostanie.

Zakład wynosi 130 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr, Komeriner.
Borszczów, dnia 30 marca 1891.

L. 6551 (3309 3 - 3)
Beim k. k. Kreisgerichte in Tarnopol 

wird zur Hereinbringung der Wechselforde- 
rung des Melchior Beigel im Betrage von 
145 fl. o w. s. n. G. die executive Feilbie- 
thung des dem Schuldner Franz Mądrzycki 
laut Grundbuchseinlage tur Stadt Tarnopol 
Z. 2327 gehórigeD sub Nr. 1754 in Tarno
pol gelegenen obiger Forderung zur Hypo- 
thek dienenden Realitatshafste am 26 Juni 
1891 und 22 Juli 1891 jedesmal um 10 
Uhr Vormittags vorgenommen werden.

Das Vadium betragt 158 fl.
Beim ersten Termine findet die Hin- 

tangabe nicht unter dem Sehatzungswerthe 
per 1570 fi. 62 kr. ów. statt, beim zweiten 
aber auch unter demselben.

Zum Kurator fur diejenigen Glaubiger 
die erst naeh dem 23 Februar 1891 an die 
Reiche gelangen sollten, und fur diejęni- 
gen dennen die Feilbiethungsbewilligung 
vor dem 1 Feilbietbungstermine etwa nicht 
zugekommen sein sollte wird der adw. Ho
rowitz und zum Stellvertreter adw. dr. Blau- 
stem bestellt.

Das Schatzungsprotokoll und die Feil- 
biethungsbedmgnisse, kónnen in der hier- 
gerichtlichen Registratur eingeseben und 
davon Absehriften erhoben werden.

Tarnopol, am 9 Mai 1891.



L. 1044 (3466 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa

noku podaje do wiadomości, że w celu ścią
gnięcia 18 rat po 6 zł. z pn. na rzecz Za
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi odbędzie się dnia 16 czerwca 1891 i 
16 lipca 1891 o godz. 10 przed południem 
w biurze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż real
ności dłużniczki Katarzyny Czerepaniak 
względnie masy spadkowej położonej w 01- 
chowcaeh.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 5 

sierpnia 1890 prawa zastawu uzyskali lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w 
tej sprawie wydane z jakiegokolwiek powo-. 
du doręczone być nie mogły ustanawia się I 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem j 
ad actum p. adwokata dr. Gawła, a p. dr. j 
Goldhammera zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 14 lutego 1891.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w Registraturze tus. do przejrzenia. 

Wadyum 5 zł. 50 ct. wa.
Zabłotów, 14 lutego 1891.

L. 10508 (3515 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie egzekucyjnej c. k uprz. 
gal. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Maryi z Makowejczu- 
ków Susak i Jakowowi Zahrynowskiemu pto 
13 rat po 9 zł. aw. zpn: przymusową licyta- 
cyę realności dłużników w Chlebiczynie pol
nym powiatu Sniatyn pod 1. 124 wyk. hip. 
280 i 174 objętych ciała tabularne stano
wiących na 780 zł. razem oszacowanych 
na dniach 17 czerwca i 20 lipca 1891 w 
sądzie o godz. 10 przed połud. odbyć się 
mającą a to na pierwszym terminie za cenę 
szacunkową na drugim także niżej ceny.

Akt oszacowania i bliższe warunki w 
registraturze tusąd. do przejrzenia.

Wadyum 78 zł. aw.
Zabłotów, dnia 16 lutego 1891.

L. 5424 (3440 1—3)
C. k. Sąd obwodowy tut. podaje do 

wiadomości, że w drodze dalszej egzekucyi 
skryptu dłużnego aktem notaryalnym 1 24 
lutego 1883 do 1. rep. 1169 przez p. Mie
czysława Swiątkiewicza na rzecz Stanisła
wowskiego Banku zaliczkowego zeznanego 
celem wydobycia resztującej wierzytelności 
rzeczonego Banku zalicz, w kwocie 200 zł. 
zpn., odbędzie się w tus. B. I. w dniach 30 
czerwca i 4 sierpnia 1891 przymusowa li- 
cytacya realności wyk hip. 194 gm. katastr. 
Stanisławów objętej.

Wadyum wynosi 388 zł.
Cena wywołania 3884 zł.
Wyciąg hipot., akt detaksacyi i bliższe 

warunki są w registraturze do przejrzenia.
Stanisławów, 25 kwietnia 1891.

L. 2920 (3259 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Maryanny Ogorzałek w kwocie 170 zł. a.w. 
zpn. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dniach 30 czerwca i 21 lipca 1891 każdym 
razem o godzinie 10 tej rano egzekucyjna 
licytacja 5/6 części realności lk. 18 w 
Lanckoroniena Agniesztę Nocula zapisanych.

Cena szacunkowa wywołania 1218 zł. 
83 3/10 ct.

Wadyum 121 zł. 83 et.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Wiktor Jaworski c. k. nota- 
ryusz w Kalwaryi. _

Kalwarya, dnia 15 kwietnia 1891.

L. 376 (3511 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 10 czerwca 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 175 gm. Myszyn Ołeny Kawaciuk 
własnej na rzecz Efroima Laufera pto 58 zł.

Cena wywołania 860 zł.
Wadyum 86 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem Piotra Romaniuka z Myszyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Peezeniżyn, dnia 31 marca 1891.

L. 377 (3510 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 10,jczerwca 1891 powyżej ce
ny szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1891 na
wet poniżej takowej, licytacya realności lk1 
31 według wyk. hip. 193 gm. Myszyn An- 
drija Krawczuką własnej, na rzecz Efroima 
Laufera pto 35 zł.

Cena wywołania 185 zł.
Wadyum 18 zł 50 ct,
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipot., ustanawia się 
kuratorem Piotra Romaniuka z Myszyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczenjżyu, dnia 31 marca 1891.

L. 10869 (3514 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie egzekucyjnej Judy Singe- 
ra i Mordka Herscha Vogla przeciw Mikoła
jowi Charyniuk tudziez Stefanowi Charyniuk 
względnie tegoż ustanowionym spadkobier
com pto 362 zł. 10 ct. wa. zpn. przymuso
wa licytacyę 2/3 części realności w Tułuko- 
wie powiatu Sniatyn pod 1. 92 położonej 
wyk. hip. 1. 28 objętej, na 505 zł. oszaco
wanej na dniach 17 czerwca i 20 lipca 1891 
w Sądzie o godz. 10 rano odbyć się mającą 
a to na pierwszym terminie za cenę szacun
kową, na drugim także niżej ceny.

L. 755 (3516 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o 

głasza w sprawie c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie 
przeciw nieobjętej masie spadkowej po Tom- 
ci Fedirezuk pto 22 rat po 9 zł, aw. przy
musową licytacyę realności dłużnika w De- 
myczu powiatu Sniatyn wyk. hip. 20 obję
tej, ciało tabularne stanowiącej na 650 zł. 
oszacowanej na dniach 17 czerwca i 20 li
pca 1891 w sądzie o godz. 10 przed połu
dniem odbyć się mającą, a to na pierwszym 
terminie za cenę szacunkową, na drugim 
także niżej ceny.

Akt oszacowania, wyciąg hipot i bliż
sze warunki w registraturze tusądowej do 
przejrzenia.

Wadyum 65 zł.
Zabłotów, dnia 9 marca 1891.

(3492 3—3)
Na mocy Reskryptu Wysokiego c. k. 

Ministerstwa oświaty z dnia 28 marca b. r.
1. 1608 i rozporządzenia Wysokiego c. k. 
Namiestnictwa z dnia 28 kwietnia b. r. 1. 
23671 rozpisuje Dyrekcya c. k. szkoły za
wodowej dla przemysłu artystycznego we 
Lwowie w skutek przekształcenia tejże szko
ły z początkiem roku szkolnego 1891/2 na 
państwową szkołę przemysłową konkurs' na 
następujące posady nauczycielskie:

1. rzeczywistego nauczyciela dla zawo
dów budowlanych (architekta);

2. rzeczywistego nauczyciela dla deko
racyjnego rysunku i malarstwa ;

3. suplenta dla rysunków odręcznych;
4. suplenta dla rysunków geometry

cznych.
Do posad wymienionych pod 1 i 2 

przywiązana jest płaca roczna 1200 zł. z 
dodatkiem aktywalnym IX klasy rangi, do 
dwóch ostatnich zaś remuneracya roczna w 
kwocie 720 zł., powyższe posady będą ob
sadzone dopiero z początkiem roku szkolne
go 1891/2.

Podania wystosowane do c. k. Mini
sterstwa wyznań i oświaty i zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta, jakoteż w dowody do
kładnej znajomości języka polskiego, należy 
wnieść do Dyrekcyi e. k. szkoły zawodowej 
dla przemysłu artystycznego do dnia 26 
czerwca 1891.

Z Dyrekcyi c. k. szkoły zawodowej 
dla przemysłu artystycznego.

Lwów, dnia 26 maja 1891.

L. 19498 (3450 3 - 3 )
Na posadę expedyenta przy c. k. urzę

dzie pocztowym w Wołczkowcach w powie
cie Sniatyńskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł., z płacą roczną 
100, zł. ryczału kaneylaryjnego 20 zł. i wy
nagrodzenie 200 zł. na codziennego posłań
ca pieszego do Zabłotowa i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 8 
czerwca br. w e. k. Dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

Lwów, 22 maja 1891.

dzenia posady zarządcy w c. k. Zakładzie 
kary dla mężczyzn w Stanisławowie z ran
gą i poborami IX klasy wolnem, pomieszka
niem i rocznym poborem 17 metrów kub. 
twardego, 10 metr. kub. miękiego drzewa 
opałowego i 13 kilog. świec stearynowych 
z obowiązkiem jednak złożenia kaucyi w 
wysokości jednorocznej płacy z dniem 30 
czerwca 1891 upływa.

Z c. k. Nadprokuratoryi państwa
Lwów, dnia 23 maja 1891.

jJJojtbebit fur bie im 3łeicf)3tatf)e pertretenen 
$ontgried)e unb Sdnber entjogen.

®al f. f. Sreil- all iJSrejśgeridjt in ©Ili 
(lat mit bem ©rłenntnijje oom 15 Slpril 1891 
3- 6632 bie 2BeiterPerbreitung ber SRr. 15 ber 

1 3eitfćE)rift: „Slovenski Gospodar" Pont 9
SIprtl 1891 toegen bel 2IrtifeB„ Potreba
vztrajne obrambe" nacf) § 302 ©t. ©.
Perboten.

L. 1045 (3454 2 - 3 )
Concurs-Ausschreibung 

fur die*Aufnahme in die k. k. Landwehr-Ca- 
dettensckule (ir> Wien)

Mit Beginn des Schuljahres 1891/92 j 
(1 October) werden in den 1 Jahrgang der 1 
k. k. Landwer-Cadettenschule 60 Zóglinge . 
(Freąuentanten) aufgenommen.

Die Aufnahmsbedingungen sind aus 
der diessfaligen Conkurs - Aussehreibung, 
welche in Nr. 118 der „Gazeta Lwowska11 
vom 27 Mai 1. J 1 (Seite 8 Inser Zl. 3454) 
yollinhaltiich eingeschaltet ist, zu ent- 
nehmen.

® al !. f. Sanbel* aB ^rejjgeridit in 
ijsrag Ejat mit bem ©rłenntnifje nom 7 2lpril 
1891, 3- 7898, bie SBeiterberBreitwng ber 
jftummtr 6 ber 3 ê ^ r^ : ,,Nazdar“ Pom 3 
Slpril 1891, tu eg ett bel 9lrtifeB: „Vyminecny 
stav v poi okresu tepiiekem" nad) ben § 
491. unb 493 @t. @. mtb 2trt. V bel ©eje&el 
oom 17 SDecember 1862. •Jtr. 8 ex 1863, Per* 
boten.

L. 5366/pr. (3496 2—3),
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. Starosty w randze VII ewentualnie 
posady c. k. Sekretarza Namiestnictwa w , 
randze VIIIej klasy, z systemizowanymi 
dla nich poborami, rozpisujesię konkurs z ' 
terminem do 15 czerwca br.

Ubiegający się o jednę z tych posad j 
mają wnieść swe podania zaopatrzone w do-' 
wody ukończonych studyów prawniczych 
oraz znajomości języków krajowych w po
wyższym terminie konkursowym w przepi
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 26 maja 1891.

® al f. f. Sanbel* aB jprejjgeridjt in 
jprag Ijat mit bem ©rfenntnijje Pom 7 Slpril 
1891, 3 ' 7757, bie SBeiteroerbreitung ber 
iftummer 6 ber 3 eitjd)rtjt: „ ©lud auf11 Pom 8 
Slpril 1891 tuegen bel StrtifeB: „®er Stul* 
uatjmljujtanb tm potitijdjen Sdejtrfe SepiijL' 
nad) ben §§ 491 unb 493 @t. @. unb 2lrt. 
V. bel ©ej. Pom 17 Sec. 1862 9ł. ©. <81. 
•Jlr. 8 ex 1863 Parboten.

L. 240 _ (3495 1 -  2)
Celem stałego obsadzenia posady nau

czyciela kierującego przy szkole ludowej 2 
klasowej w Rzeczycy z roczną płacą 300 zł. 
i remuneracya za kierownictwo w kwocie 
50 zł. ogłasza się niniejszem konkurs z ter
minem wniesienia podań do dnia 30 czer- ; 
wca 1891.|

Podania zaopatrzone w przepisaną ta- : 
belę kwalifikacyjną i dokumenta służbowe 
wnosić należy do e- k. Rady szkolnej okrę
gowej w Rawie.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Rawa, dnia 14 maja 1891.

Przewodniczący
\

L. 98 (3512 1—3) j
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach • 

przyjmie od 1 czerwca dwóch dyetaryuszy 
za miesięcznem wynagrodzeniem po 20 zł. 

Podhajce, 25 maja 1891.

®al t  f. Sanbel* aB iprefjgertcfit in 
$rag Ijat mit bem ©rtentnntjje Pom 15 Slpril 
1891, 3 af)l 8503 bie SBeiterOerbreitung ber 
•Jlummer 6 ber 3 ê rifi „Nase obrana11 
Pom 10 Slprtl 1891 tuegen bel SIrtifeB: „Kce- 
mu marne policii“nad) § 303 @t. ©. Per* 
boten.

® al f. !. Sanbel* aB jjkejjgeridjt in 
<J3rag fjat mii bemj Srfenntnijje Pom 15 Slpril 
1891, 3- 8352 bie SBeiteroerbrettung ber 
jftummer 7 ber 3eitjd)Hft: „Rakousky kovo- 
delnik“ Pora 9 Stpril 1891 toegen ber SIrti* 
fel: „Z Prahy11 unb „Slunce miru zastira 
mrak" nad) § 300 ©t. ©. oerboter..

®a! f. f. Sanbel* aB ijkejjgeridjt in 
5($rag t)at mit bem ©rfenntnijfe oom 15 Stprit 
1891, 3- 8351 bie SBeiteroerbreitung berJIum* 
mer 27 ber 3utjc£)rift: „Obuvnik" pom 9 
Slpril 1891 toegen bel SIrtifeB: „V Cechach 
zda se pośledni dobou“ nad) § 300 ©t. ©. 
oerboten.

L. 9875 (3494 2 - 3 )
Jan Izak pensyonowany oficjał pocz

towy ze Lwowa uznany głupkowatym, ku
rator Stanisław Cetwiński radca Magistratu ■ 
we Lwowie.

Lwów, 26 lutego 1891.
C. k. Sąd pow. miejs. d. S. I. we Lwowie.

SaS f. f. 2anbe3* aB jprejjgeridjt in 
<Prag t>at mit bem ©rfenntniffe Pom 16 Slpril 
1891 3- 8504, bie 2Beiteroerbreitung ber 
Stanmer 24 ber 3«tjd)rtft: „Zar" oom 10 
Slprtl 1891 toegen ber Sirtifel: „Nasemu cte- 
narstvu“ Proti nam" „Uż to zacina" „Aby 
ji cert vzal“ „Z Rencowa“ unb be§ 2lrtifeB: 
„Z Hnidyus" in ber SBeilage nad) ben §§ 300 
302 303 488 491 493 ©t. ©. unb Slrt. V. be3 
©ej. oom 17 Sec. 1862, jft. © 181. 9Ir. 8
ex 1863, oerboten.

L. 4412 (3474 2 - 3 )
Semko Hanczyszyn z Madzelówki mar

notrawcą uznany a Harasym Bałdys z Ma
dzelówki jego kuratorem ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowj 
Podhajce, 14 kwietnia 1891.

S a 3  f. f. $retś* a B  iprejjgertdjt in jRet* 
djenberg bat mit bem ©rfenntnijfe oom 21  
Stprtl 189 i , 3 -  2718, bie SBetterPerbreitung be3 
£ejte§ 4 ber 3eitjd)rijt: „ S ie  3eitfd)toingen“ 
3af)rgang 2 toegen ber Śtrtifel: „Sftoral unb 
?Potitif in iprer ©teUung jur ©claperet" nad) §. 
302 © t. © . unb bejto. nadb § 122 lit . d S t .  
© . oerboten.

L. 17370 (3467 2 - 3 )
Andryj Tanasiuk z Nowosiółki uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowionym księdz Wło

dzimierz Leontowicz z N ow osiółki.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 28 lutego 1891.

Sa3 f. f. $reB* aB ^Srcjggerid̂ t in 
jfteidjenberg bem ©rfenntnijje Pont 21
Slpril 1891, 3 -  2717, bie^SBeiteroerbreitung ber 
SRitmmer 7 ber 3^tjd)rijt :j „Ser Sejtilarbei* 
ter" oom 16 ApriI 1891 toegen ber Slrtifel :̂ 
„Sbrau" unb „Senmjdj" nacb § 65 lit. a 
bejtu. nad) § 516 ©t. ©. oerboten.

L. 7858 (3449 3—3)
Reskryptem z dnia 13 stycznia 1891

1. 13 przyzwoliło wysokie c. k. Namie
stnictwo na otwarcie nowej samoistnej a- 
pteki publicznej w Medenieach tutejszego 
powiatu.

Kandydaci zatem chcący ubiegać o 
koneesyę na tę aptekę, wnieść mają poda
nia należycie zadokumentowane i ostęplo- 
wane do tutejszego c. k. Starostwa do 30 
czerwca 1891.

Drohobycz, dnia 20 maja 1891.
c. k. Starosta.

Ł. 3447 (3513 1 3) • j ) Qg j f SanbeS* aB iprejjgericbt in
Hersch Hoch z Błażowy uznany został ( q3riirtn (jat mjt bem ©rfenntnijje oom 17

marnotrawcą. i Vlpril 1891, 3.4067, bie SBeiteroerbreitung ber
| Kuratorem dla niego ustanowiono Izra- \ SRummer 44 ber 3eitjd)rijt: „Morayske listy" 
; ela Schiindelheima ze Sokołowa. | pom 14 1391 megen bc§ StrtifeB: „V

C. k. Sąd powiatowy. Brne 14 dubna* nadb § 65 a ©t. ©. Per*
Tyczyn 13 maja 1891. j boten.

L. 5656 (3499 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że kuratela nad Al- 
j fredem Rawicz Mysłowskim synem uchwałą 
’ z dnia dzisiejszego zniesioną została. 

Stanisławów, dnia 2 maja 1891.

L. 1826 (3475 2 - 2 )  
K o n k u r s  

Odnośnie do konkursu w nr. 118 „Ga
zety Lwowskiej11 z roku bieżącego ogłoszo
nego, oznajmia się, że konkurs celem obsa-

Wyroki prasowe.
3 -  106 (3151)

®a§ i. f. jDIinijtertum bel Sitnem but 
untertn 5 3JIai 1891, 3- 1008 ber in Suba* 
pejt erjdjetuenben 3 eitjd)rift „®er Jieactiondr" 
auf ©rwnb bel § 26 bel ^rejjgejeijel bett

L. 8699 (3497)
C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 

jako prasowy orzekł na wniosek e. k. Pro- 
kuratoryi Państwa na podstawie §. 493 pk., 
iż treść wierszyj pod tytułem „Trzeci Maj11, 
wydanych nakładem St. Barańskiego 8 stro
nic a 33 zwrotek zawierającego, drukiem 
Wł. L. Anczyca i Spółki w Krakowie w r. 
1891, zaczynających się od słów „Stu cho
rągwi" a kończących się słowami „Wolny 
kraj" zawiera istotę czynu zbrodni zdrady 
głównej z §• 58 lit. c uk. tudzież istotę

j czynu zbrodni z §. 64 uk. i dla tego dalsze 
rozszerzanie tych wierszy zostaje zakazane.

Kraków, dnia 6 maja 1891.
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Księgi gruntowe.

Ł- 8936 (2958 3—3)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, iż pro

jekt nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 mnrca 1874 1. 29 dz. u. kr. 
wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych, od dnia 1 czerwca 
1891 za nową księgę uważanym być ma.

i I. Dla majętności tabularnych.

nS p o ł  o ż o u a
NV* Majętność tabularna

w okręgu sądu
O-li w gminie katastralnej

powiatów. obwodow

1 Żabie Strasserowszczyzna Dom 
496 pag. 309 n. 22 haer. .3

'R
2 Żabie Dom. 60 pag. 309 Kossów a
3 Żabie Stupejka Dom. 60 pag 313 O

w
4 Żabie Bystrzec Dom. 478 pag 

82 n. 1 haer.
5 Hryniawa Hryniawa i Żabie Kuty

6 Tiapcza vel Tiapcze Dom. 85 
pag. 215 Tiapcze is'O

nd
7 Zaderewacz Dom. 28 pag. 393 Oo>

8 Wola Zaderewecka Dom. 28 
pag. 396

z miGjfcjcowos * 
cią Wola Zaderewecka

o

9 Bolesia niżna czyli Butelka ni
żna Dom. 70 pag, 370 Butelka niżna

Borynia
10 Butka vel Butla Dom. 70 pag 

371 Butla b-i

11 Część dóbr Bilina wielsa, Ta- 
rasowiczów Dom. 224 pag. 400

12 Bilina część zwana Seókówka 
Dom. 36 p. 173

o

13 Bilina wielka część Dom. 118 
pag. 341 c« aa

14 Biiina wielka część Dom. 76 
pag 183

M
d

15 Zarudzie Dom. 125 pag 127

16 Bilina wielka częśó Dom. 46 
pag 209

ń of a .

17 Bilina wielka cześć Dom. 70 
pag. 213

=3
rt *3

18 Bilina wielka częśó Dom. 18 
pag 344

o3

19 Bilina wielka część Dom 8 pag. 
441

PQ

m
20 Bilinka wielka częśś Dom. 13 

pag. 149

21 Buniaczka i Kopań Dom. 519 
pag. 15

22 Bełejów I. Dom. 53 pag 461 Bełejów Bolechów
23 Bełejów II. Dom. 117 pag. 238
24 Libuehora D >m. 19 pag 361 Libuehora Skole
25 Jajkowce Dom. 54 pag. 169 Jajkowce
26 Łysków Dom. 26 pag. 55 Łyśków Żurawno
27 Mielnicz Dom. 46 pag. 167 Mielnicz
28 Korczówka Dom. 54 pag. 175 Korczówka
29 Domaradz Domaradz Brzozów
30 Puławy Puławy
31 Puławy Wojtowstwo

Bukowsko32 Komańcza Komańcza m d
33 Jawornik Jawornik ce
34 Kamienne Kamienne co
35 Besko Besko Rymanów
36 Jasień Jasień Kałusz Stanisławów

II. wiejskich.

1. Żabie podlegająca Sądowi powiato
wemu w Kossowie.

2. Hryniawa podlegająca Sądowi po
wiatowemu w Kutaeh.

3. Tiapcze,
4. Zaderewacz z miejscowością Wola 

Zaderewacka podlegająca Sądowi powiatowe
mu w Bolechowie.

5. Butelka niżna,
6. Butla podlegające Sądowi powiato

wemu w Boryni.
7. Bilina wielka podlegająca Sądowi 

powiatowemu w Łące.
8. Bełejów podlegająca Sądowi powia

towemu w Bolechowie.
9. Libuehora podlegająca Sądowi po

wiatowemu w Skolem.
10. Jajkowce,
11. Łysków,
12. Mielnicz,
13. Korczówka podlegające Sądowi po

wiatowemu w Żurawnie.
14. Domaradz podlegająca Sądowi po

wiatowemu w Brzozowie.
15. Puławy z Wernejówką,
16. Komańcza,
17. Jawornik,
18. Kamienne podlegające Sądowi po

wiatowemu w Bukowsku.
19. Besko podlegająca Sądowi powia

towemu w Rymanowie.
20. Jasień w podlegająca Sądowi po

wiatowemu w Kałuszu.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

gruntowych przejrzanym być może, a to dla
posiadłości tabularnych pod 1. 1 36 w u
rzędzie hipotecznym przynależnego c. k. są
du obwogowego, zaś dla posiadłości pod II

1 —2 poszczególnionych w biórze dotyczące
go sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej no
wo założonej księgi nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. sąd krajowy 
wyższy wszystkich, którzyby:

1) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabyte
go, domagali się jakiej zmiany wpisów hi
potecznych, odnoszących się do stosónków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyli zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprosowanie oznacze
nia nieruchomości lub połączenia ciał hipo
tecznych, lub w jakikolwiek inny sposób 
nastąpić miała.

2) już przed dniem otwarcia tych no
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności, 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hipo
tecznego przydatne, o ile prawa te jako do 
dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej księ
gi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a to co do maję
tności tabularnych wyżej pod I. 1- 36 wy
mienionych do przynależnych Trybunałów 
I. Instancyi, zaś co do posiadłości pod II.
1—20 poszczególnionych do dotyczących c. 
k. sądów powiatowych najdalej do" dnia 1 
czerwca 1892 włącznie się zgłosili, gdyż w 
razie przeciwnym utracą prawo do poszuki
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które na mocy niezaprzeczonych

wpisów w nowej księdze zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawa
mi lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność 
iz zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi są

dowej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
wskutek pcdania przed sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie za
niedbania do pierwotnego stanu przywró
cony.

Simonowicz w. r.
Z Rady wyższego Sądu krajoweg® 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1891.

Kolankowski w. r.

L. 8835 (2957 3 - 3 )  '
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edyktu 

tut. z dnia 9 stycznia 1890 do 1. 425/1890 otwarto uowe księgi gruntowe:

I. dla majętności tabularnych:

oS* p 0 ł  0 ż o n a
Ni
O Majętność tabularna w okręgu Sądu

>-3
w gminie katąstralnej

powiatow. obwodow.

1 Kosztowa Dom. 39 pag. 128 Kosztowa Dubiecko Przemyśl
2 Koziowa Dom. 19 pag. 445 Koziowa Skole
3 Łomna Dom. 70 pag. 331 Łomna Turka Sambor
4 Łomna kolonia Dom. 70 pag. 461
5 Polanki czyli Polanka Polanki
6 Przysłup Przysłup
7 Strubowiska Strubowiska Baligród
8 Zawój Zawój
9 Buk Buk O

10 Wydma Wydrna i Krzywe
Brzozów

a
11 Orzechówka Orzechówka ca
12 Chodorówka Chodorówka

Dynów
OG

13 Bachórz Bachórz

14 Zawadka ad Jaśliska właściwie 
Zawadka Rymanowska Zawadka rymanowska Rymanów

15 Stańkowa Stańkowa Kałusz
16 Komarówka Komarówka Monaste-
17 Dubnie vel Dubienko Dubienko rzyska
18 Porochy Porohy Sołotwina
19 Ścianka Ścianka OO I
20 Snowidów Snowidów

Złoty Potok
OC8

21 Ostra Ostra
00

22 Jamne

II. wiejskich:

1. Kosztowa podlegająca Sądowi po
wiatowemu w Dubiecku.

2. Koziowa podlegająca Sądowi powia
towemu w Skole.

3. Łomna podlegająca Sądowi powiato
wemu w Turce.

4. Polanki,
5. Przysłup,
6. Strubowiska,
7. Zawój,
8. Buk, podlegające Sądowi powiato

wemu w Baligrodzie.
9. Wydrna,
10. Orzechówka z Wolą Orzechowską, 

pódlegająco, Sądowi powiatowemu w Brzo
zowie.

11. Chodorówka,
12. Bachórz, podlegające Sądowi po

wiatowemu w Dynowie.
13. Zawadka rymanowska podlegająca 

Sądowi powiatowemu w Rymanowie.
14. StańkoWa podlegająca Sądowi po

wiatowemu w Kałuszu.
15. Komarówka,
16. Dubienko, podlegające Sądowi po

wiatowemu w Monasterzyskach.
17. Porohy podlegająca Sądowi powia

towemu w Sołotwinie.

powia-

18. Ścianka,
19. Snowidów,
20. Ostra, podlegaj ąceJSądowi 

towemu w Złotym Potoku, 
i że wyznaczony pomieniouym edyktem ter
min oo zgłoszenia praw rzeczonych odno
szących się do nieruchomości nowemi księ
gami gruntowemi objętych z dniem 1-go
marca 1891 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier
wszeństwa jakiego w pisu w rzeczonych 
księgach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 nr. 99 d. u. p. uskute
cznionego w prawach swych uważają się za 
pokrzywdzonych, ażeby zarzuty swe najda
lej do dnia 1 grudnia 1891 a to:

do majętności tabularnych pod I. 
1 do 22 do przynależnych Trybunałów I. 
instancyi, zaś co do posiadłości pod II. 1. 
do 20 do dotyczących c. k. Sądów powia
towych zgłosili, gdyz inaczej wpisy te na
będą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może byó ani przedłużonym ani tez z po
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Simonowicz w. r.
Z Rady wyższego Sądu krajowego 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1891.

Kolankowski w. r.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8812 (3415 3 - 3 )

Tarnowski sąd obwodowy uwiadamia, 
niewiadomego z pobytu Markusa Lipskowe- 
ra, że w sprawie wekslowej Eisyka Kauf- 
manna przeciw niemu o zapłacenie sumy 
100 zł. nakaz zapłaty w dniu 16 maja 1891 
1. 8706 wydanym, dla uiego kuratorem ad
wokat dr,. Biegański a tegoż zastępcą 
adwokat dr. Chodacki ustanowionym został. 

Tarnów. 21 maja 1891.

L. 2028 ' (3484 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia suk- 

cessorów i wierzycieli śp. Antoniego Keble- 
sza iż w sporze drobiazgowym Emila Kry 
nickiego przeciw nieobjętej masie spadko
wej Antoniego Kebltsza ustanowiono dla 
tejże masy kuratorem Petra Keblesza z Ty
licza i termin dc rozprawy na dzień i 6 
czerwca 1891 o godzinie 8 rano wyznaczono. 

Muszyna, 30 Kwietnia 1891.

I ków tego stowarzyszę ia w dniu 8 marca 
1891 odbytem uchwalono rt związanie sto
warzyszenia i wybrano na likwidatorów 
Władysława Mullera, Edwarda Jahla i Jana 
Schulza. Zarazem wzywa się wierzycieli 
rzeczonego stowarzyszenia, ażeby się do 
stowarzyszenia tego zgłosili.

We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1891

L. 8750 _ (3453 2 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu Mar
kusa Lipskera, że w sprawie wekslowej Se- 
liga Neumana przeciw niemu pto 200 złr. 
zpn. nakaz zapłaty w dniu 21 maja 18911. 
8750 wydanym dla niego kuratorem adw. dr. 
Karol Biegański a tegoż zastępcą adw. dr. 
Chodacki ustanowionym został.

Tarnów, dnia 21 maja 1891.

L. 15744 (3146 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Pierwsza galicyjska związkowa 
pracownia robotników szewskich „Równość" 
we Lwowie stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką" uwidoczniono, że na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon-

L. 12138 (3219 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia niniejszem Wasyla Semczyca, 
Hryhora Genik i Pawła Genik z miejsca po
bytu niewiadomych, iż celem doręczenia im 
tus. wyroku z dnia 30 grudnia 1889 1. 8213 
kuratorem dla nich na ich koszt i niebez
pieczeństwo Wasyla Genik się ustanawia i 
że ten wyrok rzeczonemu kuratorowi do
ręcza.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyu, 2 lutego 1891.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw , przedłożonych do d. 26. maja 1891.

Epizoocya

Nosacizna 
u koni

Parchy 
u koni.

Parchy 
u owiec

Otręt 
u koni

Zaraza
płucna

Zaraza

Róża
wąglikowa

P o w i a t

B i a ł a
B o b r k a
K a m i o n k a
P r z e m y ś l
S k a ł a t
T a r n ó w
Z b a r a ż
Ż y d a c z ó w
B o r s z c z ó w
H o r o d e n k a
P r z e m y ś l
T ł u m a c z
T u r k a
Ż y d a c z ó w

B r z e s k o

C i e s z a n ó w  
Ł a ń c u t  
P o d h a j  ce
G o r l i c e
N o w y t a r g
Ż y w i e c
T a r n ó w
Ż ó ł k i e w
B r o d y  
D ą b r o w a  
H o r o d e n k a  
M i e l  ec 
S a m b  or  
W i e l i c z k a
B o b r k a
B o c h n i a
B r z e s k o
Do b r o mi l
D o l i n a
D r o h o b y c z
Go r l i c e

d Gr y b ó w
£o J a s ł o
o • 1—1 K a ł u s z
d K r a k ó w

L i m a n o w a
aS L i s k o
£O M y ś l e n i c e

M
ZQ N i s k o
& N o w y  S ą c z
d P o d h  aj c e
& S a mb o r
dNJ S t a r e m  i a s t o

S t r y j
T a r n ó w
W a d  o wi c e
W i e l i  cz k a
Z ł o c z ó w
Ż y d a c z ó w

M i e j s c o w o ś ć

Łęg ad Orojec. 
Oryszkowce.
Niewice.
Poździacz, Ujkowice.
Orzechowiec.
Burszyn.
Zarudzie.
Brzezina.
Olchowiec.
Olejowa-Korolówka.
Nehrybka.
Hostów.
Beniowa.
Hanowce.

Przybysławice.
Gorajec
Sietesz, Siemnów, Źuklin. 
Telacze.
Łużna.
Chabówka.
Jeleśnia.
Janowice.
Zwertów.
Milno.
Wola gręboszowska. 
Tyszkowa. 
Podleszany. 
Mokrzany.
Zakrzów.
Dobrowlany.
Bochnia, Dołuszyce.
Czchów, Górki ad Stróże, Olszyny. 
Kopysno, Jamna dolna.
Cerkowna, Jammerstahl ad Połańca 
Popiele, Sniatynka, Truskawiec. 
Kunkowa.
Bukowiec, Lipniczka.
Rostajne.
Dąbrowa, Krasn.a 
Kraków, Mogiła.
Wilkowisko.
Mchawa, Rabe ad Baligród. 
Spytkowice.
Kamień.
Tropie, Załubińcze.
Hnilcze.
Łanowice, Orowe ad Brześciany. 
Starasól.
Sokołów.
Janowice.
Chocznia.
Płaszów, Podgórft1, Trąbki.
Jarezowce.
Balicze podr. Balicze zarz. Juseptycze.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 17045 (2571 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za
wiadamia z pobytu niewiadomego Eisyka 
Druckmana, że w sprawie egzekucyjnej 
Schlomy Salpetra przeciw niemu o 62 zł. 
ustanowił kuratorem adwokata dr. Zipsera 
i temuż doręczył uchwałę egzekucyjną z 20 
grudnia 1890 1. 17045.

Kołomyja, 20 grudnia 1890.

Kolbuszowa dolna prawa zastawu dla sumy 
98 zł. wa. zpn. doręcza się ustanowionemu 
dlań kuratorowi Janowi Leibowi z Kolbu
szowej dolnej.

Kolbuszowa, 23 marca 1891.

,. 19379 (3165 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brrdach usta- 

owił w sprawie egzekucyjnej Melanii La- 
koweckiej cesyonaryuszki Ernestyny Bart- 
owskiej przeciw Matyldzie Gladys pto 45 
ł. wa. dla niewiadomej z miejsca pobytu 
sjże Matyldy Gladys kuratorem ad actum 
r. Wilhelma Orskiego adw. kraj. w Bro- 
ach. O tem uwiadamia się Matyldę Gladys 
tem by dowody jakie za potrzebne uważa 

emu kuratorowi dostarczyła lub też innego 
rawnego zastępcę zamianowała i o tem 
ut. sąd uwiadomiła.

Brody, dnia 28 listopada 1890.

L. 2879 (3178 2 - 3 )
Na prośbę Józefa Smoleńskiego c. k. 

Sąd obwodowy jako handlowy w Samborze 
wzywa posiadacza zaginionego wekslu „Am
4 Juni 1891 Pr. zahlen Sie gegen diesen 
Wechsel auf die Ordre -  die Surame von 
Neunzig Gulden o. w, den Werth erhalten 
und stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht 
an Herr Jozef Smoleński in Chlewiska an- 
genomen Józef Smoleński" by takowy w 
dniach 45 po zapadłości wekslu to jest od dnia
5 czerwca 1891 licząc temużg sądowi prze
dłożył, gdyż po upływie tego terminu we
ksel amortyzowanym zostanie.

Sambor, 24 marca 1891.

125 (3167 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

lawiadamia nieobecnego Ludwika Gromalę 
:e tutejszosądową rezolucyę z dnia 3 listo
pada 1889 1. 10704 zezwalającą na intabu- 
acyę wykreślenia wpisanego na jego rzecz 
la karcie C. wykazu hipotecznego 1. 115

L. 5595 (3058 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu uwiadamia niewiadomego z
miejsca pobytu Izaka Rubrum, że w spra
wie masy rozbiorowej Izydora Willnera 
przeciw niemu pto 463 zł. 18 et. zpn. ce
lem doręczenia mu tusąd. wyroku z 25 paź
dziernika 1890 1. 15740 i dalszego zastępy- 
wania, ustanowiono dla niego p. adw. dr. 
Schwarza kuratorem, zaś p. adw. dr. Ehrli- 
cha zastępcą tegoż.

Wzywa się zatem niewiadomego z
miejsca pobytu Izaka Rubrum aby możliwe 
środki obrony kuratorowi podał i sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w przeci
wnym razie sprawa ta z kuratorem dalej 
przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 25 kwietnia 1891.

L. 9110 (3416 3 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z pobytu Markusa Lipskera, 
że w sprawie wekslowej Eliasza Schlossera 
przeciw niemu o zapłacenie sumy 100 zł. 
nakaz zapłaty w dniu 16 maja 1891 1. 8707 
wydanym dla niego kuratorem adw. dr. 
Biegański, a tegoż zastępcą adw. dr. Cho- 
dacki ustanowionym został.

Tarnów, dnia 21 m aja 1891.

L. 1150 (3426 3 - 3 )
. G. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia

damia z miejsca pobytu i życia niewiado
mych Michała i Wawrzyńca Jurusiów z Bi- 
narowy, iż przeciwko nim i współ, wytoczy
li pod dniem 25 lutego 1891 1. 1150 Ję
drzej, Jan Jurasie i spól. pozew o uznanie 
własności i oddanie gruntu w Binarowy i 
że w tym sporze ustanowionym dla nich 
został kuratorem ad actum adw. dr. Neu
man z Gorlic.

Do ustnej rozprawy naznaczono ter

min na dzień 8 czerwca 1891 o godz. 9 z
rana.

Wzywa się tedy Michała i Wawrzyńca 
Jorusiów, aby temuż kuratorowi udzielił: 
informacyi lub ustanowili pełnomocnika, 
któryby ich zastępował, gdyż z zaniedbania 
tego sami sobie skutki przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 21 marca 1891.

L. 200080 (3521 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia z miejsca pobytu i ży
cia niewiadomego Mikołaja Sobolewskiego, 
względnie tegoż z życia i miejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców, iż w sprawie 
wekslowej galicyjskiej kasy oszczędności 
przeciw Mikołajowi Sobolewskiemu i tow. 
pto 1000 zł. z pn. ustanowiono dla niego 
względnie tegoż spadkobierców kuratorem 
p. adwokata dr. Błażejowskiego, zaś tegoż 
zastępcą p. adwokata dr. Blizińskiego i że 
nakaż zapłaty z 2 maja 1891 1. 17140 ku
ratorowi doręczony został.

Wzywamy przeto Mikołaja Sobolewskie
go względnie tegoż spadkobierców, by u 
pomienionego kuratora się zgłosili lub in
nego zastępcę wybrali, inaczej szkodliwe 
ztąd wyniknąó mogące skutki sami sobie 
przypiszą.

We Lwowie, dnia 24 maja 1891.

L 8748 (3452 1 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Markusa 
Lipskera że w sprawie wekslowej Berła Sil- 
bermana przeciw niemu pto 50 zł. zpn. na
kaz zapłaty w dniu 21 maja 1891 1. 8748 
wydanym, dla niego kuratorem p. adw. dr. 
Biegański a tegoż zastępcą p. adw. dr. Cho- 
dacki w Tarnowie ustanowionym został.

Tarnów, dnia 21 maja 1891.

L. 2234 (3270 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Smalacza, iż pod dniem 13 marca 
1891 1. 1422 wnieśli przeciw Maryannie 
Smalaczowej i niemu Franciszek Rojek i 
Agnieszka Rojek skargę sumaryczną o za
płacenie kwoty 75 zł. w załatwieniu której 
termin do [sumarycznej rozprawy na dzień 
25 czerwca 1891 o godz. 8 z rana wyzna
czony zostanie.

Wzywa się zatem Jana Smalacza, abyna 
powyższy termin stanął osobiście lub przez 
pełnomocnika zaopatrzonego w pisemne peł
nomocnictwo, albo odpowiedniej informacyi 
ustanowionemu kuratorowi Jakóbowi Czubo
wi w Bistuszowy udzielih gdyż inaczej szko
dliwe w zaniedbaniu skutki sam sobie przy
pisze.

Tuchów, dnia 28 kwietnia 1891.

L. 4979 (3199 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja 

ko iustancya pertraktacyjna zawiadamia ni- 
niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Fridelego syna zmarłego przed 25 
laty w Gałaczu Henryka Fridelego, że jest 
z ustawy powołanym do spadku po dnia 17 
stycznia 1891 zmarłym w Tarnopolu Lu
dwiku Fridelim synie Jana i Elżbiety Fri- 
delich i że dlań ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Gromnickiego z substytucyą adw. dra. 
Pohoreckiego w Tarnopolu wzywa się przeto 
tegoż Henryka Fridelego, aby w przeciągu ro
ku oświadczył się do tego spadku, gdyż je
żeli w tym czasie się nie zgłosi i deklaracyi 
nie wniesie, rozprawa ta spadkowa ze zgła
szającymi się do spadku i kuratorem dlań 
ustanowionym zakończoną zostanie.

Tarnopol, dnia 11 kwietnia 1891.

Upadłości.

kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 14 lipca 
1891 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwycL skutków prawa, zgło
sili, a na terminie na dzień 11 sierpnia 1891 
o godz. 10 z rana w biórze komisarza kon
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy inasy i wydziału wierzycieli, któ
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołaó 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Czortkowie lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło
szeniu wymienić pełnomocnika w Czortkowie 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek Komisarza konkursowego, wierzycie
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator^ ustanowionynf by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo
wej „Gazecie lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie
lami.

Tarnopol, dnia 14 maja 1891.

Doniesienia prywatne.

Dr. led. Kretowicz, 3ra
ordynuje przez cały sezon kąpielowy 

w  Karlsbadzie,
mieszka „Kaiserstrasse, Stadt Warschau".

czysto lniane korczyńskie 
najtrwalsze i najtańsze 

dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep
szym gatunku po cenach najniższych. Próbki franko.
Wt. Gonet, w Korczynie ad Krosno. 
  601

Realność parterowa
z ogrodem kwiatowym wolna od podatków, 
do sprzedania, Lwów, ul. Zamknięta 5-b.

3172

Ogłoszenie. 3451

L. 7003 (3422 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze

zwolił na otwarcie konkursu ua majątek 
Samuela Landaua Kramarza w Czortkowie 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie
kolwiek by się takowy znajdował, a na ma
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po
łożonym jest w tych krajach, w których or- 
dynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. sędziego powiatowego w Czortko
wie p. Adama Hołubowskiego a tymczaso
wym zarządcą masy p. adw. Diamanda w 
Czortkowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie na dzień 11 czerwca 1891 o go
dzinie 9 z rana przed komisarzem konkur
sowym wyznaczonym, za przedłożeniem do
kumentów któreby ich pretensye wykazywa
ły, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do 
ustanowienia innego, tudzież aby wybrali 
wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta-

Dyrekcya kasy Oszczędności miasta 
Kołomyi ma zamiar rozpoeząć budowę wła
snego gmachu na dniu 15 czerwca 1891 i 
ma do rozdania następujące roboty w przed
siębiorstwo w drodze ofertowej, a miano
wicie :

1. Roboty murarskie z pomocniczemi, 
jako też asfaltowanie, betonowanie, roboty 
kamieniarskie, sztukatorskie (stjuk), ciesiel
skie, wentylacyę, koloryfery z wyjątkiem 
zwykłych pieców, będą rozdane do wykona
nia przez wys. c k. Rząd koncesyonowane- 
mu przedsiębiorcy.

2. Dostawę cementu wedle potrzeby 
dobrej jakości.

3. Roboty kowalskie i żelazne (tra
wersy).

4. Dostawę drzewa budulcowego wedle 
potrzeby (drzewo przyjęte będzie z okolic 
górskich, rąbane w zimie, co udowodnić 
należy).

5. Roboty stolarskie z własnego mate-
ryału.

Ostemplowane oferty marką 50 ct. i 
zaopatrzone w wadyum należy wnosić w 
czasie do 5 czerwca 1891 godzina 12 w po- 

I łudnie do tut. Dyrekcyi kasy Oszczędności 
miasta Kołomyi, opieczętowane, a mianowi
cie: do ofert poszczególnionych pod pozycyą 
1, 3 i 4 należy dołączyć 5 prc. wadyum, 
zaś przy pozycyi 2. zł. 200.

Na dniu 5 czeewca b. r. o godzinie 12 
będą wniesione, oferty przez wybraną komi- 
syę otwarte i protokołowane, zaś stanowcze 

i zatwierdzenie takowych nastąpi na odbyć 
j się mającem posiedzeniu Dyrekcyi dnia 8 
{czerwca b. r., poczem właściciel przyjętej 
i oferty zostanie zawiadomiony i z tymże 
kontrakt pisemny zawarty zostanie.

Plany, kosztorysy i dalsze warunki 
przeglądać można w godzinach urzędowych 
w biurze Dyrekcyi kasy Oszczędności.

Równocześnie rozpisuje się konkurs na 
j technicznego kierownika budowy tego gma- 
; chu. Podania udokumentowane świadectwa- 
j mi uzdolnienia należy wnosić do 10 czerw- 
! ca 1891, zaś wysokość wynagrodzenia za tę 
czynność zawisła od porozumienia się z Dy- 

! rekcyą tutejszej kasy Oszczędności.
Kołomyja, dnia 21 maja 1891. 

Dyrekcya kasy Oszczędności miasta Kołomyi. 
Edmund hr. Starzeński ,przewodn. Dyrekc. 
Dr. Maks. Trachtenberg, zasi. przewodn. 
Dr, Józef Schmid, dyrektor naczelnik kanc,
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Fabryka wytworów chemicznych i 
nawozowych spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
ma zaszczyt zawiadomić szanownych P .T . Odbior

ców, iż od 1 maja b. r.
przeniosła kantor do domu przy

ulicy Żółkiewskiej 82
(obok przystanku Tramwaju),

telefon nr. 90, 
i urządziła tamże sk ład : 2990

Mączki kościannej, superfo- 
sfatu, saletry chilijskiej, 

fosforanu wapniowego i t. p.

I T a m a l o r  Poszukuje posady pisarza pro- 
JLd) W d ilu l wentowego. M. A. u p. Mar
kowicza, Mościska.

K sięgarnia

J. I. HIMELBLAUA
w  K rak ow ie

poleca własne nakłady na nagrody p il
ności polecane przez Radę szkolną krajo
wą, a odznaczające się doborową treścią,

kolorowemi rycinami i ozdobną oprawą: 
COOPER. Poszukiwacz barci, przygody 

osadników . . . . z ł .  2.—
DEFOE. Robinson Kruzoe . . 1.30
GULIWERA Podróż do Liliputów 1.—

— Podróż do Olbrzymów . 1.—
HOFMANN. Różany ogródek. Powiastki 1.20 
JACHOWICZ. Bajki i powiastki . 1 . -
M e n a ż e r y a  . . . . —.60
O b r a z k i  zwierząt polnych i leśnych 1.— 
O g r  ó d e k zoologiczny . . —.60
PETELENZ. Walki Zulów i Boerów 2.—
POECHE. Matczyne klejnoty . 1.20
SCHMID. Skaib złoty, 100 powiastek 1.20

— Światek dziecięcy, 120 powiastek 1.20 
SIEMIENSKI. Wieczory pod lipą. Wy

danie X. Kraków 1873 . . 1.30
STANLEJA wyprawy i przygody w środ

kowej Afryce . . . .  2.—
Z ł o t y  wiek dziecięcy . . . 1.20
K s i ą ż k i  do nabożeństwa dla dzieci 

aprobowane przez książęcyj konsy- 
storz krak, — Brzozowski. Pokarm
a n ie ls k i ...............................................1.20
Zmiłuj się nad nami . . —.60

Oprócz powyższych dzieł posiada zapas in
nych książek poleconych na premie jak np. 
Macierzy, Wydawnictwa ludowego, Towarz. 
pedagog, i t. d. i chętnie posyłam na okaz 

do przejrzenia. 3522

R Y M A S Ó W
zakład zdrojowo-kąpielowy, ze żró 
dłami silnie słonemi, jod, brom i lit 

zawierającemu 2838
Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 

maja, i dzieli się na trzy okresy, t. j. | I-y od 20 
maja do 19 czerwca, Il-gi od 20 czerwca do] 19 
sierpnia, Ill-e i od 20 sierpnia do 20 września. — 
W I-yml i Ill-im  okresie mieszkania w domach 
będących własnością Zakładu o 1js część tańsze 
Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko wMym 
i Ill-im  okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo 
ubóstwa przez odnośne c. k. Starostwo zatwierdzone. 
Łazienki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub na
tryskowa, 2 restauraeye, spacery wśród lasów szpil
kowych, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka 
zakładowa od dnia 20 czerwea, sklepy, pieaarnia, 
rzeźnia, itp. w Zakładzie. — Staeya „Rymanów11 
e. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 ki
lometrów, poczta, telegraf, apteka, w miejscu.

Lekarzem zakładowym jest Dr. Józef Dukiet 
z Przemyśla; oprócz niego ordynują i inni lekarze.

Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich 
trzech źródeł, która na każde zamówienie bywa 
świeżo napełnioną, sól leczniczą do kąpieli i do u- 
żytku wewnętrznego, tudzież ług bromo-jodowy.

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsy
ła Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Ry
manowie.

(Przedruk nie będzie płacony).

Propinacya
w państwie Kamionka strum iłow a jest 
od 1 lipca do wydzierżawienia. Adres: 
A dm inistracya brow aru w Kamionce 

strumiłowej. 3407

€$gtoszenie. 3538

W S trasow ie  odbędzie się dnia 4 
czerwca b. r. w południe, w drodze dobro
wolnej licytacyi wysprzedaż mebli, fortepia
nu, powozów, kwiatów, i innych ruchomości.

h .A Ś Ć  NASKó.riA M 0U L IN
W  PARYŻU s

Maść ta  leczy w rrodzianki, pry- 
>szc7e, czerwoności, krosty, węgiy, 
wysypkę, 'iszaje, hemoroidy, swę
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy
muje natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.

-*BtS! F0SD0 Słoik 2 franki we Prancyi w Paryżu 
w aprece p. M O U L I N ,  30, ulica Louis-Ie-Grand.

We Lwowie w aptekaeh pp. Mikolaschai Wewiór- 
3Kiego j — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

We Lwowie w aptece d . Ruekera. 3742

Wielki magazyn powozów
firmy E. i J. STROMEJ GER we Lwowie
m p rzy  ulicy[.K aroia Ludwika lic z b a  5 j

ijzaopatrzony w tym sezonie znów
wjjnajrozmaitsze^powozy, wózki, tarantasy^wjiajnow- 
szych fasonach, wyrobu własnego jak też powszechnie 

znanej ̂ fabryki Schustala i Spółki.
2832

L. 544
O g ł o s z e n i e

(3525)

Na mocy §. 9. regulaminu zastawni- j 
czego przez Wys. c. k. Namiestnictwo dnia j 
26 listopada 1876 nr. 51739, postanowiła 
Rada nadzorcza i Dyrekcya banku zaliczko
wego dnia 22 maja 1891 obniżyć stopę | 
procentową od pożyczek na zastawy j 
począwszy od dnia 1 l i p c a  1891 w spo- i 
sób następujący: j

1. od pożyczek na zastaw papierów J 
wartościowych na giełdzie notowanych po j 
siedm (7) od sta rocznie ; j

2- od pożyczek na zastaw klejnotów, j 
wyrobów ze złota i srebra i t. p. po dzie- j 
sięó (10) od sta rocznie. i

3. Procenta pobierane odtąl będą z 
dołu bez prowizyi zwłoki, również pobierać ; 
się nie będzie należytości za przechowanie ’ 

oszacowanie. — Od zastawów- wystawio- ] 
nych na licytację pobierać się będzie jako 
zwrot kosztów licytacyjnych jeden (1) prc. 
zaś ad sprzedanych trzy (3) prc.

W  Stanisławowie, dnia 25 maja 1891A 
Dyrekcya Banku zaliczkowego w Stani- j 

sławowie.
N. Uimer, A. Czołowski. Wł. Doboszyński.

000300 OOOOOOOOOOtCOOOOOOOOOOOOOO

Z Najwyższep plecinia $  Jeio c. 1 i  Apostolskiej lości.
Bogato uposażona, a przez c. k. D yrekcyę loteryj gw arantow ana

XXYII.LOTERYA PAŃSTWOWA

Kto chce mieć
dobrze chodzący zegarek,

proszę się udać do

J 6 z . E o  w o j s k i e g o
jako specyalisty 33I9 

lica Akademicka I. 5 we Lwowie.

HOTEL KRilKOWSKI
we Lwowie przy placu Bernardyńskim  obok toru kolei konnej 

w centrum miasta położony.
Zarząd hotelu zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż obniżył ceny za 

pokoje gościnne w ten sposób, że za pościel i usługę osobno się nie opłaca, tak 
że można dostać pokój z poćcie*.. i usługą-od 50 ct. za dobę począwszy.

W hotelu tym są do najęon' umeblowane pokoje kawalerskie z usługą i po
ścielą począwszy od 10 zł. w. a. miesięcznie.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności 
poleca się nadal

Zarzad hotelu Krakowskiego.
2767

na cywilne cele dobroczynne.
3.091 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych,

mianowicie
1 wygrana na 100.000 zł. z 2 poprzedniemi i 2 następnymi^ wygranymi po 500 

zł., 1 wygrana na 15.000 zł. i 1 wygrana na 5.000 zł.
1 wygrana na 4.000 zł., 1 wygrana na 3.000 zł., 1 wygrana na 2.000 zł., 1 wy- ^  
grana na 1000 zł. i 80 wygranych po 100 zł. w gotówce, nakoniec wygrane ze

seryj w łącznej kwocie 30.000 zł. Q
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 11 czerwea 1891. O

2 z ł. w . a- O

r e j s ;

I  Kanton* wymiany
§ ic .  k. uprz. ga .akcyj. Banku hipotecznego^

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mouety po kursie[H 
dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. W

I C *  L os k osztu je
Bliższe szezegóły zawiera plan gry, który ifraz z losami w oddziale dla loteryj ...państwowych, 
miasto, Riemergasse nr. 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów

bezpłatnie otrzymać można. _____
L o s y  p r z e s y ł a  s i ę  f r a n k o .   2373

Wiedeń, w marcu 1891,
Z c. k. Dyrekcyi loteryj rządowych.

Oddział loteryi państwowej.

OOO^OOOOOOOOOOOOOOOO OOOOtOSOOOO
Obwieszczenie.

440 3524

ii
i
i
ii]

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4.72 prc, listy  h ipoteczne  
5 prc. listy  h ipoteczne p re jn iow an e  
5 prc. listy  h ipoteczne bez p rem ii 
4'/2 prc. lis ty  T&warai. k redy tow ego  ziem sk iego  
472 prc. listy  S a u k u  k ra jo w e go  
4 y 2 prc, pożyczką k ra jo w ą  g a lic y jsk ą
4  prc. pożyczkę propinacyjiaą g a licy jsk ą
5 prc. pożyczkę p rop in acy jn ą  bukow iń ską  
4ys prc. pożyczkę w ęg ie rsk ie j k o le i państw ow ej 
4 y 2 prc. pożyczkę p rop in acy jn ą  w ęg ie rsk ą  
4  pve. w ęg ie rsk ie  O b lig ac y e  indem n izacy jne ,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

fuj po cenach najkorzystniej szych. ryj"
f j i  U w a g a :  K an to r w ym iany B anku hipotecznego przyjm uje od P . T . kupujących wszelkie w y ł o - 1”  

so w an e  a już płatno miejscowe p ą ie ry  wartościowe, tudzież zapadłe kupony za , 
■1 gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedyn ie  za potrąoenim  rze- [ | |

czyw istych kosztów, IW

H- .  Do efektów, u k tóryeh w yczerpały się kupony, dostarcza nowych, arkuszy kuponowych, za Si
zwrotem  kosztów, które sam  ponosi. 1 [ ■

Stowarzyszenia zarejestrow anego z odpowiedzialnością ograniczoną, odbędzie r y  r g ę*** 
się dnia 14, czerwca 1891 o godzinie 4-ej po południu we w łasnym  dom u ' J  ^  ■***-

Stowarzyszenia w Tarnowie, przy ulicy Zdrojowej L, 192-a.
P o rz ą d e k  d z ien n y :

1. Sprawozdanie z obrotu interesów w r. 1890. Szpital nasz potrzebuje 8.500 kilogramów m asła świeżego w najlepszym
i  • [ gatunku któro < ^ d a m i  m ote byćdostaw ione w ciągu b ieżnego  lata. .
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzielenie zarządowi absolutoryum. Oferty można podawać na dostawę całej ilości masła, lu b  pewnej części,
5. Wybór Rady nadzorczej na trzechlecie 1891—1893. j pod adresem Dyrekcyi szpitala, do dnia 3 czerwca r. b. W ofercie podać
6. Wybór członka zarządu w miejsce wystąpionego Wgo dr. S. Merza na rok 1891 należy ostateczny cenę za kilogram m asła loco szpital, i dołączyć wadyum w
7- komisyi rewizyjnej na rok 1891. wysokości 5 prc. od oferowanej ilości.

i Lwów. dnia 21 m aja 1891. 3406
D yrekcya szpitala powszechnego krajowego-

Papier z fabryki papieru Fiałkowskich?

XII. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie i
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu

w Tarnowie {

Ogłoszenie.

 ̂ J  J  WJ ■ ■ III 1  v u

Wnioski członków stowarzyszenia 
lam ów  dnia 25 naja  1891.

Za Radę nadzorczą: przewodniczący MERZ.

Z Drukarai Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.)


